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Kraków, 16. !utego 

(b) W tytule artykułu tkwi może pewna prze 
sada. Świat z zajęciem przysłuchiwał się 21. 
styczna przemówien u króla angielskiego przy 
otwarciu konferencji londyńskiej, ale szczegó- 
iowemi problemam}, dotyczącemi krążown- 
ków, łodzi podwodnych, tonażu itp, zwykły 
śmiertelnik bardzo mało się interesuje. Don ósł 
wszakże dopiero onegdaj jeden z wybitnych 
dziennikarzy angielskich, że już dz'siaj intere- 
sują siłę w Anglji bardziej zwołaną dop'ero na paź 
dziernik konferencją imperjalną, aniżeli morską 
konferencją rozbroleniową, obralującą w sa- 
mem sercu Londynu. Mimo to jednak ludzie 
zdający sobie sprawę z powagi dzisiejszej sy” 
tuacji Światoweś wiedzą dobrze, że londyńska 
konferencja rozbrojeniowa stanowi nietylko hi- 
storyczny, ale i przełomowy eksperyment w 
dziedzinie dążeń do uporządkowania chaosu 
politycznego, który ciężarem swoim  przytła- 
cza j do ostatecznej ruiny doprowadza ludzkość 
współczesną. Jeżeli pierwszy ten, na szeroka 
skalę podjęty eksperyment rozbrojeniowy uda 
się i wyda pewne realne rezultaty, wówczas 
świat odetchnie z ulgą i patrzeć będz e spokoi- 
nie i z ufnością w dalszą przyszłość. Jeśli na- 
tomiast konferencja londyńska skończy sę, 
podobnie jak wszystkie inne podjęte dotąd w 
mniejszym zakresde próby dyskusji rozbroje- 
niowej, fiaskiem, wówczas stoczymy się ie” 
szcze niżej na dno anarchji politycznej i nędzy 
` materjalnej. 

Znakomity publicysta angielsk: Norman An- 
gell ogłosił onegda; w prasie europeiskiej in- 
teresujący artykuł, w którym zadał sobie wła- 
śnie pytanie, czy konferencja morska przysłu” 
s Y się pokojowi, Norman Angell odpowiada na 

ie nie wprost, przypomina tylko, że 

w ostatnich dziesięciu latach zapomniel' śmy wła 
Śściwie zupełnie o podstawowe; zasadzie paktu 
£i Narodów. Państwa dzisiejsze stoją, jak 
za najłepszych czasów przedwojennych, na sta 
nowisku, że jedyną i główną podstawą bezpie” 
czeństwa każdego poszczególnego państwa jest 
jego siła zbrojna. Państwa wmawiają sobie, 
sugerują sobie i swoim poddanym przekona” 
nie, że im większą jest ich sił: zbrojna, tem 
większe jest bezpieczeństwo naństwa i jego 
obywateli. Ale pakt Ligi Narodów nauczał nas 
czegoś zgoła innego. Nauczał nas, że bezpie- 
"zeństwo narodów winno polegać na koopera- 
ch ich sł, ażeby w ten sposób zapobiec ata- 
kowi każdego poszczególnego cyłonka wielkiej 
rodziny narodów. Armie i floty miały wreszcie 
stać się tem, czem nigdy dawniej nie były. a 


mianowicie siłą m ludzkości, policją 
wowej spólnoty narodów. 
_ O tej podstawowej nauce paktu Ligi Naro- 


zapomnieliśmy kompletnie. Powiadamy 

e: zasada wspólnej obrony jesi słuszna, ale 

4 warunkiem fef musi być wzajemna 

Ponieważ zaś tego wzajemnego zaufa- 

mię wśród narodów i państw jeszcze niema, 
pmieło mu: każdy naród | kalo państwo 


i 


Sprawozdanie marszałka Piłsudskiego o zajściach 31. października (zob. str. 2.) 


wiat patrzy na Londyn 


zbroić się na własną rękę. Norman Angell przy 
pomina jednak, że już i przed rokiem 1014 bez 
pieczeństwo poszczególnego państwa nie opie- 
rało się tyle na jego armji, ile na systemie aljan 
sów. Wielkie wojny nie toczyły się nigdy mię 
dzy poszczególnerni państwami, lecz między 
grupami państw. Anglja zostałaby w wojnie 
światowej pokonana, gdyby Włochy nie przy- 
łączyły się da ententy, gdyby Stany Zjednoczo 
ne nie wyszły ze swej rezerwy itp. Innemi 
słowy: nie armia rozstrzygała o klęsce lub zwy 
cięstwie, o beziyeczeństwie lub słabości pań” 
stwa, — nie armia, lecz czynnik polityczny. 

O cóż obecnie w gruncie rzeczy chodzi? 
Zobowiązanie się państw do nieprowadzenia 
żadnej wojny z wyjątkiem obronnej, jest po” 
prostu fikcją. Istota bc”. 1 całego problemu 
tkwi właśnie w tem, ażeby określić pojęcie 
„wojny obronnej", pojęcie „obrony“. Dotych- 
czas takiej definicii prawo międzynarodowe 
an! maktyka polityczna — nie zna. Nie można 
MIOoZJd 1Qd0 EZOEUZO tEUOIqO ƏZ 'JTZDIOIMI 
inwazji gdyż w takim razie wszystkie pań- 
stwa, występujące w ostatn'ej wojnie Świato* 
wej z wyjątkiem Belgji, musiałyby być uzna 
ne za hapasinicze. Dopiero wówczas ruszymy 
problem ten z martwego punktu, jeśli staniemy 
na zasadzie Lgi Narodów i powiemy, że nie” 
legalna wojne prowadzi to państwo, które 
R ominie RIM", | maja] 


wzbrania się oddać swój spór międzynarodowe 
mu trybunałowi rozjemczemu, Liga Narodów i 
przymusowy arbitraż — oto rozwiązanie pró- 
blemu. Bez międzynarodowego porozumienia 
co do poddania się azbitrażowi pojęcie obrany, 
będzie zawsze obroną prawa sądzenia własmeś 
sprawy, co jest równoznaczne z odmową tego 
prawa stronie przeciwnej, czyli powrotem ds 
dawnej beznadziejnej anarchii. 

Pojęciem „wojny obronnej* nie nie wskóra* 
my. Ruszymy z miejsca dopiero: wtedy, jesi? 
państwa pogodzą się na tym punkcie, że każdw 
państwo, które nie odda swego sporu sądowi 
rozjemczemu, zostanie wykluczone z rodziry. 
narodów, tzn. pozbawłone wszelkiej pomocy, 
fnansowej, ekonomicznej, militarnej i mor 
skiei. Taka była zasada Llgi Narodów. Odwró* 
ciliśmy się od niej, popadajac w przedwołen* 
ny system zbrojnego pda” i indywidualnych 
aljansów. Ostatnio — powiada Norman Angeli 
— budzi się znowu tendencja powrotu do zasa 
dy. a nawet i da wzmocnienia zasady paktu 
Ligi Narodów. Tylko na tej drodze zdołamy, 
uniknąć popadnięcia w zabójcze kleszcze 
wojennej zasady konkurencji i 

Konferencja londyńska może na tej właśnia 
drodze uczynić pierwszy poważny kick. Mo 
że... Ale czy uczyni? Oto pytanie. I Śbitogo 


właśnie — świat patrzy na Londyn. 
e 


Burzliwe demonstracje przeciwko Estonii 
w Kownie 


Kowno, 15 2. PAT. W czwartek o godz. S-ej 
popołudniu na Aleji Wolności zebrał się tłum, zło 
żony z 300 do 400 osób, który usiłował przejść 
na Płac Jedności przy kościele garnizonowym 
Gdy policja sprzeciwiła się temu zebrani skiero- 
wali się ku ul. Mickiewicza, Okazało się, że, tlum 
zebral się celem wyrażenia protestu przeciwko 


Estonji, w związku ii podróżą Prezydecała Strnaził- 
maña do Polski i jego wizyta w Wilnie. Tium 
wznosił okrzyki przeciwko Estonfi i miłował 


się dostać do poselstwa estońskiego, lecz policja 
nie dopuściła do tego. Wreszcie zebrani udali sią 
przed gmach rady miejskiej, skąd wrócili znow 
ra Aleję Wolności śpiew.jąc pieśni patrjotyczne. 
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Marszałek Piłsudski o zażściach 31. października 


tekst siynnege sprawczciania 


Pe'r y 


Warszawa, 15. 2. (Sin) Biuletyn „Iskra“ 
dglasza dziś dosłowny tekst pisma marszałka 
Vilsudskiego z 7. listopada 1929. Pismo to 
brzmi: 


SPRAWOZDANIE MINISTRA SPRAW WOJSKO- 

WYCH O ZAJŚCIACH W GMACPU SEJMU, WY- 

WOŁANYCH PRZEZ MARSZAŁKA SEJMU DA- 
SZYŃSKIEGO Z DNIA 31 PAŹDZIERNIKA 1929. 


Przystęjując do mego sprawozdaria z zajść, Wy- 
wołanych przez marszałka Sejmu Daszyńskiego w 
gmachu Sejmn z dnia 31 paźdzernika, stwierdzić ma 
początku muszę, że w zastępstwie chorego prezesa 
ministrów Switalskiego przybyłem do gmachu Sej- 
mu o godzinie czwartej bez pięciu minut. Gdym 
wchodził da gmachu Sejmu, spostrzegłem grupę oli 
cerów, która utworzywszy szpaler oddała mi nale- 
żne honory. przechodząc zaś przez następtą Salę, 
widziałem całe mnóstwo ludzi, którzy w spokojny 
sposób kratyti po sali, nstępujac mi miełsca do przej 
ścła. Natychmiast po wejściu do pokoju rządu kaza- 
łem pułk, lieckowi zameldować marszałkowi Sejmu 
o mojm przybycia z stwierdzeniem, że jestem w 
zastępstwie premjera, który jest niezdrowy. Po pe 
waym przeciągu czasu pułk. Beck wraz z ministrem 
spraw wewnętrznych Składkowskim wrócił, komu- 
młkując mi, że marszałek Sejmu oświadczył, że wo- 
bec wkroczenia siłą oficerów do Sejmu nie otworzy 
posłedzenia Izby. Gdym to usłyszał zdecydowałem 
odrazu, że ten pan jest nieprzytomny, jest warjatem 
1 musze diatego pozostawić załatwienie sprawy Z 
wariatem czynnikom sejmowym bez mego w tej 
sprawie udziału. 

Przy przeprowadzeniu dochodzenia w stosunku do 
panów oficerów za podstawę wziąłem ogłoszony w 
dniu następnym przez tego pana komunikat prasc- 
wy. W stosunku więc do niego, stwierdzam co_nastę 


a) Co do zajęcia przemocą części gmachu przez 

oficerów, `o do przedsionka (inn: razywają to „hal- 
iem“) wziąć trzeba pod uwagę, że do znajdującego 
sk tam oddziału pocztowego wolny jest dcutcp ka- 
demo 3 mowy być mie może o zajmowaniu przed- 
sioda przemocą. Dochodzenie, jakie zrobiłem stwier 
dra, że żaden z p. oficerów tam obecnych nie był 
ami pytany, ani zatrzymywany, ani też nie przeszka 
dram śm w wejściu do tej części Settmn. 
r, Co się tyczy wejścia dalszego stwierdziłem, iż 
tylko niektórych pytano, w jakim celn przybywają, 
przyczem prawie wiekszość miała na celn wystara 
sie się o bilety na galerje, lub wogóle wejście na 
Sejm przez znanych sobie posłów. Niektórych odsy 
łamo do jakich innych wejść, gdzie znaleść można 
było przełście do sal klubowych, innych zaś puszcza 
mo i dalej, gdy można było skonstatować, że dany 
poseł lub iina jaka znajoma osoba znejduje się gdzieś 
rw pobliżu. 

Wobec tego, że nie chcialem przypuszczać, że ca 
'łe zajście jest zmyślone przez tego pana, zacząłem 
poszakiwać, co mi zajęło dnżo czasu, jakiegoś choć 
by drobnego zajścia pomiędzy którym z oficerów a 
pomiędzy kimkolwiek w gmachu seimowym, Przypu 
szczałem, że mogła być jakaś ostrzejsza rozmowa, 
Jab nawet próba czynnego znieważenia. Stwierdzi 
łem jednak że niema ani jednego takiego wypadku, 
H dumny być mogę z nmiejętnego i taktownego za 
chowania się panów oficerów nawet w najprzykrzej 
szych sytiracjach. Kłamstwem jest w ięc twierdzenie 
tego pana o tem, iż w duiu 31 paźuziernika, oficero 
wie przens:cą zajęli jakąkolwiek część ginachu Sej 
mu, 

b) Co do uzbrojenia oficerów. Przy przejściu mo 
jem przez szpaler oficerów, cddających nii hoiiory, 
rzuciłem wedle zwyczaju okien: w prawe i w lewo 
l stwierdziłem odrazu. iż przy szabli mogła hyć za 
ledwie połowa oficerów, inna zaś część zewnętrznie 
ma sobie nie miała broni, Dodam, iż sani osobiście 
byłem przy szabli i miałem w ręku tiale rękawiczki. 
Coprawda pan ten w ostatnich ustępach swego ogle 


szenia publicznego mówił tylko o szablach, gdy mnie 


osobiście mówił o bagnetach, karabinach i rewolwe- 
rach, Dla wyjaśnienia więc stwierdzam, że szabla 
dawno iuż przestała być bronia i z wyjątkiem kawa 
lerii nigdy nawet nie była ostrzona, stając się tylko 
częścią un.iormu, Ta część uniformu jest w micktó- 
rych wypzakach nawet nakazana do noszenia. Do 


CHORE KOBIETY otrzyumią przez użycie natu. 
ralnej wody gorzkiej „Franciszka Józefa“ lekkie wy- 
próżnienie pnzyczeni połączone to jest nieraz z nad- 
zwyczaj dobroczyliem działaniem na chore organy. 
Autorzy xiasycznych dzieł o chorobach kobiecych 
twierdzą. ż pomyślne działanie wody „Farnclszka 
Józeia" potwierdzają rezultaty ich badań. Żąd, w apt. 

2697ek 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


dam, że przy dyskusiach, które się toczyły z powo 
du szabli, iako broni, zawsze powiarzałem ulubiony 
mój frazes, że wolę dobrą laskę, niż szablę, jako 
broń. Już przy rozmowie mojej z p. Daszyńskim by 
łem zdziwiony tem twierdzeniem o uzbrojeniu ofice 
rów i pytałem go, czem on tego aowiedzie. Wobec 
zaś tego ze pan ten innych dowodów poza temi. 
które słyszałem w cgłoszonym przez siebie komuni 
kacie, nie wytoczył, pozostaje mi jedno do stwier- 
dzenia, że kłamstwem jest jakoby olicerowie, którzy 
byli w Seimie, byli nzbrojeni. 

Co do liczby oficerów, dochodzenie w tei Sprawie 
było mi bardzo trudne ze względu na to. iż część ofi 
cerów, względnie zresztą niewielka, przychodziła do 
Sejmu na bardzo krótki okres czasu i zaraz, potem 
gmach Sejmu opuszczała. Liczba takich oficerów 
stwierdzona przezejnnie dochodzi do ośmiu, Co się 
tyczy liczby ołicerów, którzy w zmachu stanowili 
grupę, dzięki niemądrym, niestosowntym zarządze- 
niom tego pana. to nie dochodziła ona do 50 I stano 
wiła cyfrę 47. Gdybym więc nawet dodal owych 
ośmiu oficerów ; gdybym dodał całą liczbę oficerów. 
którzy byli za przepustkami stałemi do Sejmu. to 
nie dosztsky ona nigdy do liczby 60, a cóż dopiero 
do liczby stukilkudziesięciu, która jest ogłoszona 
przez komunikat tego pana. Stwierdzam więc, że 
kłamstwem jesi jakoby w inkrym'ncewanym przez 
tego pana dniu 31 października znajdowało się stu- 
kilkudziesięciu oficerów w gmachu Sejmu. 

Co do dwnkrotnego wezwania panów oficerów do 
opuszczenia gmachu Sejmu, wszyscy oficerowie, któ 
rzy w inkryminowanym przez tego pana dniu byli 
w przedsionku sejmowym stwierdzili ml w swoich 
raportacb. iż z chwilą, gdy iako minister spraw woj 
skowych przybyłem do gmachu Seimn, to mogli usł 
chać mego rozkazu, czy połecenia, lecz nie mogli słu 
chać niezcozumiałych dla nich zaprosio do Wyjści: 
za drzwi i pozwolić zrobić sobie w ten sposób afroni. 
Gdy zaś pan ten substytuuiąc siebie w stosunku de 
oficerów przez nieznanego przez nikogo pana, wkro 
czył w dziedzine kryminainą, to ofcerowie nie byli 
w stanie neddać się takiemu rozkazowi i zmuszeni 
byli czekać rozkazu s%ego przełożonego. Jeżeli 
twierdzę, że w ten sposób wkracza się w dziedzinę 
kryminalną, to diatego istnieją przepisy. które nie- 
k sig TH substytucje dowodzenia karzą bardzo suro 

Nie mówię tego naturalnie, żebym tego pana 
KE N = preponowal pociągnąć do odpo 
wiedzialności, lecz dlatego, że systemi taki nie odpo 
wiada ani powadze ani stanowisko marszałka sej- 


mu polskiegc. Dodam, że w przec'eg:: mojego całe 
EE N O E | E PROT E "ORM 


Lepiej późno niż n gdy 


Jer zolima, 15. 2. ŻAT. ŻAT-ra dowiaduje 
sie z wiarygodnycii Źródeł, że rząd palestyński 
postanowił podjąć zdecydowane kroki w celu po- 
tożenia kresu wzmożonej oslatnio taktyce muzul- 
namów, mającej na celu przeszkadzeaic Żydon 
odprawiania modłów przy Ścianie Płaczu Ma być 
wydany zakaz Sryw: ania orkiestry marokańskiej 
w czasie odprawiania modłów przez Żydów. Po- 
zalem ogłoszony zostanie szereg przep'sów, któy 
hy umożliwił Żydom nieczakłócanie odprawiania 
modłów 


Łatotyński o swej podróży” 
do Afryki sołudn'owej 


Paryż. 15 2. ZAT, Żabołyński wyjeżdża 2ł b. 
m Go Afryki Południowej 1 zahawi tam jods: 
niesiąc. Cciem jego podróy jest zoyoznarie miej- 
stowego żydostwa % sytuscja w Palestynie. 
żopytanie czy udaje się on tam celem wzięcia 
u zalu w kampanji Keran Hlajesadu Żabotyński 


Na ; 


| 


go pobytu w Sejmie „który trwał do godziny 5.30 po 
poł., ja, zastępujący prezesa gabinetu, ani razu mie 
byłem zaw'adomiony o tych niesma.znych próbach 
substytuc wania prawa rozkazodawstwa w stosunku 
do wojska przez pana Daszyńskiegc i przez podwła 
dne mu orzany. Z powyższych więc powodów poda 
ję swój wynik, który streszczę w krótkich słowach: 
Kłamstwtm więc jest, że pp. oficerowie w dniu 
31 paździenika wywołali jakiekolwiek zajście, uate 
miast prawdą jest, że zajście to wywołał p. Daszyá 
ski. Wreszcie dedaję, że sprawa ta wywołała bardzo 
żywe i silne zaniepokojenie wśród oficerów Wojsk 
Polskich, którzy nagle dowiedzieli s'ę, że gmach se] 
mowy jest dla oficerów niedostępny. Nad zuiścłamł 
w gmachu sejmowym na zebraniach oficerskich dy- 
skutowano z kodeksem honorowym w ręku. Dlatego 
też zmuszony tyłem wydać „rozkaz olicerski', kuń 
cząc to zajście tym rozkazem. Rozkaz ten w galą- 
czeniu przesyłam. 
Podp.: Minister spraw wojskowych 

J. PIŁSUDSKI — Marszałek Polski 


Załączony rozkaz oficerski brzmi: 
Warszawa, 7. listopada 19929 
ROZKAZ OFICERSKI: 

Dnia 31. października zaszedł dla oficerów przy 
kry wypadek, a mianowicie kiedy oficerowie dla 
różnych powodów do gmachu sejmu przybyli, 
spotkali się tam z afrortem. Oficerowie ci odczuli 
jako afrońt skierowane do nich przez przedstawi- 
ciela władz sejmowych wezwanie do opuszczenia 
przedsionka sejmowego, dostępnego zwykłe dla 
szerszej publiczności cywilnej, i w krytycznym 
momencie zajętego przez cywilną publiczność, 
przez nikogo nieznuszoną do usiinięcia się z miej- 
sca, gdzie z niezrozumiałych powodów pobyt zo- 
stał wzbroniony oficeron. Wezwanie to uraziło 
cliecarów tem dotkliwiej, że zostało potwórzone 
wv chwili, gdy osobiście znajdowałem się w gma- 


: chu sejmowym, to jest kiady mieli słuszne prawo 


oczekiwać odemnie, a nie od kogo innego, takich 
czy innych rozkazów i poleceń Oficerowie w wy- 
żej wymiemionem i nietakiownem odniesieniu się 
do nich przedstawicieli panów posłów widzieli 
nie bez słuszności lekceważenie i nieposzanowa- 
re manduru 
Stwierdzam przeto, że wobec lego, że poseł do 
sejmu jest nieodpowiedzialny, oficer rwie powyż- 
sze zajście uważać mogą za zlikwidowane i dla 
siebie bez uszczerbku na honorze załatwione 
Podp. J Piłsndski. 
cc 0 O 


Eo Że pod: róż jego nie wiąże się z wy- 
mienioną kampanja, mimo to gotów bęazie ją 
roprzeć. gdy się to okaże potrzebne. Uczvnię a 
z tem większą gotowością — powiedział Że botyń 
ski — eż organizatorzy kampanji zajmują pozycję 
neutralną wobec walki w frankcjach obozu sioń- 
skiego. Nie bronią œi obecnej Egzokutywy Sjo 
n.stycznej i nie napadają na rewizjonistów. 


Echa uroczystości morskich 


w Polsce 
Głos cut:l'cysty frzmcuskiego 


Paryż, 15. 2. PAT „Paris de Midi“ drukuje 
korespondencję z Warszawy, o uroczystem obcho- 
dzie w Polsce t0-lecia odzyskania dostępu do 
norza. Autor kładzie szczególny nacisk na udział 
w łych uroczystościach 'udności żydowskiej, któ- 
rv pozwała stwierdzić. że rzekome różnice pogla 
„dów, pochodzące » odmienności wyznania lub po- 


"chodzenia, które wedlug pewnych osobistości, 
nriały ujawniać się w Polsoe, w rzeczywistości 
rie istmieją. 


zmzrł po dlugich i ciężkich cierpieniach w 71-ym roku Życia 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Zielonej I. 18 na cmentarz 
żydowski w Krakowie nastąpi w niedzielę dnia 16 bm. o godz. 3-ej popołudniu, 
o czem zawiadamia pogrążona w nieutulonym żalu 
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„NOWY DZIENNIK“, DZIENNIK“, poniedziałek 17. II. 1930 


Religie srzeciw Moskwie 


Kraków, lb lutego 

(K) Artur Ferer, o którego książce „Das Experi- 
ment des Bolschevismus" już pisaliśmy, w końco 
wych rozdziałach swych niezwykle interesujących 
ima dużym materjale statystycznych danych opar- 
tych wywodów dochodzi do przekowamia, że bolsze 
wiam jest nietyiko ruchem ideowo politycznym, lecz 
ma wszelkie cechy sekty religijnej. Także p. K. Sro 
kowski w swej przed kilku laty wydanej książce 

„Bike bokzewizmu” do tychsamych dochodzi koniki 
= dek zgodność polskiego i niemieckiego publicysty 
EE ciekawe Światło na Istotę niezmiernie skiosnpli 
ikowanogo zjawiska, jakiem bezsprzecznie jest bol. 
szewiam. Bo bolszewizm nie działa w próżmi, lecz 
mosi Mczyć się z konkretnemi warunkami, z daną 
błatoryczna rzeczywistością, a tc zmusza go do szu! 
Kania kompromisów, mie pozwalając mu na zdążam:e 
prosia Wuja do swych celów. 
(| Nie ulega wątpliwości, że taką konkretną siłą, Z 
Miócą bolszewizm liczyć się musi, jest religia, znajdu 
jace swój formalny wyraz nie w abstrakcyjnej d 4 
azy czlowieka, lecz w historycznie stworzonych i 
bietoryczną ciązłością żyjących kościołach Gdy Le- 
góp scementował rozpadające się państwo carów, Teu 
cii wówczas hasło: religja jest opium dla mdu! Na 
moskiewskim ramiszm, na ścianie znajdującej się na 
przectwko obecnie zdemolowanej, powszechną czcią 
Indu rosyjskiego otoczonej iberygskiej kaplicy, wi- 
Ómi? od ła, transparent ze słowami: Religja jest 
opium dla iudu. Powołano też do życia na pozór nie 
państwową organizację „Bezbożmińć' która wszelkie 
28 środkami propagandy usitowała orgamizm ludu 
uwolnić od tego „opium“. Państwo jako takie cjąglal 
nie w (ej zkcji wdziału nie brało, zada'walając się for 
małą rozdziału kościoła od państwa, wzietą bezpo 
średmdo od rewolicyjnej Francji 1 przeniesiona na 
mun pierwsze; sowieckiej konstytucji. Dla wszyst. 
kich jednak, którzy znak pozakułisowe tło tej alcii 
„Berbena, nie było tajemnicą, iż kierowali nią ci 
sari hudzio, którzy na zewnątrz i oficjalnie zapewnia 
u o swej neutnażności, 

W pierwszym rzędzie chodziła o zdezorganizowa 
lie cerkwi prawosławnej, w tonie której utworzono 
"uływy kościół", który się następnie odseparowat od 
starego, z państwem carów tysiącznem! węzły zwią 
zanego i woli carów poddanego prawosławnego Sy 
pedu, Widoma głowa cerkwi ortodoksyjnej metropo 
ia Sengfuse, chcac sparaliżować te tendencje zdą- 
Łająco świadomie do zniszczenia cerkwi prawosła- 
wnęej u samych jaj podstaw, wydał proklamacię, w 
któcei wiernym swej cerkwi polecił zupełną lojal 
ność wobec sowieckiego regime'u. Akcja przeciwko 


| 
| 


cenkwi ustedoksyjuej spaliła niejako na panewce i 
większych nie wydala rezultatów, Sowieccy komisà 
rze, tyle Sę po tej akcji spodziewający, doznali roz 
czarowania, co wyraźnie wyczytać można z ałarmi 
jacych artykuiów i odezw, ogłosząnych przez wdo 
wę po Lermie, pamią Krupską. Sowiety  masiały 
więc wystąpić ze swej rezerwy i podjąć Lezpośred 
nią walkę z cerkwią prawosławałą. 

Ta wałka bezpośrednia zbiegła się z nowym kas- 
sem, jald sowieckiej polityce ekonomicznej nadał Sta 
lim. Wszak niedawno czytaliśmy rozmaite emuncja 
cie Stalina o końcu Nepu i o przejściu do bezpored 
niej realizacji komunizmu. Na swym sztandarze wy 
wiesił obecnie Stalin hasło przeprowadzenia w przy 
spieszonem tempie kolektywizacji wsi rosyjskiej. 
Przeprowadza się tę kolektywizacie zapomocą „bie- 
doty" i p zeciwwko „kułakorm*. Stanowi to rozdział 
zupstmie dla siche odrębny « wymaga osobnego arty 
kulm ale ‘uż teraz możemy zaznaczyć olbrzymią 
aktywinuśż sowietów, obiawiaijącą się nietylko w 
skierowaniu gospodarki wiejskiei na nowe tory, ale 
i w szukaniu nowych dróg dla przemysłowej gospo 
darku kraju. Wystarczy tylko wskazać na” reformę 


kalendarza ` na 5«dmiowy tydzień, na ostrzejszy kurs 
przeciwko „specom™, na przepełnione  „bunżujami” 
więzienia, ra rozstrzeliwanie setkami „zakładników“ 


wszięrych po wsiach, ażeby sie przekonać, że Stal'n 
za wszelką cenę chce teraz skomunizować tak wieś, 
jak i miasto: 

Wzmożona agitacia pnzeciwko religii z natury rze 
czy Skierowana jest też także pnzeciwko innym wy 
znaniom. tyczy się to zwłaszcza kościoła katolickie 
go, który zmuszony był porzucić wyczekującą ta- 
ktykę woLec sowietów. Doskonale poinformowany 
współpracownik „Berliner Tageblattu“ Paweł Schef 
fer, którego sowiety, obawiałąc się jego rewelacyj, 
nie wpuścłiy z powrotem do Moskwy, zamieszcza 
w swem pismie wyczenpuiący artykuł o powodach 
które skłomiy Watykan do zmiany dotychczasowei 
orientacji. Sytwacja w Rosji zupełnie się zmieniła od 
chwili, gdy osiem lat temu w Genui, Cziczerin na 
krążowniku „Dante“ prowadził ze swym sąsiadem 
przy sbole, ancybiskupem z Medjolanu, rozmowę na 
temat przyszłości kościoła katolickiego w Rosji, 
Przęz pewien czas Watykan łudził się, że uda mu 
się skorzystać z osłabienią cerkwi prawosławnej i 
dłatego w roku 1924 wysłał misję do Rosii, która 
miała nzenomo cele tylko humanitarne. Na czele jej 
stał bisku d'Flerbigny, który konzystając z przepro 
wadzanej akcji humamtannej, zwiedził całą Rosję 
wszerz i wzdłuż, wszędzie organizwiąc kontakt rosyi 
skich katydków z Watykanem. Akcji tej przyświeca 


ALBERT JEAN. 


Rachunek 


Paweł Buancard przyszedł do domu bardzo 
zdenerwowany. Poznać to było odrazu po je- 
go twarzy. 

-— Co ci się stało? — zapytała pani Blancard, 
przestraszona. 

— Ach Kiotyldo, gdybyś wiedziała. Jestem do 
prawdy bardzo wzruszony. Uratowałem dziś 
życie człowiekowi... 

— Ty? Opowiedz prędko! 

— Wiesz. to wszystko stało się tak nagle, że 
nie mogłem sobie poprostu zdać z tego sprawy. 
Szędłeni dziś, jak zwykle, z biura do domu. 
śpiesząc na obiad. Właśnie zamierzałem przejść 
z ulicy de Rivoli na plac Saint _Jacoues. Prze 
denma szedł jakiś pan. elegancko ubrany. Był 
widocznie zamyślony, gdyż nie oglądając się, 
szedł wprost przed siebie na jezdmię. — W tej 
chwili dostrzegłem amtobus, nadjeżdżający z są 
stedniej ulicy. Pędził bardzo szybko. Pan, idący 
przedemną, w ostatniej chwili dostrzegł niebez 
pieczeństwa. Chciał się coinąć. ale poślizgnął 
się o coś i upadł. Serce we mnie zamarło z prze 
rażenia. Jak strzała pobiegłem naprzód i w 0- 
sfatniej chwili zdażyłem dopaść leżącego. Auto 
bus już aajeżdżał nań, a,szofer, który widocznie 
też dopiero w. ostaśniej chwili dostrzegi wypa- 
dek, z trudem począł hamować motor. Schwyci 
łem nieznajomego za pole marynarki i silnie po 
ciqgnąłem go do siebie. Udało me się. choć sam 
upadłem ma kolana i potłukłem się dotkliwie. 
Lndsie dookoła krzyczeli... i to wszystko! 

— A on? — Co on pwiedział? — zapytała 
Żona. 

—(0 08 

— No tak, ten człówiek, którego uratowałeś? 
qm Możesz sobie wyobrazić, jak mi dziękował. 
Chciał kóniecznić. abym poszedł z.nim na obiad 


do restauracji. Aie ja się wymówiłem. Wów 
ozas zapytał mnie, jak się nazywam, gdzie mie 
szkam, zapyteł, czy jestem żonaty... 

— Pewmie przyśle m: jakiś prezent! — zawo 
łała żona. 

— To uwożliwe —odpart pan Blancard zamy 
ślony. 

— A to był elegancki ten pan? 

— Ależ nadzwyczaj elegancki. Gdy żegmaliś 
my się, dał mi swoją kartę wizytową. 

— Pokaż. 

Mała kobietka pochwyciła czemprędzei bilet 
wizytowy i odczytała: „Hugue de Canadel“. 

— Tak, masz rację, to pewnie jakiś eleganaki 
pan. 

Następuego dnia pani Blancard makrywała 
włąśnie do stołu, gdy u drzwi wejściowych, roz 
legł się dzwonek. Pośpieszyła do drzwi. Był to 
posłaniec z wielkim bukietem kwiatów. Do bu- 
kietu załączony był list. Jak burza wpadla pa- 
mi Blancard do pokoju. wołając męża. 

— Pawie, Pawie! Zobacz. jakie piękne kwia 
ty przysłał ten pan, którego uratowałeś.. I za 
łączył list, w kitórym pisze, że przed wyjazdem 
na południe pragmie ci osobiście podziękować i 
dłatego odwiedzi nas w przyszłą niedzielę. 

— Rzeczywiście? — uśmiechnął się pan Blan 
card. 

Ale mała kobietka nie podzielała radości mę 
ża. Zasępiła, się. 

— Mój kochany, — rzekła po chwili — Musi 
my się nad tą sprawa poważnie zastanowić. — 
Kto wie, czy to nie jakiś wielk: bogacz, który 
zainteresuje się naszym losem * pomoże nam. 
Czas nejwyższy, byś poprawił swoją karierę u. 
rzędniczą. Może zamianuje cię dyrektorem swe 
go przedsiębiorstwa? Mówię zupełnie poważ 
nie, wszak jest to rzecz bardzo możliwa. I oto 
mamy go przyjąć tu u siebie. W takiem miesz 
kanku ?. 

Pani Fiencard wskazała reka na bardzo sta- 


ła mma myśl, myśl niezwykle Śmiaiz, chociaż nawią 
zująca do dawnego marzena Watykanu, by poaw- 
skać dla siebie prawosławną schizmę. Sowiety z be 
cząfku to 'olerowaly, ale potem jednem  pociągnię» 
ciem pióra całą tę alkcję sparaiiżowały, zakazująs 
d'Herbigny'esmm powrotu do Rosji. Watykan przeko 
nal się, że jego taktyka żadnych nie wyda owoców, 
t dłatego obecnie niecydowa! słę do zemwarmia ze Sa 
wideł acnń. 

Zbległy się więc ze sobą dwie równoległe teades 
aja ti. z tednej strony stalinizm, zrywający śmiała 
z mądrym obponuunizmnem Lemma i nie cofający się 
przed straszliwemi pnześladowamami nietylko cer- 
kwi prawosławnej, ale i wszystkich innych chrze- 
Ścijańskica wyzmań — bardzo mocno ucierpiała ted 
religia żydowsica, — a z drugiej strony rozozarowa 
nie papieża Piusa XI, który musiał stę pogodzić a 
tem, że płan jego o unii kościoła katołlokiego z pra 
wosławiem nie da się na razie zrealizować. Pameg 
protestuje więc w liście do Kardymale Pompili, gone 
ralnego wikarjusza rzymskiego, pnzeciwiko polityce 
sowietów, a rówonczeŚśnie odbywaja się wszędzią 
na calym świecie protestujące zgromadzenia wszysi 
kich wyznań. 

Atbcię papieże popiera protestautyzm wszelki n 
kierunków. Na czele tej akcji w Anglii stanął arcybi 
skup z Carterbury. W całej Anglii odbywają się m: 
tyngi, również i w Ameryce zerwała się bunza paote 
stów przeciwko eksterminacyjmej antyrelłgiuej poih 
tyce sowietów. Sowiety usihują temme pnzeciwazie 
łać, wywołriąc przez swoich emsariuszy komunisty: 
czne zaburzenia w Niemczech i całej Europie i ogia 
szajac w swej prasie kampanię przeciwko „prześla- 
dowaniom' komunistów w Europie. Zaowe się mó- 
wi o „sSprzysiężeniiu świata kapitalistycznogo pezo- 
ciw Rosti". ale wszystkie te frazesy mie mogą osłk 
bić wymowy cyfr. Oto od pażdziernika 1929 do kie 
go 1030 zamknięto w Rosji 202 kościoły ! inme domy: 
modlitwy, podczas gdy w pięciu latach poprzednich 
ti aż do października 1929 roku zamłonięto ich ra- 
zem „tylko” 364, Samo zestawiense tych eyir jem 
najlepszą lustracja nowego wiatru panującego abe- 
onie w Rosii 
WG W O | 

— DRUGI DANCING na rzecz Eksiernatu, któ 

T opa aA marca, w sałach Żyd 

Domu Akad. wywołał w szerokich kołach towe- 
rzyskich zrozumiałe zainterecowanie. 


WESA ERY TK RAE a CEYRÓT AŚ | | 


„ zniszczone mebelki. 

— Wiesz przecież, że dużo zalety od wszże- 
mia. Musimy zmienić nasze meblel 

— (o takiego? 

— Nie przerażaj się. Pamiętasz, dawno już ©- 
biecywaliśmy sobie, że kupimy sobie na spłary 
przynajmniej salonik w którym nnoęlibyśmy 
przyjmować gości. Wiłaśnie teraz jest nadepsza 
okazja. Widziałam zresztą u stole rza piękny sa- 
tonik stylowy, bardzo tas. 

— Kochana, wiesz przecież, że trudno sam 
jest i nie będziemy mogłi spłacić długu... 

— Ach. co mówisz, zobaczysz, jakie doskosa 
łe warumki piatności dostaniemy. Tak samo ti- 
picer da ram tapety na spłaty... Dywan. 

— Ależ dziecko, wiele to będzie kosztować?: 

— Salonik? 6000 franków. 

— Sześć tysięcy franków? Ależ na © my 30. 
bie nie możemy pozwolić. Przecież to joni 
trzecia naszego rocznego zanobku! 

— Damy sobie mde, zobaczysz. A kto wie, 
jeśli ten de Canadel da ci dobre stanowisko, cóż 
będzie dła ciebie znaczyła kwota 6.000 franków. 
A to musi być, trudno. Wszak chcesz. aby od 
niósł dobre wrażenie. 

Pan Blancard machnął ręką. K 

Następnego dnia pani Blancand wzięła się de 
dzieła. Nikt nie poznałby tej skrommej Żony we 
rzędmika. Była przekonana, że nieznaiomy oka- 
że się wdzięczny. Warto było się potnudzić. 


Pan | pani B!ancord siedzieli na karapce w no 
wym saloniku i oczekiwali przybycia gościa. 
Mijały chwile. Pani Błancard z uczuciem dumy 
spoglądała na swe dzieło. Pan Blancard był je- 
dnak posępny i w myślach obliczał: 

Salomfk — 6.200 franków. perski dywan — 
1.200 franków. firanki — 650 franków, suknia z 
crepe georgette — 850 franków. jedwabne poń 
czochy -- 120 iranków. pantofelki —- 175 tan 

Dokończeme na stronie 14-iei. 
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Z uiuością należy patrzeć w przyszłosć 
Palestyny 


Opinia sen. Godarta 


Prezydent towarzystwa _„France-Palestine*, 
senator Justn Godart ogłasza w prasie euro- 
pejskiej obszerny artykuł, poświęcony rozważa. 
niom nad obecną sytuacją w Palestynie, wy- 
tworzoną prze wypadki sierpniowe, i nad ich 
konsekwencjami. 

Wypadki sierpniowe wywarły dlatego silne 
echo w całym świecie, że dotknęły nietylko 
sjomizm, ale i porządek międzynarodowy. Zbro 
dnie arabskie w Palestynie dotknęły 52 państw, 
które zaręczyły podpisem, że w Palestynie po” 
wstanie żydowska siedziba narodowa. 

Przechodząc do wrażeń z podróży do Pale- 
styny, stwierdzi senator Godart, iż w czasie 
wypadków nie było mowy o jakimś masowym 
ruchu antysjonistycznym wśród ludności arab- 
skiej. Odbywały się pojedyńcze morderstwa, 
ale nie były one wynikiem politycznego ruchu 
mas arabskich. Naród arabski jako taki nie po- 
szedł za głosami agitatorów. Dużą rolę ode” 
grała w wypadkach propaganda komunistycz- 

na. Autor cytuje odezwę rozrzucaną po Pale- 
Th w której rząd sowiecki oświadcza, że 
rewolucyjni Arabowie mogą liczyć na rosyj- 
ską partje komunistyczną i na związek sowie- 
chi. 

Ludność arabska nie występuje przeciwko de 
Kfaracji Balfoura. Przy rozważaniu stosunków 
palestyńskich nałeży ciągle mieć na uwadze 
fakt, Że Żydowska siedziba narodowa znajduje 
się pod ochroną Ligi Narodów, Egzekutywa a- 
rubska domaga się zniesienia deklaracji Bal- 
fourra. A jednak praca żydowska w Palestynie 
tw rozpoczęła się dopiero od deklaracji Bal- 


Jeszcze o eksploatacji Morza 
i Martwego 


Kondya (ZAT). Na ostamien posiedzeniu Izby 
Gmin rany antysjonista poseł pułk Howard: Bu- 
zy  Gionserwatysta) raz jeszcze poruszył sprawę 
Koncesji na eksploatację bogactw naturalnych Mo- 
Martwego. Na zapytanie to udzielił odpowie- 
sekretarz stamu dla spraw zagranicznych Ar- 


Naj dja tede, aie poaa © 
etinio żadrych dalszych kroków w sprawie prze- 
karme znanego zatargu do rozstrzygyięcia mic- 
a Tai trybunałowi rozjemczemu w Ha- 


Osobliwe żądania Arabów 


Ferozolima (ŻAT) Egzekutywa arabska 
wystosowała do rządu polestyńskiego memo“ 
Tial, w którym domaga się od rządu(!) zakaza” 
Mia sprzedawania Żydom ziemi, naieżące; do 
właścicieli” Arabów. 

Komisja dła ochrony rolnictwa przy egzeku- 
tywie arabskiej postanowiła zwrócić się do 
rządu z żądaniem zakazania wwozu zboża : mą | 
ki celem ochrony miejscowych rolników przed 
konkurencją zagranicznych importerów. 


Ford popierał Bernsteina 


Nowy Jork (ŻAT) W tych dniach została 
uż ogłoszona oficjalna nem'nacja znanego pw 
blicysty żydowskiegą Hermana Bernsteina na 


ogo 


foura. Od czasu wygnania Żydów z Hiszpanii 
odbywała się stała żydowska imigracja do Pa- 
lestyny. Z utworzeniem Alliance Israelite Uni 
verselle w roku 1860 rozpoczyna się nowy 
ruch, który pragnie spowodować regenerację 
żydostwa przez pracę na roli w Palestynie. Z 
utworzeniem Mikwe Israel w roku 1878 rozpo- 
czyna się kolonizacja żydowska. Osiedlenie Ży 
dów w Palestynie nie jest więc politycznym 
wynalazkiem rządów Francji i Anglji. Obecnie 
istnieje oprócz wielkich gmin w miastacli ponąd 
sto kwitnących kolonij w miejscach, gdzie daw 
niej rozciągały się piaski i bagna. Wszystko 
to powstało na oczach Arabów, często przy ich 
udziale, w miastach od kiłku wieków, we 
wsiach od lat 50ciu, Arabowie z tego korzysta- 

poprawiając wskutek wpływu żydowskiego 
warunki życia. 

Autor wskazuje w dalszym ciągu na fakty 
obrony Żydów ze strony Arabów w czasie wy- 
padków oświadczając, iż te pojedyńcze fakty 
przemawiają za możliwością całkowitej zgody. 
Wkońcu oświadcza Senator Godart, że już 
obecnie Arabowie należący do przywódców 
ruchu nacjonalistycznego, rozwijali przed nim 
plany, przewidujące kolonizację Żydów na pe- 
wnych obszarach Palestyny. Obszary te stano 
wiłyby własność żydowską, a ludność żydow” 
ska żyłaby w przyjaźni z ludnością arabską. 
Rozmaite inne plany mające na celu współpra- 
cę i współżycie obu narodów są obecnie przed- 
miotem dyskusji. Na podstawie tych faktów 
można z ufnością spoglądać w przyszłość Pa- 
lestyny. 


stanowisko posła Stanów Zjednoczonych w Al- 
banji. 

W wywiadzie, ogłoszonym w Ci, 
World“, p. Hermann Bernstein oświadczył, 
Henri Ford najusilrie; popierał jego Kandyd 
turę na stanowisko posła w Albanji. Jak wiw 
domo, przed paru laty p. Bernstein zmuszony 
był zaskarżyć do sądu „króla samochodów“ za 
artykuł przeciwko osobie p Bernsteina w pod 
ówczas antysemickiem piśmie Forda „Dear 
born Independent", 

zzz 

POWANSZOWANIE RZĄDU NIEMIECKIEGO 
DLA KRYTYKA ŻYDOWSKIEGO. Żydowski hi- 
storyk sztuki i krytyk Maks Osborn otrzymał z o- 
kazji obchodzonego przezeń jubileuszu 60-lecia uro 
dzin czne powitania z najszerszych kół świa- 
ta teatralnego, literackiego i naukowego. Powita- 
nia nadesłali również kanclerz Rzeszy Hermann 
Müller i pruski minister oświaty Grimme. 

TEATR ŻYDOWSKI W CZERNIOWCACH. Mi- 
nisterstwo oświaty zezwoliło na nadanie żydow- 
skiemu teatrowi pawilonowemu w Czerniowcach 
pod dyrekcją p. Mojżesza Reisza nazwy „Miejskie 
go Żydowskiego Teatru Pawilonowego* Dotych- 
czas władze odmawiały temu teatrowi nazwy 
„miejskiego“ 

POMOC? DLA ARABÓW. Mummańki związek 
młodzieży w Kairze nadesłał na rece naczelnego 
mutftiego Jerozolimy dalszy zasiłek w wysokości 
100 f szterl. na rzecz funduszu pomocy dla Ara- 
bów, poszkodowanych w czasie wypacków sier- 

pniowych w Palestynie Ogółem wśród Arabów 
egipskich zebrano dotychczas na ten fundusz 700 
1. szterl. 


KOMUNIKATY | 
ŻYDOWSKI UNIWERSYTET LUDOWY 
(Przemyska 3). Dziś w niedzielę o godz. 4-€j pop. 
odczyt prof. dr. Stendiga n. t. „Zabawa doro- 
słych w świetle nauki”, o godz. 5-ej odczyt p dr. 
Wandera n. t. „Higjena pracy umyslowej". 

— BRITH TRUMPELDOR (Zielona 17). Kurs | 
instruktorski: Dziś w niedzielę o godz. 4-ej pop. | 
„Palestynognafja”, o godz. 6-ej „Iistorja literatu- | 
ry hebrajskiej”, | 

— GORDONJA. Dziś w niedzielę o godz. 5-ej | 
pop. w lokalu własnym przy ul. Starowiślnej 68, 
IM. p. of. referat red. dr. Berkelhammera n. t. 
„Kwestja parlamentu w Palestynie“. Goście mile 

— PRZEDŚWIT HASZACHAR, Dziś w niedzie- 
lẹ kulig saneczkowy. Zbiórka punkt, o godz. 10 
Teno przed Sokolem 


— „JEHUDA“. Dziś w niedzielę całodniowy ku- 
lig saneczkowy do Ojcowa. Zbiórka w lokalu przy 
ul. Zielonej 17. Odjazd punkt. o godz, 9 rano, po- 
wrót o godz. 7 wiieaz 

— SKA. „KADIMAH%, Dziś w niedzielę o godz. 
3 pop. w lokalu wł. Walny Konwent Wyborczy. 
Prosimy Filistrów Korp. o przybycie, 

— ŻYD. SOC. PARTJA ROB. POALE SJON 
(ZJEDN. Z CSP.) Dziś w niedzielę dnia 16 bm o 
godz. 730 wiecz odbedzie się uroczyste otwarcie 
nowego lokalu przy ul. Podbrzezie Nr. 4, II p. of. 
Przemówienia wygłoszą dr. I Armhold, N. Birn- 
hacki j Ch. Henig. W części artystycznej wezmą 
udział: Runa Wellner, M Gebirtig i L. Herbet. 

— STARANIEM TOW. „NASZE DZIECI* dziś 
w niedzielę o g. 7-ej wiecz. w lokalu przy uł. Kra- 
zał L 23, I. p. da! adw dra Jakóba Bros- 
sa pt. „Jak chronić zięci przed drogą przestę”- 
stwa?" Wstęp wolny. ý z, x 
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Jeżeli się kochasz skrycie, 
Jeśli Ci się przykrzy życie, 


Jeżeli Ci gorzko w ustach 

(Kiedy Twoja kieszeń pusta), 

Dam Ci bracie jedną radę: 

Spróbuj tylko czekoladę, 

Marki KOSMA w świecie znanej, 

© dobroci niezrównanej, 

Kosme iedzą starzy, mlodzi, 
FOSMA wszystkim życie słodzi, 
KOSMA wraca zdrowie, siły, 

Jest pożywną, ma smak miły, 
Więc jeżeli raz spróbujesz o 
To mi szczerze podziękujesz. 3686G 


R A 


Primo de Rivera na urlopie.. 


(-si) Primo de Rivera osiadł zdaje się w: Pam 
ryżu, gdzie będzie zdaje się obecnie spożywał gorg 
ki chleb opozycji. Przed swoim wyjazdem z Hi 
szpanji wydał byly dyktator odezwę do swyćźł 
wiernych, Że tylko na cztery tygodnie opuszczał 
ojczyznę dla wyleczeadia nerwów, Narazie człotm 
kowie stworzonej w błogich czasach dyktatury 
przez Primo de Riverę organizacj „Union Patrie 
tica* marzą © politycznej aktywności. Wiedząc 
jednakowoż dobrze, że „Union Patriotica* jest w: 
Hiszpanji skompromilowana, posianowili zmienić 
szyldzik i nazwać tę swaja partję innem mianenw 
Nie będzie to już „Union Patriotica, ale „partja 
konstytucyjna”, Co za dziwny paradoks losu, na 
który sobie pozwała ironja dziejowa! Partja czło 
wieka, który obalił konstytucję, nazywa się aku- 
ratnie partją konstytucyjna! 

Organizatorzy jej są pelni nadzieji, gdyż spo- 
dziewają się, że Primo de Rivera będzie te par 
tję dalej finansował. Wszak zebrano dla dykiato« 
ra swego czasu cztecy miijony pesetów, jako dar 
narodu dla swego zbawcy. Primo de Rivera opo- 
wiadał wówczas głośno, że użyje tego furduszu 
na budowe wielkiego gmachu, w którym on sat 
zamieszka i w któ: sym znajdą pomieszczenie wszy 
stkie biura organizacji „Union Patriotica“. Pirze- 
czuwając widocznie jednak swój los, był Primo 
de Rivera na tyle przezorny, że zapomniał o swem 
firzyrzeczeniu i kazał te cziery miljony umieścić 
w bankach paryskich. A uczymił to właśrie wten- 
czas, kiedy jaknajabrdziej pierunował przeciwka 
zdrajeom ojczyzny. którzy wyvwożą kapitały za- 
granicę i podkopują w ten sposób kredyt i walutę 
ojczyzny. Ale czasy się zmieniają, a z niemi zmie- 
nia się i — patrjotyzm Teraz Primo de Rivęnra1 

| najprawdopodobniej zupełnie inny zrobi użytek 
ze swych miljonów... 


| Dwie afery kryminalne w Paryżu 


Przed paryskim sądem przysięgłych toczą się 
obecnie dwa sensacyjne Procesy krjaninalne, któwe 
naprawdę mogłyby mieć miejsce na filmie. Oka- 
zuje się jeszcze raz, Że życie jest najbardziej po- 
myslowym reżyserem, 

Żona paryskiego adwokata Charlesa Lamgue'a 
jest kobietą młodą i bardzo piękną. Mąż jej miał 
Kiedyś jedną z najlepszych kancelaryj w Paryżu. 
Później noga mu się powinęła i nie mógł dalej 
prowadzić kancelarji. Cały swój majątek włożył 

w przedsiębiorstwo automobilowe swego brata, 

które przynosiło bardzo znaczne dochody. Między 

braćmi doszło jednak do kłótni na tle majątko- 
wem, a właściciel fabryki wyrzucił ze spółki swe- 
go brała adwokata i wydał polecenie, by go wo 
góle nie dopuścić do fabryki. Pani Langue, która 
prowadziła. dom na wielką stopę, musiała ogna- 
niczaąć swoję wydatki, a nawet Sprzedano jej wil- 
lę i drogocenną biżuterię. Pewnego dnia  zacze- 
kala pani mecenasowa na swego szwagra przed 


fabryką i zastrzeliła go na miejscu, Obrony pani 
Langue podjął się jeden z najsławniejszych awo- 
katów paryskich, Raymond Hubert. Jest bardza 
prawdopodobnie, że p. Langue zostanie uwolnioną 

O wite cięższą jest sprawa młodego Jerzego 
Legaya, syna bogatego restauratora paryskiego, 
który wbrew woli swego ojca ożenił się z biedna 
dziewczyną. Stary Legay był wdowcem -i mids? 
przyjaciółkę. Przyjaciółka, pami Francoise bam- 
torwalla starego Legaya przeciwko małżeństwu sy- 
na i doprowadziła do pokłócenia się ojca z synem, 
spodziewając się, że sama obejmie spadek po bo- 
gatym swym przyjacielu Młody Legay zaimsce- 
nizjorwaił komedję, napisał do ojca, że wyrzeka się. 
swej żony i prosi 30 o przebaczenie. Ojciec mx 
przebaczył i z tej okazji urządzono ucztę. Pod- 
cząs uczty wyciągnął Legay rewolwer i zastrzelił 
na miejscu przyjaciółkę swego ojca; ule jedna z 
kul ugodziła też śmiertelnie starego Legaye, Te- 
Taz ke pa A jest młody z" o ojcobójstwo i 


zamordowanie pani Francoise 
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Bank mięczynarodowy 
jako narzędzie stabilizacji: 
stosunków gospodarczych 


Plan Younga przewidnie, jak wiadmio zorga“ 
mizowanie instytucji finansowej pod nazwą 
„Bank dla międzynarodowych spłat“. Mamy tu 
zatem do czynienia z pierwszym w historji mię 
'czynarodowym bankiem. 

idea takiego banku zrodziła się po wojnie 
wiatowej, a jej autorem był niejaki Heyman, 
który w r. 1922 opublikował książkę w języku 
wci pt. „Die Vólkerbank*, Obecnie na 
A h czasopisma „Nord und Süd“ niemiec- 
kiego organu, poświęconego międzynarodowej 
współpracy, opowiada autor o dziejach swego 
projektu który był swego czasu mocno popie- 
rany przez Walthera Ratkenaua. Pomysł do te 
igo projektu zaczerpnął Heyman od Proudhona 
utopiinego socialisty francuskiego, który zor- 
ganipował Bank Ludowy w Paryżu i spodz:e- 
wał się, że tą drogą uda mu się usunąć zyski, 
które ciągnie kapitał z wymiany towarowej. 
Bank Proudhona miał być wielką spółdzielnią 
kredytową i zarazem instytucją emisyjną dla 
banknotów prywatnych. Bank ten miał pobie- 
rać opłatę tylko na pokrycie wydatków admi- 
nistracyjnych. Otóż Heyman myśl tę rozwinął, 
uważał bowiem, iż projekt może rnicć powodze 
nie tylko w skali światowej. Działalność ta- 
kiego banku, ograniczona do niewielkiego tery 
torjum, musi się zakończyć niepowodzeniem, jak 
Bank Proudhona, 

Projekt swój przedłożył w r. 1920 ówczesne 
mu ministrowi odbudowy gospodarczej w Niem 
czech, Waltherowi Rathenauowi, by! on rów- 
mież przedmiotem obrad konferencji finanso 
wej w Genewie w r. 1922, nie znalazł tam je- 
dnak aprobaty, konferencja wolała ograniczyć 
się do omówienia zagadnienia współpracy ban- 
ków emisyjnych jako drogi odbudowy gospo" 
darczej Świata. Projektem tym zainteresowano 
się ponownie w związku ze zbliżającą się mię- 
dzynarodową konferencją ekonomiczną w Ge- 
newie. Opublikowany podówczas przez Heyma 
na w „Berliner Tageblatt“ artykuł p. t. „Euro- 
pabank* przetłumaczony został na wszystkie 
prawie języki Świata, W r. 1928 podiął tę myśl 
bankier amerykański Morgan i jego dziełem 
jest „Bank dla międzynarodowych spłat repa- 
racyjnych i wojennych“, odbiegający daleko od 
projektu Fleymana. 

Zdaniem Heymana bank reparacyjny jest pe 
wnym postępem w stosunku do tego, oo było 
dotychczas, nie wierzy jednakowoż, by mógł 
on spełnić oczekiwane po nim nadzieje opano- 
wania stale zmiennej koniunktury i spotęgo” 
wania akumulacji kapitału w gospodarstwie 
<wiatowemm. Spełnić je mógłby tylko taki bank, 
który byłby w stanie udzielać bezprocentowych 
kredytów, a więc miał prawo wydawania ban- 
knotów międzynarodowych, które zastąpiłyby 
złoto jako narzędzie międzynarodowei wymia- 
ny towarów. 

Heyman uważa, iż dalsza ewolucja obecnego 
banku wymaga, by już obecnie poddano go pod 
kontrolę, a nawet władzę Ligi Narodów. Hey- 
man sądzi, iż w miarę jak coraz mniej będzie 
złota w stosunku do rosnących potrzeb ban- 
l w emisyjnych, ograniczą one w drodze umo- 
wy ilość złota, wymaganego obecnie przy e 
misji banknotów. iay B: 


Stopa procentowa od wkładów 


W uzupełnieniu wzmianki o obniżeniu stopy 
procentowej od wkładów w bankach prywat” 
nych dowiadujemy się, że związek banków po” 
stanowił obniżyć stawki od wkładów złotowych 
w następujący sposób: 

a vista z 6 i pół na 5 i pół proc., 

z jednomiesięcznem wypowiedzeniem z 8 na 
7 i ćwierć pTOC., 

z trzytniesięcznem wypowiedzeniem z 9 na 
8 i ćwiejć proc., 

_ a z sześciomiesięcznem wypowiedzeniem z 
10 na 9 proc. 

Nowe stawki mają wejść w życie z chwilą 

ukazania się zatwierdzonego już przez Sejm 


rozporządzenia o zniesieniu podatku od kapita- | 


łów i rent 


„NOWY DZIENNIK“, poniedziaiek 17. II. 1930 


ŚDwa'b remy GI ida 


potrzebne są dla utrzymania świeżej i czystej cery. 


gładkość i świeżość. 


Na noc Coldeream Elida — oczyszcza I ożywia skórę, leczy 


opierzchnięcia. 


Zadania komisji dla zbadania sytuacji 
w handlu 


Zadaniem tej r cdawno powołanej do ży ua ko 


Na dzień krem Elida Ca Godzinę — chroni cerę od wiatru 
iostrego powietrza. Wnika całkowicie w skórę i nadaje jej 


.* 


jak to zagranicą kupięctwo pa każdym kroku 


misji jest przedewszystkiem zbadać sytuację j.korzysta z badań naukowych. 


kredytową kupiectwa, źródła kredytu, jego ku- 
szty, ' szanse otrzymania. 

Zajmie się ona również stosunkiem produ” 
cenia do handlu hurtowego, objawami elimino- 
wania handlu hurtowego przez producenta. 

Trzecia grupa zamierzeń, to przestudjowanie 


zjawisk, prowadzących do przekształcenia stru | 
(Sime: kupcy c: wyjątkowo dużem dośw adcze 


ktury handlu, takich więc jak powstawanie do- 
mów towarowych, 
itn. 

A wreszcie rzecz najważniejsza: zbadanie ko 
szów własnych kupca, zbadanie rozkladu kosz 
tów ı możliwości ich zmniejszenia przez odpo- 
wiednia polityke zakupów zapasów, przez u% 
powiednie prowadzenie rachunkowości, wresz- 
ce przez stosowanie statystyki. 

Komisia planwie wydanie szeregu posular- 
nych prac, któreby w przystępnej formie w sze 
srokich sferach propagowały zasady naukowej 
organizacji przedsiębiorstw handlowych. Bro- 
Szury te, w drodze przykładowej pzedstawiają 


przedsiębiorstw filjalnych ; 


Również na użytek praktyczny i to dorażny, 
„opublikowane będą cyfry wskaźnikowe sprzę” 
-daży, zapasów i obrotu w poszczególnych bran 
żach. Cyfry te służyć będą kupcom za miazę 
porównawczą w ich działalności handlowej. 

Dla ustalenia tych cyfr rozpisano już ankietę 
htórą sysicmem angielskim poprowadzi się U- 


niu, Gpowiećzą, jakie są główne bolączki ban- 
dlu, iak'e się zaznaczają obyczaje nabywcze, 
jake gusta zdąauża publiczność, 7 
W taki więc tsposób pojmuje swe zadanie ku- 
misja dla badasi nad Irv adlem. W jakim sto- 
pniu zadania te: spełni, — zależy to w pierw- 
szym $siopriu od samego kupiectwa. Musj ono 
bowiem zrczuniieć_, że ratunek handlu w Polsce 
nie zawisł nietylko od ulg padatkowych, ale 
że w wielkie; mierze zależny jest od moderni- 
zacji tej bodaj najbarylziej przestarzałcł u nas 

dziedziny pracy. 
——— J 


W sprawie reformy giełd pierieżnych 
Opinia niemieckiego ekonormnisiy 


daniem daleko sięgające; reiormy giełdy pie- 


Na łamach organu gospodarczego „Mazazin 
der Wirtschaft“ wystąpił znany teoretyk zaza 


(a 


nężnei. Zdaniem jcgo panująca obecnie na giel 


dniei finansowych, prof. Prion z Berlina, z żą- | dach europejskich martwota wywałana jest nie 


i 


| 
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tyiko brakiem kapitału, na który cierpi cała 
Europa, ale i daleko sięgającemi zmianami w 
metodach finansowania produkcji. Towarzy- 
stwa akcyjne, zwłaszcza wielkie, przeszły od 


od finansowania drogą giełdy do samofinanso” 
wania własnych przedsiębiorstw. Coraz mniej 
się przeznacza na dywidendy do podziału mię- 
dzy akcjonarjuszy z pośród szerokiej publicz- 
ności, natoiniast coraz częściej lokuje się zyski 
odrazu w inwestycje. 

Duży wpływ na osłabienie działalności giełdy 
wywarły, zdaniem autora, rozwijające się kar 
tele i trusty. Przedsiębiorstwa, szukające kapi- 
tałów, porozumiewają się bezpośrenio z inne- 
mi towarzystwami, zasobnemi w kapitały, na- 
stępuje wymiana akcji, dokonuje się operacje 
fmansowe nietylko z wyłączniem giełdy, ale na 
wet i banków. 

Również i same banki coraz mniej korzysta- 
ją z usług giełdy. Drogą wkładek oszczędnoś- 
ciowych i kapitałów zdobywają Środki f'nanso- 
we, przy pomocy których same wkraczają w 
produkcję. Związek między bankami a przemy- 
stem staje się coraz śŚciślejszy, banki często są 
tylko ajencjami, zdobywającemi dla niego ka- 
pital bezpośrednio od szerokiej publiczności. 
Stąd ten ogromny nacisk, który ostatnio banko 
woŚć mremiecka kładzie na reklamę, starając 
się wyłowić każdy grosz, który nie tkwi w pro” 

ałetezauruje się bezczynnie wśród sze- 
rokich warstw publiczności, 
| Woj i inflancja zerwały stosunek między 
polficznością i giełdą. Nowe warstwy ludności, 
które czasy powojenne wydobyły na powierz- 
eitię życia gospodarczego, mają znacznie 
maet zainteresowania dla operacyj giełdowych, 
fmturesują się niemi tylko ci, którzy drogą spe- 
kużach chcieliby dorobić się odrazu wielkich 
wasajątków. Coraz rzadziej spotyka się typ ren- 
ifera, grającego na giełdzie, a coraz częściej 
sgekulania, 


- Prof. Prion podaje cały szereg propozycyj, 
kóre zdaniem jego mogłyby ożywczo wpłynąć 
ma ziekię I zainteresowanie się nią szerakej pu 
bliczmości. Dużą rolę przypisuje on tzw. trustom 
które przystępując do organi- 
zowaia sowych działów produkcji, zdobywają 
kapiat przez zainteresowanie tem tworzącem 
= przedsiębiorstwem szerokiej publiczności. 
te są aktualne i dla stosunków pol- 
zizie martwota na giełdach pieniężnych 
zjawiskiem chronicznem, st 


i 
agi 
kei 
R 
za 
ZE 
PE 
=. 
á 


T. B. 


Taen 
NAJLEPSZE PERFUMY 
iWODY KOLOŃSKIE 


i 


„NOWY DZIENNIK”, poniedziałek 17. JI. 1930 
Oooo S e a 7 a A ARE [01 


Zagadnienie elektryfikacji Polski 


Wywiad u Ministra Robót Publicznych ga Dr. £) Maksymiijana 
Matakiewicza 


Zagadnienie elektryfikacji kraju wysuwa się 
w ostatnich latach na czoło zagdnień gospodar 
ki narodowej. Pragnąc uzyskać miarodajne ZO- 
brazowanie Sprawy elektryfikacii Polski. przed 
stawiciel PAP. zwrócił się do Ministra Robói 
Publicznych, pros. Dr. Inż. Maksym'ljana Mata 
kiewicza, 2 prośbą o wypowiedzenie swych u 
wag na powyższy temat. (W częśc: wczaraij- 
szego nakładu podaliśmy już w streszczeniu wy 
wody p. min. Matakiewicza). 

:— Sprawa elektryfikacji Polski — zaczął p. 
Minister Matakiewicz — przedstawia się smut- 
nie i pod tym względem kraj nasz w porówna- 
niu z Zachodem jest bardzo zacofany. Istnieją co 
prawda nieliczne elektrownie okręgowe, oraz 
cały szereg elektrowni komunalnych, jednak e 
lektrownie te nie są połączone ze sobą w ie- 
den system i praca tych zakładów w wysokim 
stopniu jest nieekonomiczna. Stosunkowo najle 
piej pod wzgledem elektryfikacji przedstawia- 
ją się zachodnie połacie kraju, wschodnie zaś, 
a częściowo też centralne i południowe, stano” 
wią pod tym względem teren zupełnie dziewi- 
czy. 

— Jakie są plany Ministerstwa Robót Publi- 
cznych na polu elektryfikacji Polski? 

— Ministerstwo Robót Poblicznych pracuje 
nad planem elektryfikacji od szeregu lat, łącz” 
nie z Polskim Komitetem Energetycznym. W 
pracach tych dążono do stworzenia racjonalnego 
planu elektryfikacji, co też w duże; mierze zo- 
stało uskutecznione. W planie tym objęte jest 
wyzyskanie energii cieplne; ni węglu. torfi, etc. 
w równej zaś mierze wyzyskanie sił wodnych 
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na wszystkich terenach, gdzie te siły istnieją, a; 
więc wyzyskanie energji rzex górskich w Kaf- 
patach i Tatrach, jak i sił wodnych pomorskich» 
raz w województwach północno wschodnich. - 

Jednym z etapów na drodze realizacji planu 
elektryfikacji kraju — dodał p. Minister — 
jest wybudowanie zakładów o sile wodnej i ele 
ktrowni w Gródku i Żurze na Pomorzu. Uro- 
czyste uruchomienie i poświęcenie tej ostatnieśj 
odbędzie się w dniu 15 bm. w obecności Pana; 
Prezydenta Rzeczypospolitej, 

— Jaki jest przypuszczalny koszt zreałizo” 
wan a pełnego planu elektrycfikacji kraja? 

O kosztach, nawet przypuszczalnych, trudno 
mówić, gdyż realizowanie planu elektryfikacji 
trwać będzie przez dłuższy okres. W każdym 
razie koszty będą bardzo znaczne. Bvioby naj- 
bardziej pożądane przeprowadzenie elektryfika 
cji środkami finansowemi własnemi, jednak we 
bec niedostateczności ich, trzeba się będzie o- 
przeć również na kapitałach zagranicznych. W 
tym wypadku musiałby być zapewniony w 
przedsiębiorstwach  przeprowadzaiących ele- 
"*"ryfikację, wybitny i wystarczający udzial, 
oraz wpływ i nadżór państwa i samorządów. 

— Jak się przedstawia sprawa oferty ele- 
ktryfikacyjnej Harrimanna? 

— Co się tyczy sprawy Iiarrimanna, to od- 
bywają się nad nią dalsze narady w łonie rzą” 
du, gdyż sprawa ta interesuje także inne mini- 
sterstwa, prócz młnisterstwa robót publicz 
nych. W każdym razie sprawa ta zostanie w 
krótkim czasie rozstrzygnięta. 
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NOWA EMISJA DOLARÓWEK. Zgodnie z przy 
jętą przez Sejm uchwala o wypuszczeniu nowej 
emisji pożyczki dolarowej, nowe dolarówki wy- 
puszczone zostaną w lutym 1981 r. W tym czasie 
nastąpi również wymiana i spłata pożyczki dola- 
rowej z roku 1926 

ZNIESIENIE PODATKU OD KAPITAŁÓW I 
RENT. Dowiadujemy się, że 1istawa o zniesieniu 
podatku od kapitałów i rent ukazać się ma przed 
1 kwietnia br. Ustawa ta wejdzie w życie z dniem 
ogłoszenia, z tem jednakże, że wkłady i renty będa 
wolne od podatku od dnia 1 stycznia br 

PRZESUNIĘCIE TERMINU PŁATNOŚCI I RA- 
TY PODATKU GRUNTOWEGO. Min Skarbu ko- 
mamilkuje,że wobec uchwalenia przez ciała usta- 
wodawcze ustawy o ujednostajnieniu terminów 
płatmości podatku gruntowego 1 przymusowych 
składek ogniowych, termin płatności pierwszej ra- 
ty podatku gruntowego w rb. przypadający na 0- 
kres od 15 lutego do 15 marca, zastał przesunięty 
na kwiecień. 

SYNDYKAT RUR IZOLACYJNYCH. Niedaw- 


ro podpisana została pomiędzy polskimi fabrykan | W 5 
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tami rur izolacyjnych umowa, na mocy której ^- 
tworzone zostało Centralne Biuro Sprzedaży Rur 
Izolacyjnych Sp. z o o. Umowa, podpisana na pięć 
lat, reguluje przedewszystkiem ceny i warunki 
płatności wyrobów przamysłu rur izolacyjnych w 
ten sposób, że wszystkie zainówienia, jakie na- 
pływają do fabryk, przesyłane są do Centralnego 
Biura Sprzedaży, które rozdziela je pomiędzy 
członków Syndykatu wedle specjalnego klucza, u- 
staionego w umowie, wydając na zamówione to- 
wary odpowiednie dyspozycje. 

NAJWIĘKSZA NIEWYPŁACALNOŚĆ W LO- 
DZI Firma łódzka „Tow. Ake Sukiennej Manuta- 
ktury Leonhardt, Wożzlke: i Girbardt* złożyra ©- 
negdaj podanie o nadzór sądowy. Przedsiębior- 
stwo istnieje od r. 1879, bilans firmy zamknięty 
jest sumą ponad 32 miljonów złotych. 

NOWA USTAWA 0 WYPIEKU CHLEBA W 
NIEMCZECH. Minister do spraw żywnościowych 
Rzeszy złożył w Reichstagu projekt nowej usta- 
wy © wypieku chieba. Wedhug tej ustawy chleb 
pszenny musi się składać w 9% proc, z pszenicy i 
proc. z żyta. 


<opyugh. vy Lagyeiu= Fuwuzichna Dra Sx Seidena, krazow 


EDWIN ERYK DWINGE R 


ARMIA 2A DRUTEM KOLCZASTIM 


PAMIĘTNIK Z SYEIRU 
Autoryzowany przekład Wandy Kragen 


16 (Ciag dalszy.). 

Po kolacji — składa się ona jak zwykle z „czar- 
nej“ kaszy, potrawy ordynarnej, której nie tra- 
wią nasze osłabione żołądki — widzę. że człowiek 
z postnzełonemi jadrami podnosi się po raz pierw- 
szy z łóżka, odkąd leży na sali. Z rozkroczonemi 
rogami podchodzi prosto do mnie i wpatruje się 
we mnie. jak gdyby zbudzony z okropnego snu. 

— Ty, posyjedz no, — zaczyna — tyś jest wy- 
kształoony i powinisnsś to wiedzieć. Czy można 
bez tego?.. 

— Co masz na myśli. 
zmieszany, 

— Mianowicie, — otwiera kalesony, wykonuje 
krótki, macy ruch ręką -~ nic nie zostało, prawda? 

Mam mn rzec całą prawdę? Nie mogę. — Ow- 
szem — mówię — zdaje mi się, że tak, jakkolwiek . 
tylko dzieci nie można mieć... 

— Tak — mówi oclnypłe, — tylko dzieci nie.. 
Milczy chwilę, dysze ciężko, wyciąga  fotografję 
z pod koszuli, podsuwa mi ją przed oczy Jest to 


towarzyszu? — pylam 


| 
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Totografja poczciwej rosłej dziewuchy — istna ma- 
szyna rozrodcza, po Wo 5 Brünn. 

— Moja żona — mówi krótko, — Nie mieliśmy 
dotychczas dzieci, nie moglibyśiny sobie na to po- 
zwolić, nie starozyło pieniędzy, Ale ona chce mieć 
przynajmniej sześcioro, Bez dzieci życie jest ni- 
czem, mówiła zawsze... 

I idzie z powroten do łóżka, wyc aga się jak 
długi i nie odzywa się odtąd słowem do nikogo, 
aż go nie wyślą do Syherji. 


Kiedy nazajutrz wnoszą mnie do sali opatrun- 
kowej, stoi tu w istocie austrjacki lekarz pułko- 
wy. poważny, szpakowaty ‘pan. — Teraz przycho- 
dzi nasz benjamihek! — Objaśnia rasza miła sio- 
stra, uśmiechając się do mnie zachęcająco. 

Lekarz odwraca się i przez chwilę mierzy mnie 
wzrokiem. — No, a co z panem? — pyta. 

— Mam się poddać amputacji nogi — odpowia- 
dam slabo. 

— Ampwutacji? Nonses! — żachnął się 

Otwieram szeroko oczy, doktór zdejmuje banda- 
że, wyciąga dren, wprowadza do rany instrument, 
potrząsa niechętnie głową. — Niesłychane! — 
mruczy pod nosem. — Czem leczono pańskę ranę 
ostatnio? 

— Jodem, panie doktorze. 

Widzę po nim, że nie powstrzymałby ostrego 
przekleństwa, gdyby rosyjska pielęgniarka nie sta 
ła obok — O amputacji niema chwilowo mowy — 


| we? Czy to nie goraczkowa fantazja? 


oświiadcza krótko. 

Ramy moje zostają starannie oczyszczone i obło- 
żone mokremt komprasami, nie więcej. Opatru- 
nek jest o połowę mniej bolesny niż u poprzednich 
lekarzy. Tym niespodzianyin obrotem rzeczy je- 
slem tak podniecony, że w nieonanowanym impul- 
sie chwylam jego ręce. — Już dobrze, dobrze — 
mówi szorstko, ale po twarzy jego baka się u- 
śmiech. — Następny, prosze! 


Leżę w łóżku taki szczęśliwy, jałebym się do- 
wiedział, że zawarto pokój. Głaskam swoją noge 
i śpiewam po cichu. Boże, czy to naprawde możii- 
Szczy pię 
się w uratowaną nogę — przecieram sobie oczy, 
dotykam ciała. Nie, jestam trzeźwy, jest zresztą 
rano. I wszystko, wszystko jest prawdą... 

Po południu przychodzi Pod. — Nie odetną ml 
nogi, Pod! — wołam już zdałeka. 

Pod wyłupia na mnie oczy. — Co? A ja myśla- 
łem, że to dzisiaj? 

— Austrjacki lekarz... 
myśl sobie! 

— A widzisz — mówi ze złościę — Co to za 
dranie, ci zakazani felczenzy? 

— Nie, Pod. Nasz doktór ze szklanem okien był 
dobrym człowiekiem. 

— Gwiżdż na to! Co mi 2 jego dobroci, jeśli mnie 
ona kosztuje protsz:? Mój Boże, szkoda, żem tego 
wcześniej nie wiedział! Prawie że nie ważyłem się 


Nonsens, oświadczył, po- 
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MIFORMATOR GOSPODARCZY. 


MRCRLĄAUF, BLACHARZ: Jeżeli pracuje Pun 
GA bz żadnego pomocnika, to nie jest Pan obo- 
do nabycia świadectwa przemysłowego, 

sm t6h do płacenia podatku obrolowego. O ile jed- 
kik umzedaje Pan swoje wyroby na targu, to Wi- 
Pan mabyć jedynie swiadectwo IV. katego- 
eh lamdowej i w tym wypadku musi Pan płacić 

Podatek obrotowy 

BALY CZYTELNIK M. W. 0O.: Ze względu na 
%, ż6 ma Pan skład przy innej ulicy, winien Pan 

swisdectwo handlowe II kategorji. 

: 1) Nie odpowiada Pan z weksla 
Ł protest Został wadliwie założony, 2) musi 
wet umnanie długu, gdyż inaczej pretemsja 

po 6 miesiącach, 3) odpowiada Pan, 

Ryba æ obecny posiadacz weksla jest w porazi- 

Mimin ra Pańską szkodę z tym, który weksel od 

[Pana otrzymał. 

' 8 BIAN: Rzemieślnik, który zatmadnia tylko 1 

Wig pomocnicza, Winien wykupić tylko świmadec- 

Wwa przemysłowe VIII kategocj, natomiast nie 

Maci podatku obrotowego. 

K KURZMAŃ: W sprawie umorzenia podatku 
AE SNM -0zp. Min, Skarbu z 29. XII. 

Dz. U. Nr. 12/27 poz. %. 

DB. N. 8.: Podstawą podatku od lolażi 
Jest czynsz płacony w roku 1914 względnie war- 
tość owa z owążo czasu, Podstawy tej nie 
thote Magistrat podwyżęzyć, nie mając do 
lego reżerwowych danych 

Woj POBAG: Ubezpieczenia w towarzystwach 
mustrjadkich nie zostały jeszcze uregulowane, od- 
mośna umowa ma być dopiero zawarta przez rząd. 

UBEZPIECZENIE WLOSKIE: Ubezpieczenia 
Be przerachowane zostały na 15 proc, 

ABONENT BRZESKO: Według resporządzenia 
Nradóryżmwcyjnego 2 korony w drugim kwartale 
1916 równają się 1 zł 

PRZEMYSŁ: 1) Nieodpowiade Pam za wypadek 
bcz właściciel towaru 2) Ma Pan obowiążek zma- 
płacie weksel tylko wtedy, gdy Pamu ten weksel 
mostaje wydany, 3) Porównaj odpowiedź pod „Mój 


R. Z.: Mając przędsiębidrstwo III ket. handlo- 
wej nie jest Par obowiązany ekładać zeznanie o 
obrocie, 

RSHA: Tuk sztzegółowych informacyj wie mo- 
żemy Panu ma tem miejsca ućzielić. Proszę 
zwrócić do adwokata, Co do ustaw, o które Pan 

zostały obie wydane wraz z uzupelnieniami 
w wydawnictwie F. Hoesieka, w Warszawie. 

M. E. P.: Porównaj odpowiedź pod „Ubezpiecze- 
nie kie“, 

ST. CZYT. N. D.: Cegielnie korzystają z 1 proc. 
stawki opdatku obwotowego, o ile sprzedają cegły 
ińdiyth przedsiębiorstwdm przemysłowym dla prze 
róbki, wzgłtędnie zuży da, 

S. G. MEISTÓR: Konieczne 
two na ftamdel. 

WYJEZDZAJĄCY, TYCZYN: Może Pan za- 
brać z solą, nie podlega ocieniit. 


N. SCH, NR. 19: Por. odpowiedź pod „Mój po- 


d 
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Jest osobne świwdec- 


tu przyjść. Teraz już stało się myślałem sobie 
wciąż... 
— Uważj! — mówię roznadowanwy, — teraz Wy- 
py ek rówmoczstnie z tobą. Nie śpiesz się ria- 
Pod śmieje się. — Będę się miał na baczności! 
La dobrze nie będzie nam na Syberji, obawiam 
— Sięga do kieszeni szpitalnego płaszcza, 
EB dwie’ kostki cukru. — Schnarrenberg 
posyła ci to, — objaśnia krótko. — On też myślał, 
że to dzisiaj. No, dość o temi 


— krzyczy, — Skąd taki zbytek? 
O i W É p 


— Pewien aqnstrjacki oficer przyniósł mi je, gdy 
spałem! 

sę Ce 0 ho mają le Vestje, trzeba im przy- 
źnać! — mówi Pod łaskawie. 


Trymimy potężnie. — A oo słychać z tym jego- 
móściem, 09 ma postrzał w phieach? — pytam na- 
gie. 

Pod potrząsa głową. — Ach, — odpowiada po 
wii — To tylko niehoszczyk na urlopie. 

Wreszcie powstaje. — Chodźmy z powrotem do 
ńaszej końinały — mówi uspokojowy. — Zresztą 
Bez aie muszę już petna na czworakach — Qo- 
dnjo a dam. 

Wiykwn mu parę papierów do roki, — Boczę- 
Brinna i Schnarrenberga! 

To chyba jazne Patrz tylko, abyś wnet ol 


nás z powrotem (C. da 


się” 
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„NOW Y DZIENNIE": poniedzialek 17, 11. 1930 


Pośmiertne dzieło Clemenceav'a 


| „Wielkość i małość zwycięstwa”. — 


Atak na Focha. — Sylwetki Połacare'go. George'a Wal, 


sonia, Beresza i Padercwsłaego. — Psychoiogja Niemiec. — Przeciw ko Briazduwi. 


Prasa paryska przynosi obszerniejsze szcze- 
góły o ostatnierm dziele Clemenceau'a, nad któ- 
rem „tygrys' pracował, jeszcze bezpośrednio 
przed swoją Śmiercią. Dzieło to „Qrande et Mise- 
re en vitoire“, składa się ze wstępu i 12 rozdz'ałów 
zatytułowanych w sposób następujący: 1) Je- 
drość uaczelnego dztwa, 2) Chemin des Dames 
3) Pomoc oddziałów amerykańskich, 4) Prze- 
silenie w armji angielskiej, 5) Zawieszenie bro- 
ni, 6) Militarne niesubordynacje, 7) Be'g jskie 
intermezzo, 8) Konferencja pokojowa, 9), 10 iï 
11) Traktat wersalski, 12) Pakt gwarancii. 

Clemenceau zachował w swojem ostatniem 
dziele ostrość inwektywy, do czego nas w po- 
przednich swych dziełach już przyzwyczaił. 
Bardzo energicznie atakuje marszałka Foclia, 
zarzucając mu cały szereg niesubordynacy; mi 
litarnych. Ujemnie wyraża stę o militarnym ta 
lencie Focha, odmawiając mu zdolności do pia- 
stowania naczelnego dowództwa. Później w dal 
szych rozdziałach ton wobec Focha staje się ła- 
godniejszy. Clemenceau widocznie doszedł do 
przekonania, że nie wypada mu się tak znęcać 
nad zmarłym marszałkiem Francji. Rozdział © 
Fochu kończy się pytaniem: „Gdzieżby pan dzi 
siaj był, mój biedny marszałku, gdybym ja wó- 
wczas nie stanął między panem a pafńiskimi sę” 
dziami? 

Niemiłasiermym jest Clemenceau dla swego 
wala, Mórego zawsze z całej duszy nienawidził 
— dla Poincarego. Wprawdzie we wstępie za- 
pewnia. że będzie się starał jak najmniej mó- 
wić o Poincarem, ale niechęć ku niemu była wi 
doczne tak silna, że Clemenceau nie mógl jej 
opanować. Długo i szczegółowo opowiada ő in- 
trygach, które Poincare snuł przeciwko niemu 
tak wtenczas gdy Clemenceau tworzył swój 
gabinet podczas wojny, jak i w Wersalu, gdy 
Clemenceau prowadził rbkowania pokojowe. 

Nie oszczędza też Clemenceau atmji amery- 
kańskiej Generałowi Pershingowi, ie; główno- 
dowodzącemu zarzuca kunktatorstwo i oskarża 
go o oszczędzanie armii amerykańskiej, chociaż 


, Francja broczyła krwią. Gdyby Pershing rzuci 
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wczas swą armję na fale wojny, uratowanoby 
życie setkom tysięcy żołnierzy francuskich. 
Znajdutemy też w dziele zjadliwe sylwetki 
wszystkich wybitnych mężów stanu. którzy w 
Wersalu pracowali razem z autorem nad trak: 
tatem pokoiowym. Z wytworną ironją charakte 
ryzuje Lloyda Georgea, nazywając go jawnyra 
wrogiem Francii. co się już okazało po zawie- 
szeniu broni. Z ironią mówi też o Wilsonie, Bal 
fourze. Hooverze Beneszu. Paderewskim i wie 
m JO Z BEE 


lu innych mężach stanu. 

Specjalne uwagi poświęca Niemcom, u któ- 
rych widzi „nieśmiertelną arogancię*. Clemen“ 
ceau hie wierzył w rewolucję niemiecką i był 
przekonany, że żyje jeszcze w Niemczeci! wciąż 
dawny duch Hohenzollernów. Nienicy, ze swym 
przemysłem, swą arystokracją, swą całą wier- 
nopoddańczą filozofją i nauką, stanowią wyraź 
dą ahtytezę Francji. Clemenceau przeprowadza 
żywą i nader interesująca analize Niemiec, 
które przeciwstawia Francji. 

Ostatni rozdział poświęcony jest Briandowi i 
jego polityce pokojowej. Tu stary „tygrys' nie 
ukrywa swego pesymizmu i _ ostrzega przed 
widmem nowej wojny, którą przygotowuje się 
przy dźwiękach pokojowej gitary w Genewie. 
Clemenceau jest rozgoryczony Ra Wszystkich 
późniejszych po sobie polityków, którzy, rzeka 
mo obalili jego dzieło pokoji 


— r 


Książka o zamachu w Sarajewie 


Pod nagłówkiem „Dramat historyczny — Za 
mach w Sarajewie“ ukazała się u Payot'a ksią- 
żka współpracownika „Information“, Alberta Mou 
sset, o procesie Gawryły Principa i fego wspól 
ników, autorów zamachu fa osobę arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda, następcy tronu austro 
węgierskiego. M. in. dokumentami, oglasza ou 
dwa nieznane dotąd listy, które wywołają nie- 
zawodnie ożywioną polemikę w prasie Swiato- 
wej. Stwierdzają one bowiem interes politycz- 
ny, utóry miał rząd austrowęgierski w proce- 
sie sarajewskim i jego cheć zrzucenia na Ser- 
bię oadpowiedzialności za wojnę Światową. Są 
to dwa hsty, adresowane do ówóżesnego mini- 
stra finansów Blńskiego, i fednacześnie men 
sira austro-węgierskiego dla Bośni i Herosge: 
winy, przez hr. Berchtołda, ministra sptaw za” 
granicznych oraz przez premiera węswrskiego 
Tiszę. W pierwszym z wymienionyca Hstów 
hr. Ferchtold prosi ministra Bilińskiege e uży- 
cie swych wpływów u władz miejscowych, aby, 
wyrok zapadł zgodnie z życzeniem rządu austre 
węgierskiego, czyli aby można było adpowie” 
dzialność za wybuch wojny zrzucić m } 
W drugim hr. Tisza robi obiekcje natury 
plomatycznej przeciwko wypowiedzeniu 
Serbji, zaznaczajat, że udministracja Bośm | 
Hercozowiny nie jest uprawniona do zrzucania 
odpowiedzialności na Serbię. wobec tega, ż8 
we własnym kraju zachowywała: sę w spos$b 
obojętny względem rozwiłajacaj się agitach, 


$kancale w Hollywood 


Afery rozwodowe trzech gwiazd ekranu 


Mary Pickford i Douglas Fairbanks uchodzą za 
idealne małżeństwo. Żyją bowiem ze sobą już ca- 
dy szereg lat, a prasa dotychczas nie pnzyniosia 
żadnego skandaliku, któryby zamącił idealną har- 
mómję między nimi. Natomiast inne gwiazdy są 
dla żądnych sensacji reporterów gazet bandziej 
łaskawe. Ostatnio rozpisuje się prasa amerykań- 
ską bardzo szeroko o aferze Marji Cordy, która 
wniosła przeciwko swsmu mężowi, maremu re- 
żyserówi Aleksandrowi Cordzie, skargę rozwodo- 
wą. Kobieta ta, która ma mieć rzekomo  najpi?- 


| kniejsze plecy na świecie, skarży śię, że mąż ób- 
. chodzi się z nią okruinie, ale nie tak zwyczajnie 
okrutnie, lecz wprost bezgranicznie okrutnie. A- 


! leksander Corda temu 


stanowczo zaprzecza, ©- 
świadczając, że skarga o rozwód jest zupełnie 
nieuzasadniona. Pytanie jednakowoż zachodzi, czy 
uda mu się przeszkodzić rozwodowi, albowiem 
nie może zaprzeczyć faktom, że przez sześć dni w 
tygodniu nie chce się bawić, alboteż, że spełmt 
wszystkie kaprysy żóny. Zobaczymy więć, jaki 
przebieg weżmie sprawa rozwodowa Marji Cordy. 

Drugą skargę rozwódową wniosła pani Julja 
Powell. Jej maż William Powell jest najlepszym 
aktorem filmowym grającym tzw czarne chara- 
ktery, Odwiedza więć bardzo często spelunki bam 


' dytów. mając przy sobie zawsze rewolwer. Żona 
* uskarża się, że mąż ma rewolwer ciągle przy So- 


bie i że raz jej powiedział, że ona ma comem tå- 
| ee dziecka, Jakże można żądać od  tagodnej 
| kobiety, by żyła z potworem, który nosi ciągła 
przy sobia rewolwer i śmie twierdzić, że jego uke- 
chana bono ma roam 12-4etniego dziecka. 

Inva jest zupemie aiana Loraity Young Będzie 
to naprawde wielki „skandal“, Piękna Loretta Loretta i- 
czy obechie lat 17, co jej nie przeszkodziło jednik: 
zakochać się w znacznie starszym artyście Gist 
Withers, wa rozwiódł stę ze Swożą Żoeą i i fost 
ojcem kilkorga dzieci. Nie pytając się swej mamio 
si © pozwolenie, piękna Loretta pewnego dnia 
wprost z atelier wsiadła do aerujkami swego u- 
kochanego i udala się z nim do miejscowości Yu- 
ma w stanie Arizona, gdzie wzięli ślub. Mamusia 
zaskarżyła Withersa o uprowadzenie młodej dziew 
czyny, a w dodatku zgłosiła się też pierwsza joma 
Withersa, klóra wniosła skargę o podwyższenie 
alimentów. motywując swoje żądanie tem, że sko- 
ro Withers może sobie pozwolić na utrzymanie 
tak pięknej dziewczyay, musi się pogodzić też ż 
tem, że żona ma prawo domagać się większych 
alimentów. 
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Pieśń powstańców 


Ze zbioru ,, Fiagawruth Haolah* 


Wzrijdź o pieśni buntu, 


wznijdź gwoli Ziem Izraela, 


jako grzmoci armułą we wzgórze naprzeciw twierdzy umartychł 

Bóg Izraela nie w ciszy się chowa, jeno jest w krwi kotłującej i w ogniu się jawi 
W zachwianiu posad człowieczych jako w ziemi trzęsieniu. 

Nienawidzieć uczylim się ciszy, bo cisza nas zżarła, 

bo nam milczeć kazała, choć wzrastała ohyda, 

aż rafą zgrozy stała się cisza w życiu gnębionych, 

i aż wznieciłu hańba swe gwiazdy ogromne — — 


A my, tak jak jesteśmy, wcielenia „Zuchwalców,**) 
brać Budzicieli Hebrajskich w wieku dwudziestym — 
Rnszylim kpusłńyni, aby obudzić Króla-Nędzarza, . 


ujawnić to, co ukryte, i wzburzyć ucichle 


w tej ziemi kraju naszego, co widzim w niej jako w zwierciedle, 
krółestwo w niej pogrzebione, tarczę Duwida i miecz w jego Sercu, 
i żyłny splot dzikiej, światowej hebrajskiej mowy, 


W twarzach naszych są znaki burzy i gmewu hebrajskich. 

W źrenicach naszych blask tli się od wczorajszego pożaru kraśnego. 

Z czyśćcowych tygli ciała wyszly niby kolumny. 

Widzenie Mesjasza jest w sercu jako kruszec w płomieńia 

A gdzież jest człowiek o sercu łagodnem, co się ośmieli nas uczyć milczenia? 
I któż na szali przekupnia odważy ciężar tej lawy, co jest w nas? — — 


Jak grom, co trzaśnie w konary, tak walił w nasze sumienie 

świt dnia naszego, co w lwim powstaje poryku, 

Od rzeki Egiptu, po Syrje przysięgliśmy skazić tę historyczną ciszę świętej pustyni, 
i gwiżdżące wieść parowozy po zapadń Jerycha! 

Obudzić naszą Kesarję ze snu Edgar Poe'a! 

I filistyński zwalony Aszklon ożywić śpiewem! 

Boże pola obrócić w zagony ludzi, co b:dą dla nich o wczesne modlić się deszcze. 


Waznijdź pieśni ma buntu, pieśni powstańców zuchwałych, 
es» idą wojnę wytoczyć krajobrazowj pustyni, 

nieprzyjaciół cudownej ciszy rozesłanejna piaskach jak zloto, 
t poetyckich błękitów, co mie obłoczą się nigdy; 

syogów bezkresnych widoków, a miłują ych granice, 


sauzących skrzypką subtelną, 


sły zabrzuią w rojnych, ludnych bramach fantary! 


ir 3 
Miności. (Uw. thnn.). 


Tłum. z hebr. Szlomo Erlik (Hajfa). 


do sekty „Birjonim* z czasów Druziej Świątyni, znanej ze swojej zuchwałości i 


Pieśń nad mogiłą 


Gdzie jak gdzie, ale w Palestynie nie można 
uskarżać na to, jakoby literatura zamykała 
so na dziesięć spustów w twierdzy sztuki dla 
„ Literaci palestyńscy nietylko poświęca- 
łą jedea dzień w roku dla funduszów narodo- 


cie wymagać od nich, by brali kilof czy kiel- 
się do ręki. Ale są oni chalucami niegorszymi 
od innych w swoim zawodzie. Są nauczyciela- 
mi i wychowawcami, filologami » politykami. 
Gdy zachodzi potrzeba, wydawcami i zecerami, 
gdy ne dostaje 'nnych. Powie ktoś. że to ne 
bardzo rożądane i zbawienne. Ale cóż robić, 
kiedy Palestynę nie stać na parnasistów szli- 
fierzy wierszyków. Cóż robić, jeśli poezia mu 
si się tu stać ariykułem wstępnym. a Cramat 
satyrą, a bajka pol tyką. Jeśli bowiem skarżyć 
się, to iacżna znaleźć bardziej zasadnicz* Shar 
g' i głębsze zażalenia do Opatrzności Tak jak 
sprawy s.ę mają jednak, należy chyba dzięka- 
wać patrznośc, że nas obdarzyła pisarzami, 
którzy ninast wiersze szlifawać, umieją cierp.eć 
i radować się z innym. 

Że zaś ostatnie czasy zmusiły pisarzy nales- 
tyińiskich do smutku i żałoby, to iuż nie ich wi- 
na. Zadziwia jednak owa stałość ducha i jednoli 
tość przekonań, jaka bije ze słów wszystkich, 
które powstały po ostatnich wypadkach pales- 
tyńskich, Już groby męczenników i mogiły bo- 
haterów zarosła pewnie trawa. Można więc już 
biląns przeprowadzić i obliczyć, co o tem wszy 
stkiem napisali poeci palestyńscy. Smutny to 
będzie wprawdzie bilans, jeśli chodzi o treść, ra 


dosny, jeśli weźmiemy bod uwagę, jak żywem 
echem odezwały się ofiary w sercach naszych 
poetów. 

Rany już się zasklepiły, więc można teraz od 
szukać, jakłe słowa ukojenia znaleźli nasi po- 
eci dla nas. Dzisiaj brzmi iuż tylko nuta pracy, 
posłuchajmy więc, jakie nuty razbrzmiewały 
wówczas w naszej poezji. To jedno zaś stwier- 
dzić można z góry, że nuty rozpaczy nie było 
w niej. Ani nie było bicza smagalącei satyry, 
którą nam z bolem rzucił Bialik po pogromach 
rosyjskich. Z wierszy naszych poetów palestyń 
skich bije radosna Świadomość tego, co dzisiaj 
powtarza każdy na każdym wiecu, że teraz na- 
reszcie nie było już pogromów, poraz pierw- 
szy może od niepamiętnych czasów, że to były 
walki staczane przez nasz naród w obronie zie- 
mi swojej, w obronie krwawicy swojej. Bucha 
radość, że walki skończyły się dla nas zwycię- 
stwem. 

Jeszcze dymiła się krew i tliły zgliszcza, gdy 
się odezwał człowiek, który nigdy z poezią się 
nie bratał, powieściopisarz Reubeni, Ten pisarz, 
który tak często zdradzał prozę hebrajską dla 
jej młodszej siostry żydowskiej, zmienił się pod 
wpływem wypadków w poetę į pierwszy dał na? 
utwór, w którym już wtedy, nim jeszcze walki 
w rozmaitych dalszych miejscach ucichły, zanu 
cì! pieśń zwycięstwa. Już w jego wierszu, skon 
fiskowanym odrazu, mamy ów obraz pustyni, 
która ruszyła na nas į chciała nas wrzucić do 
morza. Już w jego wierszu mamy pokłon dla 
„zwycięskiej Jerozolimy“. 

Nie o „zwycięskiej Jerozolimie“, ale o „klęs- 
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ce Hebronu" zanucił w swoim '.'ierszu Szymo” 
nowicz, Ponury i czarny jest obraz miasta, któ 
re się stało grobem dla tylu synów naszych. 
Przekleństwa i złorzeczenia wydzierają się z 
piersi poety, jaskinią łotrów į gniazdem wilków 
nazywa je. Dopiero u końca znajduje poeta 
cieszenie w obrazie, jaki mu się odsłania, w któ 
rym «wśród licznych winnic przyszłośc) widzi 
także winnice Hebronu, użyźnione krwią męczemi 
ników. 

Poraz drugi zabrał Szymonowicz głos w z 
mosferze już spokojniejszej Gdy ucichł jań 
szczęk oręża, a zaczął się szczęk słów. Gdy z 
katedry Uniwersytetu Hebrajskiego  odezwałyj 
Się namaszczone słowa rektora, pełne magfi ja- 
kowejś i wieszczbiarstwa pastorskiego. Ukuł tej 
dy Szymionowicz bajkę o ośle, koniu i baranie, 
hióre poszły na lep słodkich słów wilka i padły; 
jego ofiarą. Wzorem hebrajskim był tu Szymono 
wiczowi nieprześcigniony dotychczas J. L. Gor 
don ze swojemi bajkami, ale tu Szymonowicz: 
prześcignął swego mistrza umiarem klasycznei 
haimonji i językiem pozbawionym maskilistycz 
nych naleciałości. 

Ukoronowaniem całej twórczości poetyckiej, 
wywołanej krwawemi wypadkami w Palestynie 
był tomik poezyj Uri Cw Grinberga. Zewnętrz* 
nie już nie taki pretensionalny, jak poprzednie 
jego toniki, zatytułowany wiele mówiąco „0O 
chromny szaniec* i „Słowo syna krwi“, Pierw- 
sze wrażenie po przeczytaniu tych wierszy — 
to „publicystyka“. I rzeczywiście nikt nie mógł- 
by przysiąc, że ta „księga“ przetrwa w'eki. Ale 
jedno jest pewne, że ta książeczka pa 
długie czasy świadczyć będzie wielu rzeczom ia 
ko dokument żywy, jako skarga straszna, jaką 
wytoczył człowiek, bezsprzecznie przesadny w 
wyrażaniu swoich uczuć, ale ztóremu jednej rze 
czy odmówić nie można, a to — szczerości. I 
oto szczerość złożyła się na to, że jeśli kto ze- 
chce sobie kiedyś odtworzyć dokładny obraz na 
strojów rozpaczy i zmagań, jakie wstrząsnęły 
niedawno naszym krajem, będzie musiał się- 
gnąć po poezje Grinberga. 

Technika wewnętrzna Grinberga pozostaje 
tu niezmieniona. Operuje on jak dawniej histor 
rycznemi skrótanu i symbolami. Dla każdego 
zjawiska współczesnego wynajduje jakiś ode- 
kwat z naszych dziejów i obraz jest gotów. U- 
jęcie historycznego zjawiska jest zawsze indy- 
widualne, niezawsze zgodne z prawdą objekty- 
wną. Pozatem ma Grinberg także zwyczaj inte- 
growania samotnych, odległych od siebie wy- 
padków. Tak naprzykład nasi bohaterzy dzisiej 
si to historyczni sykaryjczyczy. Jednym tchem 
zaś wylicza Grinberg nazwiska Bar Kochby, 
Jana z Giskali, Herszla Lekerta i Trumpeldora 
Bohaterzy ci mają wedle poety być zaprzecze- 
niem. ukutego w ciągu dziejów naszych fałszu, 
że jesteśmy trzodą baranów, wiezionych zaw” 
sze i wszędzie na rzeź. Od tego stwierdzenia 
krok tylko prowadzi do motywu heroizmu. A 
heroizm przypisuje poeta nie Tel-Awiwowi, tyl 
ko Jerozqlimie, miastu świętemu. Jerozolima, 
zdaniem poety odmłodniała w ostatnich wypad” 
kach. przyoblekła się w szaty nowsze, wspaniał 
sze. Widzimy tu więc reakcję przeciw dotych- 
czasowemu wywyższaniu Tel Awiwu kosztem 
Jerozolimy. Od nuty zaś heroizmu krok jeden 
tylko do oskarżeń nazewnątrz i także nawew” 
nątrz, przeciw obcym i własnym wrogom, prze- 
ciw grabieżcom i oportunistom. Jakkolwiek stra 
szna tu skarga przemawia ze słów poety, prze” 
baczyć mu należy, bo któż z nas był bez winy. 

Zadziwia nas jedna rzecz w ostatnich wier- 
szach Grinberga. Mimo takiej obszerności treś- 
ci i głębi bólu potrafił poeta zapanować nad 
twórczym materjałem. Już nie znajdziemy tu 
owego przewlekłego, monotonnego rytmu, cha” 
rakteryzującego da 


wniiejsze poezje Grinberga. 
Od czasu do czasu też i rym ukaże się í roz- 
jaśni surowość ascetycznych strof. Poezja Grin 
berga widocznie gotuje się do skoku C. L 
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Mickiewicz wobec żydostwa 


Boy przez swoich „Bronzowników* ożywił po 
stać Adama Mickiewicza i uczymł ią bliższą 
świadomości ogółu. Uczynił też znowu aktual- 


ną sprawę stosunku wiełkego poety do 
żydostwa, potrącając o nią w rozważa- 
Miach nad istotą towianizmu. W mesjaniź- 


mie polskim tkwiło moc pierwiastków mistycy- 
znam żydowskiegu, ściśle mówiąc kabalizmu. We 
dle Bogdana Zaleskiego „cały mesjanizm miał 
być apoteozą judaizmu“. W rzeczywistości, po” 
zogtawa! on w nierozerwainym związku ducho- 
wym z pojęciami inesjanizmu żydowskiego. Naj 
Wyraźmiej występuje ten związek w mesianiź* 
mie Towiańskiego. Wszak w diabinie duchów. 
duchy izraelskie były najwyższe, a cierpienia 
rozprószeńców Jehudy, ich główną zasługą. Boy 
twiedzi, że „całe to zjudaizowanie towjanizmu 
starannie zasłaniano”. Mówiono o tem rzeczy- 
wiście w dość dziwny sposób. Ksiądz Hieronim 

jiewicz w wspomnieniach o Mickiewiczu o7 
powiada, że Mickiewicz chętnie przestawał z 
kabalistarni żydowskimi, a „z wielu powodów, 
których wyliczać nie ma potrzeby, skłonność ku 
Żydom okazywał'.. (Rozprawy, listy z podró 
ży tom III. Berlin, Kraków 1872). 

Ta skłonność istniała, a powody jej rozma- 

icie tłumaczono. Nie na ostatniem miejscu po” 
dnoszono tu żydowskie pochodzenie matki poe- 
ty. Sądzę jednak, że skłonność tę wytłumaczyć 
można jako logiczne rozwinięcie stosunku poety 
do chrześcijaństwa pojmowanego przezeń, jako 
najwyższa ewałucja ducha żydowskiego. Nie 
wdając się w ocenę tych zagadnień, pragnę po” 
czynić proste zestawienie ustępów wyjętych z 
wykładu Literatury Słowiańskiej (Paryż 1840— 
1844), a odnoszących się do żydastwa, jako re- 
ligji i narodu. Znajdujemy w nich tezy w związ 
ku z nauka Towiańskiego, ale niektóre nie pozo 
stając w koniecznym związku z tą nauką, 
zawierają w odniesieniu do żydostwa twierdze- 
nią natury bisturyczne; lub filozoficznej ı wska 
zują na bardzo dokładne obznajomienie poets 
z biblją i księgami proroków. 
Biblię uważał Mickiewicz za ;edno z najwięk- 
kszych dzieł Świata. Dawał jej wyższość nad 
wszystkimi księgami świętymi wszystkich lu- 
dów. Uważał, że zawiera ona w przeciwieństwie 
do tamtych „samą prawdę“, że stanowi objawie 
nie, gdy tamte tylko mitologję. Prawda była bw 
wiem „tylko u jednego ludu“. 

Wedle Adama, relfigja żydowska nie była tyl 
ko sprawą kasty kapłanów jak naprzykład re- 
guła bramińska. Hebrajczycy usiłowali bowiem 
przywieźć do poznania jednego Baga nietylko 
wyłącznie jakąś kastę, ale cały naród. Została 
zaś podana ta religja drogą tradycjii czystej bez 
„tych dodatków sztuki i poezji, które psują 
każdą mitologję, która zamiast w rytuale reli- 
giinym widzieć tylko środek do celu, czynią go 
samym celem. „Ale jest jeden lud, co nigdy nie 
skala? swojej tradycji poezją i sztuką, co za- 
chował w Swojej mowie szacowne zabytki da 
wyjaśnienia podań pierwotnych, pojęcia religji, 
nie zepsute przez doktryny: jemu podług filozo 
ficznych nawet wniosków, zdaje się być prze- 
znaczonem i głębiej od innych poczuć i silniej 
rozkrzewiać prawdę" (lekcja XIII. 7 marca 1843) 
* Gdy mitologje dawniejsze, poprzedzające cza 
sy Abrahama, są tylko zbiorem powieści gmin- 
nych, jakby skazek — objawienia hebrajskie nie 
są zbłorem powieści bajecznych. „Niemasz up- 
strzeń w mojżeszowym opisie góry Synaj: po- 
dróżni dzisiaj widzą ją taką, jaką nam biblia 
przedstawia”. (Lekcja XIV. 14 marca 1843 r.). 

„Prawo Mojżeszowe — uważa Mickiewicz — 
za najbardziej ludzkie ze wszystkich praw, któ- 
remi rządzono się w starożytności. Nakazuje 0- 
mo mieć staranie o bydlętach i roślinach i dla 
ziemi nawet naznacza czasy wypoczynku. W 
tym przepisie Mojżeszowym jest daleko głęb- 
sza filozoficzność, niż we wszystkich formułach 
filqzofji niemieckiej”. (Lekcja XIX. 16 maja 
1843 r.). 

Poeta dopatruje się bowiem w tych nakazach 
świadomości ściśłejszego związku między czło- 
wiekiem a tak zwaną naturą. 

Wychodząc z założenia, że religja stanowi 
istote ludów, miał Mickiewicz bardzo wysokie 
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pojecie o istocie narodu żydowskiego, co było 
właśnie następstwem wysokiego pojęcia o reli- 
gii żydowskiej. Podnosił, że jedynie ten naród 
zdobył się na czysto absirakcyjne pojęcie de- 
'zmu, stanowiące zasadniczą ideę żydostwa „JB 
cały węzeł społeczeństwa”. „Ta jedna wiara 
oddzielała już Żydów od narodów pogańskich, 
czyniła ich koniecznie ludem błąkającym się 
między innemi ludami, wykluczała wszelką moż 
liwość kasty, zaszczepiała pojęcie, że wszyscy 
ludzie są braćmi; z tej jedynej prawdy wyni- 
kato tyle innych“. Lekcja XX. 19 kwietnia 1842, 

Dlatego też, wedle poety, Żydzi znajdą się w 
posiadaniu prawdy, prawdy zdobytej intuicją, 
trudem ducha, a nie zwyczajnemi środkami. „Mi 
liony ludu, znanego całemu Światu, ludu star- 
szego od ludów europejskich, starszego od lu- 
dów wszystkich cywilizowanych, miliony Izra- 
ela, które z głębi swoich boznic nie przestają 
od wieków wołać krzykiem, z jakim nic w po- 
równaniu iść nie może, jakiego zapomniało już 
plemie człowiecze — a jeśli jest co takiego, co 
może prawdę ściągać na ziemię, to zapewne nie 
są bez skutku te głosy ku niebu, w których czło 
wiek skupia į wystrzela całe swe życie. Mieliby 
ci nieboracy, przez tyle setek lat jękiem i pła- 
czem żebrzący o prawdę, mniej być pewni jej 
osiągnięcia niżeli uczeni) zagrzebani w ksfąż- 
kach albo ludzie czerpiący Światło z pism dzien 
nkarskich?". (Lekcja Il. 26 grudnia 1843. rok IV). 

Na zasadzie tych przesłanek głosił Mickie- 
wicz, że posłannictwem mesjanizmu polskiego 
jest także rozwiązać najdawniejszą i najtrud- 
niejszą ze wszystkich, kwestję ludu izraelickie 
go, będąc zdania, że sprawa mesjanizmu pol- 
skiego 4 żydowskiego łączy się ze sobą. „Nie 
darmo lud ten obrał Polskę sabie za Ojczyznę. 
Najbardziej duchowy pomiędzy wszystkimi lu- 
dami na ziemi, zdolny on pojąć, co jest naj- 
wznioślejszego w ludzkości — ale, dotychczas 


zatrzymany na drodze swego postępu, nie 1O- 
gac nigdzie dojrzeć końca obketnic, rozprószył 
siły ducha po ścieżkach ziemskich i znikczem 
niał.. Próżno dotąd usiłowano sprawę tego lu- 
du związać ze sprawą Polski, obiecując mu wła 
shość gruntową i lepszy byt materjałny. Mógł- 
że ten lud zapomnieć wieków przecierpianej nę- 
dzy, pełnej chwały, swoją przeszłość sprzedać 
za kawałek ziemi?! Jakie to nawet nieszczęście 
byłoby dla świata, gdyby ten ostatni szczątek 
starożytnego plemienia, jedyny, co nigdy nie 
zwątpił o Opatrzności, dopuścił się apostazji!* 
(lekcja XXXIII. 1 lipca 1842 rok II). 

Później w trzecim roku wykładów, na lekcji 
XI. z 1 lutego 1843 r. poeta dokonując rozbioru 
„Nieboskiej Komedji* Krasińskiego, raz jeszcze 
zaznaczył istnienie związku mistycznego pormię 
dzy ludem izraelskim a polskim narodem i po* 
tępił sposób w jaki autor Nieboskiej wprawa- 
dził lud izraelski na scenę, „Zawinił przeciw 
swemu narodowi, wystawiając ich jako tylko 
czyhających na zgubę szlachty i chłopów, na za 
tratę chrześcijaństwa 3 ludów”. 

Przytaczając te ustępy (znajdujące się w mi” 
ło znanych a zawierających olbrzymie bogac- 
two myśli Wykładach Literatury Słowiańskiej 
nie mamy šnega celu, jak tylko stwierdzenie, 
że wielki wieszcz polski odnosił się do żydos- 
twa z czcią i szacunkiem. Tego rodzaju zaś 
odniesienie się nie miało wyłącznego źródła w 
Towianiźmie, lecz było owocem miewątpłiwie 
wcześniejszych przemyślań i pojęć poety. Dziś 
gdy o tem mowa, chcielibyśmy mieć nadzieję, 
że stwierdzenie takiego stosunku wieszcza pol- 
skiego do żydostwa, może się przyczynść choć 
by w pewnej mierze tylko, do zdezyniekowa- 
nia zatrutej atmosfery, wytwarzanej przez Pień 
kowskich itp. Nie od rzeczy rówież, wydaje 
nam się wspoannieć w tym związku, że wykłady 
paryskie Mickiewicza przedstawiając źródła ł 
historję kultury rosyjskiej dają cudowny klacz 
do zrozumienia psychiki i mechaniki bołszewiz” 
mu, jako tworu z ducha czysto rosy'skiego. 

Dr, Ludwik Oberisender, 
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Cele Lydowskiego Towarzystwa $zorzonia Sotak Pieknych 


Przedsiowie Katalegu i. Wystawy malarzy żydowsk ch w Krakowie 


Z Katalogu I Wystawy maluzy żydow- 
skich w Krakowie  przedkukowujemy 
mniejsze przedsłowie Towarzystwa. 

Przed kilku miesiącami zawiązało się w Kra 
kowie — zresztą jako oddział analogicznega to 
warzystwa w Warszawie, Łodzi i Wiłnie — Ży 
dowskie Towarzystwo krzewłienia Sztuk Pię” 
knych. 

Jaki jest jego cel, jakie są zadania nowo” 
powstałego Towarzystwa? Oto, jak już wska- 
zuje nazwa, nie jest i nie ma omo być jeszcze 
jednem zrzeszeniem malarzy, żadnym eksklu- 
zywnyim cechem zawodowym, ale ma za cel 
krzewić i szerzyć wśród społeczeństwa żydow 
skiego sztukę, a więc zaorać, obsiać ; użyźnić 
zagon u nas stosunkowo bardzo zaniedbany, a 
w wielu wypadkach leżący wprost odłogiem. O- 
czywiście—że nie idzie tu o „szerzenie“ sztuki 
w znaczeniu jakiejś w swoim rodzaju — filan- 
tropiinej, a w każdym razie przeważnie czczej 
i jałowej „SchóOngeisterei*. Zakreślamy sobie 
znaczniejsze i bardziej ważkie zadanie: z jed- 
nej strony w miarę możności i stojącemi nam 
do dyspozycji środkami pomóc w wychowaniu 
społeczeństwa ku pięknu, szczeremu, rodzime- 
mu pięknu; opromienić cieżkic nasze i przeciw 
ności pełnę życie słońcem sztuki, a z drugiej 
— wydobyć z naszego społeczeństwa drzemią- 
ce w niem sił i wielkie możliwości także w 
zakresie plastyki, 

Nie pora teraz i nie miejsce tu, rozpatrywać, 
o ile i na ile istnieje już dzić wyraźnie odręb- 
na, swoista plastyka żydowska, bo tylko sw 
mienne zapoznanie się z tem, co dotąd Zydzi w 
dziedzimie plastyki własnego stworzyli, najle- 
piej mogłoby pouczyć o tem. Najgłębszą naszą 
tęsknotę łączymy rzecz jasna i tu. — z krajem 


najwyższej nadziei, gdzie też dźwiga się nowe, 
Ale siy zbierać : 


odrodzone życie żydowskie. 
musimy wszędzie, gdzie żyć nam wypadło 
Wspomagać, zbierać, otaczać opieką to, co dały 
już z siebi. dolrzale talenty, co nagromadził 


genjusz ludu į co nagromadziły dzieje: rwa 
jać, życzliwą atmosferą i pomocą, zachętą pier 
lęgnować, co dopiero wydawać zdaje się ktełk— 
oto, co bierze na siebie Towarzystwo. 

Do życia powołało w tym cela kilka sekosi, 
w tem zabytkową sekcję uczelni i 
Chcemy bowiem raz wreszcie zabrać sie do w- 
porządkowania, ochrony i konserwacji naszych 
zabytków, o które nie troszczył się dotąd nikt. 
Zamierzamy dla młodszych małarzy stworzyć 
warsztat swobodnej pracy, warsztat wyposażd” 
ny w niezbędne materjały pomocnicze, jak ał- 
bumy, książki i zbiory, w których znałeźć mo- 
gliby także krynicę rodzimych motywów i bor 
dziec samorodnej, owocnej pracy. 

Nie zwracaliśmy się dotąd do społeczeństw: 
z wyraźnym apelem o pomoc, bo zdawał 
sobie jasno sprawę z tego. że nasamprzód 
stapić musimy z jakiemiś wynikami pracy. 1 
| oto stajemy przed Wami z pierwszą u nas wy- 
| stawą żydowskich malarzy naszej dzielnicy. 
| Znajdziecie tu płótna najwybitniejszych sa- 
| szych mistrzów pendzla, a także i szereg mała” 
| rzy młodszych, lecz zapowiadających się dzieł 
| nie. Jeśli dopatrzycie się w wernisarzu pew- 
| nych drobnych usterek natury  tecimicznej, 
| bądźcie wyrozumiali i połóżcie je na karb du- 
| żych trudności, jakie napotkaliśmy w urządza” 
! 
| 
i 
| 
i 
| 


` niu tej pierwszej naszej wystawy. Z czasem U- 
suniemy całkiem i te usterki. 

Już teraz jednak dotnagać musimy się od Was 

i domagać możemy: wydatnego, pełnego popar 

| cia naszych zamierzeń, celów i 
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Prof. Juliusz Welfsohń 
' w Krakowie 


W przyszłym tygodniu przyjedzie do Krakowa 
świetny rianista i kompozyton prof. Juliusz Woll- 
` sohn z Wiednia i weźmie udział w najbliższym po- 
ranku symtonicznym orkiestry Związku Muzyków 
Zawodowych, poświęconym muzyce żydowakiej. — 
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Przyjazd =natego pmadsty wzbudza powązechie za- 
iańeresow asie, zwłaszcza, że koncert ten będzie nie- 
jako jubileuszowym występem prof, Wolisohna. — 
W roku zowiem bieżącym obchodzi on 50 rocznicę 
swych urodzin. 4 
Prof. Wołltsolin urodżił się 7 styczmia 1880 r. w 
Warszawie. Naukę umgyki rozpuczął w Moskwie, na 
stepnie, p:zenceósłszy się do Warszawy, ukończył 
konserwa:orjuni tamtejsze jako wczeń prof. Aleksan- 
dra Michałowskiego (fortepian. i Zygmunta Noskow 
skiego (kompozycja). Studiował także w Paryżu u 
Pala Pugio i przez krótki czas w Wiedniu u Lesze- 
tyekiego i Friedmana. Od roku 1906 mieszka prof, 
Wdlsólm szale w Wiedniu jako planista i kompozy- 
tor. Jako rian:sta cieszy się œn opinią doskonałego 
tkibwóniy dzieł Chopata, a znany jest nietylko w Au 
stri, ale ı w całej Exiropie oraz w Ameryce. W twór 
edości swej mależy prof. Walisohn do kompozytorów, 
płszących w duchu żydowskim. Znane są jego dosko) 
małe fortebranowe „Parafrazy na tematy starożydow 
skie“ wariuozowska „Rapsodja żydowska“, oraz 
Suita heorajska", oparta na ludowych tematach. — 
R mież «łowem propaguwie proś. Wolfsohm muzykę 
Żydowska, wygłaszając na ten temat liczne odczyty. 
W Krakowie ustyszymy w wykonaniu prof. Wolf- 
sohma jedno z jego najnowszych i naipiękniejszych 
dobe, miałtowicie „Się Hebrajska" na iortepian z 
rivestita. W. M. 


Dziś otwarcie L wystawy 
małarży żydowskich 


Dziś w niedzielę 16 bm. o godz. 19*30 przedpolu- 
dniem nausiąpi w salach reprezentacyjnych Żydo- 
Tews Domu Akademickiego w Krakowie przy 

Przemyskiej 3, uroczyste otwarcie I wysta- 
A malarzy Krakówa i zach. Małópolski, Wysta- 
pa 150 razów, szereg  miedziry- 

i Litograłij. = Bilety przy 
o wystawie opowadza specjalnie 


z Kaidlog ż wyszcztgólnisniem : wystawio- 
aksporatów. 
Wystawa budzi szerokie zaciebawienie i za- 


py ha poparcie ten więcej, ileże jest to pier- 
malarzy żydowskich Krakowa i 

= m aa W Wystawa, która nie potrwa dłu- 
m by usłzypić miejsca następnej, stanowić może 

e, a katem tańsze żřódlo nabywania 

. p malarzy żywowalich. Społeczeństwo pa- 
móctać winno o ten, że tylko własna, życzliwa 
bywa najlepszym bodźcem, tachet, 

i djfepszą lniosierą i dakbą naprawił 


Ww 


4 Wwbjskiej szóiki. 
szkolna, stowarzyszenia, wogóle gru- 
Ey wó korzystają Że zmarzmych ulg i zniżek 

d iu wystawy malarzy żydowskich 
r Domu Akadóciickim przy ul. Pizemyskiej 
KROMIKA LITERACKA. 

WYSKUBJA MIĘDZY ABRAHAMEM MOREW- 
SKIŃ A DREM MUGDONIM. Abraham Morewski, 
Šer antysta Trupy wiłeńskiej, araz, były kierownik 
Tüsan Żydowskiego w Krabowią bawi obeante w 
Biamacl: Zżodnoczonych, pdzie prowadzi teatr w Chi- 

go. Sknoją działainość w Chicago rozpoczął wysta. 

saiki Kacłmego, zbaiis, mam w Krakowie 

eus“. Kównocześwie impa widieńsica, pezè- 

Si 2: + Nowym Jofax wystawia tę samą su 
Kacłńego Hio „Gar Cadek". 

Znany żydowem krytyk tęatralny z Noa ro SDE Jas 
ką Dr. Mapdom, mapisa! w „Mocgzenjouriału* bardzo 
ear krytykę. sztuki Kaciznego, uazywając ją „saun 
ika", Przectwko tej krytyce wystąpi Morewski, któ 
rego nawiasowo powiedziawszy. łączy z Kaciznem 
ecńdeczna przyjaźń, z namiętną odpowiedzią w for- 
mie listu otwantego do Dra Mupdoniego, Rozwime 

mie pozostał dłużnym odpowiedzi. 
BCUHWARZ WYSTAWIA „JUDA SUESSA* 
dlużiztgo czasu ibe schodzi z repertuaru Żżydow- 
iliago Teau Artystycznego w Nowym Jorku, pogo- 
swieto Pod kierownictwem Morisa Schwarza, dra 
mańycana przeróbka powieści Feuchtwangera „Jud 
Bass“. Główną rolę kreuie sam Moris Schwaqz. 

AMERYKAŃSKI PRZEKŁAD SATYRYCZNEGO 
POEMATU FEUCHTWAŃGERA. Przed kilku laty 
Pólańwił się po Miemiegku tok satyrycznych poezyi 
amerykańskich p. t. „Pep“, którego autorem miał 
być J. R. Wetscheck, a tłamiaczem Feuchtwanger. — 
UMażało się że Feuclitwanger pozwolił sobie na mi- 
styfikację, udyż on sam był auroram tych wycieczek 
przeciwko amerykańskiemu fiistrowi. — Wetscheek 
jest też dosłowncm pmellómaczeniem nazwiska 
Fenchtwangera. Obecie żona znanego amerykańskie- 
go pisanza Sincjaira Levtsa, pani Dorothy Thompsona 
przetłómaczyła dzieło to na język angielski a kryty. 
ka amotykańska bardzo pochlebnie le przyjęła. 

BÓWIETY PRZECIWKO  JUBILEUSZOM PISA. 
RZY. Sow'ety wypowiedziały się przeciwko jubiteu.. 
szom jmsarzy i artystów. Na przyszłość może się ta- 
ki iiibikóesz odbyć tylko na żądanie publiczności i nie 
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„NOWY DZIENNIK“, poniedziałek 17. IL 1930 
może przywieść jubiłatowi żadnej materijałinej komzy- 
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PISARZ, KTÓRY ZNA RZEMIGSŁO AUTORE- 
KLAMY., Moskiewski pisarz Winogradow napisał po- 
wieść, krórej rczdział pojawił się w jednem z pism 
moskiewskich. Poźniej do redakcji zaczęły radchko- 
dzić ze stromy czytelników prośhy aby redakcja u- 
mieściła calą tak bardzo imteresuiącą powieść. Reda 
kcja zarządzuła śledztwo, poczem okazało się, Że Wi 
nogradow sam napisał wszystkie te „Giosy pubiicz- 
ności". Wimogradow staną! przed sądem koleżeńsiełm, 


który potępił w dosadnych słowach ten sposób auto. 


reklamy. 

ATAK NA PROUSTA, Znany krytyk francuska An, 
dree Suares, wyda! niedawne obszerne studjum © 
Prouscie, w którem pnzeprowadza rewizję stosunku 
intelek uaimej Framcji do tego, zdamuem jego, pnzere- 
kiamowanege pisarza. Suares zamzuca Proustowłi nie 
zmiemą gaaatliwość, brak poczucia formy, ukbochame 
przeciętności i t d, Warto przy tej sposobności za- 
znaczyć, że Suares swego czasu wystąpił również 
bandzo gwałtownie i namiętnie przeciwko „przęrekla 
mowanema" Chaplinowi 

GALERJA KOBIET — PRZYJACIÓŁEK WIEL- 
KICH MĘŻÓW. Paryski nakład „Excelsior“ wydaje 
galerię kobiet, które w życiu wielkich mężów ode- 
grały wybuimą rolę. I tak Anatole de Monżie pisze o 
Leonjt Leor, przyjacłółce Gambetty. Andre Therive 
pisze o K'otyłkizie de Vaun, pnzyjaciółce twórcy po- 
zytyw.izrm Comtea, Jean Cassou pisze o przyjaciół 
ce Batdelairea. 

DOUKOŁA FILMU REMARQUE'A „NA ZACHO. 
DZIE BEZ ZMIAN“, Jak jeż donosiliśmy, dotoorała 
wytwórnia „Uztiversal'* pierwszych zdjęć film, ostu 
tego na de słynnej powieści Remarque'a. Zaznaczyć 
należy, że prócz autora książki, scenariusz filmu O- 
pracowali nadto wspóluemi siłami: Max Well Ander- 
son i Lewtr, Millestona, który objął też batutę reży- 
serską. 

Wyswómia „Unmiwersa:' podpisała umowe z auto- 
ran powiesci „Na Zachódzie' bez zmian”, że wszy- 
stlkże powieści, które Remarque napsze w ciągu nab- 
bliższych 5 lat, puzostana przedstawione w pierw- 
szym rzędzie wytwórni Uniworsal do ewentualnego 
sillmowania. Obecnie pisze Remarque powieść p. t. 
„Pokolenie powojenne“, 

MOŻUCHIN W BUDAPESZCIE. W Budapeszcie 
bawi słynny rosyjski artysta filmowy Iwan Mo- 
żaćhin, w związku z zapowiedzianą premjerą Fil- 
mu dźwiękowego „Biały djabeł, w którym arty- 
sla gra główną rolę. . 

ZGON ŻNANEGO MALARZA WIEDEŃSKIEGO. 
We Wiedui anart óeglaj many malarz Anton Fat. 
stawer w 40 roku życia. Zmatły nie należał do rewo. 
hucjomistów w dziedzinie sztuki pfastyczneń, ale mimo 
to albo właśnie dlatego wyńwanzy! syntezę między 
stara tradycją a nowemi kieminkami w: sztuce. Głó- 
wietn dziełen Faśstauera są freski, — sławne zwła 
saza są treski w salabiunskwn Festspielnausie, Byt 
też doskorałym portrecistą i peizażystą. 

KONRAD ANSORGĘ ZMARŁ. Omegdaj zam! w 
Bertinie Kontad Ansórge, sławny planista, w 67 roku 
życia. Zmaały był uczniem Liszta; był mietytko staw 
nym winiuozem, lecz i kompozytorem, 

OBRAZY Z LOUVREU NA WYSTAWIE W 
ŁUSSELDORFIE Muzeum w Louvrze zA zgodą 
Ministerstwa Oświaty wypożyczyło na wystawę 
nułlarstwa niemieckiago 1 fnancuskiego XIX wie- 
ku, urządzona w Diisseldorfie, 3 obrazy, a mia- 
nowicie pejzaż Corota, studjmn Ingresa i studjum 


Siia Ta 


NADESŁANE KSIĄŻKI I CZASOPISMA. 
ERNST MARCUS: Palistina — Ein wordender 
Staat. Völker- und staatsrechtliche Uniersuchung 
über die rechtliche Gestaltung des Mandatelandes 
Palāstina utrter besonderer Berücksichtigung des 
Rechtes der binationalen Heimstatte fir das jūdi- 
sche Volk. Mit 2 Karten. Universitatsverlag von 
Robert Noske in Leipzig 1929 (str. 328, cena 12 


mik. niem.) 
» è e 

Jako 67 tom znakomitej Bibljoteki laureatów 
Nobla ukazał się autoryzowany przekład Czesła- 
wa Kędzierskiegó słylanej powieści Knuta Ham- 
suna „Włóczęgi*. — Wydawnictwo Polskie R. We- 
grer Poznań (str 450). 

WYSZEDŁ NR. 3 „MIESTĘCZNIKA LI! ERAC- 
KIEGO“ pod redakcją Aleksandra Wata, Na ob- 
itg treść składają się artykuły: À Wata „Meta- 
morlozy futuryzmu* A. Sawar „Elity i Mity“, 
S R. Staudego „Pacyliga”, P. Trestki „Art. 141", ; 
H. Drzewieckiego „O literaturę człowieka wy- 
twórcy“ oraz caly szecąg innych. Pąqczje W. Bro- 

niewskiego i 5. R. Standego. Recenzje, kronika, 
varia, ilustracje. (Adres: Warszawa, Hoża 14 m. 
20 b.) 

„SZTUKI PIĘKNI. Numer 1 (0-go Roczniku) 
za styczeń 1930 roku pod redakcją prof. Władysła- 


i 


wa Jumockiemo ukazał się w handlu. Treść nume- | 


Nr. 4h 


PA” TANT TEATR Sobota 


WIELKA 
AKADEMICKA REDUTA 
„PRZEDSWITU” 


mb koki TEATR maken) 


Z KA 13 I ESTRADY. 

— DZIS OSTATNIE DWA WYSTĘPY m 
WILEŃSKIEJ w mać o 54 Teatrze 
skim. Dziś w niedzielę o z 330 
nach zniżonych nieśmiertelny „Dyłeke | Pe ie. 
skiego — zaś o 830 wieczoren, ostatnie phtmódsta- 
wiienie, wspaniałe widowisko „Miasto > 
Arona Cejtlira, w inscenizacji i reżyserji 
Weiciierta, a w świetaem wykondmiu. znikotnityCE 
Wileńczyków. Bilety od 10- -tj tano do mę Ów 
przez cały dzień przy kasie taimu, Bocheńska 7. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Buiy 
jutro i pojutrze pozostanie „Suwójk' na rèper» 
tuarze z udziałem St. Jaracza, ovez L. W; 
Dms po raz 15-ty sukcesowa „Maman do 
iSedleckiego, na której sała rozbramiewa 
nym śmiechem. Premjera komedji Franka 
Hotel“ w przyszłyn tygodniu. 

— SŁAWNY BALET BÓDRWWIESEKK wysłą- 
pi w piatek 21 bm. w Starym Teatrze, Znakłanity 
teu zespół, który każdoranowym występem zi- 
chwyca naszą publiczność żywiołowym termpertt- 
mentem i świetną interprutacją, wykomi gowo 
wystudjowany program w Krakowie jeszcze miš- 
widziany. 

TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE 

Niedziela: pop. „Maman dó wzięcia* (otry mi- 
Zne); wieoz, „Szwejk“. l 

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 

Niedziela: 330 pop. „Dybuk“ (ceny aniżone); 
830 wiećz. „Miasto Żydów“ (oslatife 2 wystę 
Trupy Wileńskiej). 


— 


Program stacyj radjofonicznyeh 
Niedziela, 16 lutego. 


Kraków (5125) 11:45 Uroczystość z nacji 10-le- 
cia odzyskania Pomorza (defilada, chór itd, z To- 
Lunia): 1340—14, Koncert tilh. warsz. (Mendelsohn 
Brahms, Schumani — müz’ pieśni) 14 Aud, roln. 
1450, 1520—16 Muz 16 Odczyt prof. dru Wilka 
„o komelach", 1625-1713 Koncert z Katowic (Pol 
dini, pieśni legjon. i im.) 1745 „Ploi radjowe" 
— M. Rusinex. 1745—1510 Koncert z Warszawy 
(Strauss, Offenbach). 1810 Transm. z 
(aud, ku czci papieża, odczyty, chór). 19 Rożmsit. 
1915 O Tanie Wiktorze” ( z recyt.) — A. Woyēi- 
«ki, 19/58 Sygnał. 20 Racyt. z Ei. Orzeszkowej 
„Gdzie szczęście”. 2015 Koncert, wykon, A. Szie- 
mińsika, arty. opery, kwartet instrument. dętych 
(Gemrot, Włodek, Jaglanz, Wertawicż) w prógra- 
mie pieśni lud: niem, norweskie, czeskie, toz, 
pol. 21/45 Shtchow. „Symionja miasta". 2215 BAT. 
28 Muz ten., z „Oazy“ warsz. 2 Hejnał i 

Katowice (408.7) 11'45 „Uroczystość ođzyskeura 
Pomorza“ (p Kraków). if Akademia 16-1mta 
morm pol. 15 Nowiny". 16—1715 Koncert (p. 
Kraków). 1715 Szachy“. 1745—1810  Koocert 
(p. Kraków) 1810 Audycjeku czci papieża (z War 
szawy). 1920 Muz 1930 Bery Bojki, 20 Audycja li 
ter. (p. Kraków). 2015 Koncert (p. Kraków), 21'35 
Słuchowisko (p. Kraków). 2215 PAT, 23 Mu. tan. 

Wiedeń (5163) 11, 1530, 1850 i 2010 Koncerty. 

Budapeszt (550) 16. 1715 i 20 Muzyka, 

Zeesen (1635)) 11%, 1456, 1730, „X W-O3% 
Mnuzytka. 


ru: 1) Artyści polscy w Rzymie (garść wspom- 
nień) — Antóni Madeyski; 2) Krońika artystycz- 
ra. Numer zdobi 34 reprodukcyj w tekście oraz 1 
rotograwiura z obrazu Józefa Pankiewicza: „Mar- 
twa natura“ (ol.) 

Cena pojedynczego numeru zł. a miki ik 
kwartałna z przesyłką zł 17 — 
wszystkich księgarniach i w Alicia ge 
Pięknych“ Kraków, Wołska 19 

PANEUROPA- ZEITSCHRIFT". (Wien I, Hot- 
burg). Zeszyt lutowy zawiera arty! : „IRON. 
Coudenhiove Kalergi: Wotauł warten Wir? (aie 
gdej ogłoszony w „Nowym wd mik Bücher- 
kob, gi Dannię Hememann Des wintechąk- 
Iche Gleichgewicht Eawopaa Buropier über- Pan- 
europa, i w. im. 
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„NOWY DZIENNIK", poniedziałek 17. IL 1930 


W kaleldoskopie prasy 


KONSEKWENCJA, KTÓRA PROWADZI 
DO ABSURDU. 


Koło Żydowskie uchwaliło, jak wiadomo, 9 
głosami przeciw 4-em wstrzymać się od głoso- 
wania nad budżetem. Niestety, mimo obowiązu- 
lącej solidarności mniejszość Koła głosowała 
przeciw budżetowi. P,sze o tem „Nasz Prze- 
tiag": 

Mniejszość Koła uparła się przy pierwszem 
swem zdaniu, że należy pozostuć na sal i zna 
łeźć się w towarzystwie głosujących przeciwko 
badżetowi. Tego rodzaju doktrynerstwo biło jie- 
szcze zrozumiałe, gdy Centrolew zamierzał cho- 
cjażby częściewo zastosować abstyncucię. 
Z clrwuą, gdy prof. Bartel postawił sprawę na 
ostrzu moża, gdy jego aniagoniści z obozu sana- 
cykjiego zaczęli rówmież ostrzyć noże, nie wolno 
było upierać się pnzy dawnej taktyce, pamiętając 
o tem, że zbytnia konsekwencja prowadzi niekie- 
dy do absurdu. 

Miejmy nadzieję, że przesiłunie prezydjalne, 
wywwłane w Kole dzięki zbyt może gorącej at- 
mosterze, która zapanowała przed trzeciem czy- 
tamen, zosiamie rychło rozegrane, celem umoż- 
Awen  hamnonijnej współpracy wszystkich 
czymniiców, stanowiących nierozerwalną całość 
żydowskiej reprezentacji parlamentarnei, 


BAJDURZENIA „CZASU* 

Referuqc głosy prasy © głosowaniu nad bu- 
dżetem, pisze „Czas“, że pos. Hartglas jest 
„członkieni redakuji "Naszego Przeglądu”, a 
„Nasz Przegląd” jest „rozgoryczony*, z powo- 
du wstrzymania się przeważającej większości 
Koła od głosowania nad budżetem. Jedno i dru 
gie dowodzi że „Czas“ nie ma pojęcia o stosum 
kach żydowskich. „Nasz Przegląd“ podobnie 
jak i „Nowy Dziennik“ od początku zastępował 
stanowisko, że Koło winno wstrzymać się od 
głosowania nad budżetem. Pos. Hartglas jest 
adwokatem, az „dziennikarstwem ma tyle 
wispółmezo. że tu i ówdzie psuje artykuły do 
„Nowego Dziennika“, „Hajntu* lub „Naszego 
Przeglądu’. 


PYTANIA NAD KTÓREMI SEJM PRZESZEDŁ 
DO PORZADKU DZIENNEGO 


O przeszło 3-miliardowym budżecie eS O iia 


„Chwila“. że zachodzi wiełkie pytanie, czy taki 
budżet wyjdzie na korzyść państwa: 
Pytaiwe to warte jest rzeczywiście głębokiego 
zastanowienia. Nie trzeba chyba szeroko dowo- 
dzić, że wielki dochód chwilowy nic zawsze jest 
„dobrym iiereosem''. Chodzi o to, kosztem jakich 
ofiar zdobędzie państwo nasze w najbliższym ro. 
ku swó trzymijardowy dochód? Czy ten do- 
chód bedzie tylko należnym państwu plonem, któ 
ry rosrocziie odrasta, czy też substancją stra- 
cona, niierząc mdzką miarą, bezpowrotnie! I czy 
będzie to dia państwa strata meła, czy duża? 
SEJM I PUŁKOWNICY 
„Naprzód zauważa: 
Waikę z Seinem pułkownicy przegrali to 
dziś nie ulega kwestii, Każdy dzień przynosi no- 
we dowody, że Sejm nietylko odzyskał nałeżne 
mar miejsce, ale że zdobywa coraz nowe pozycje. 
utwierdza nadaną mn konstytucja władzę i --- co 
najważmejszą — powaga jego w opiniji niepo- 
miernie wzrosła. Sejm ten może się porwać na 
rzeczy, o których w latach 1927—1929 nawet ma 
rzyć nie mógł; miciylko jednak porwać się, ale 
matchnąć też i Senat odwagą do wyłamania się z 
pod panowania BB na jego, jak się wydawało, 
niespornym dla niego terenie. 


POLACY W BIURACH L. N. 


inż 


„Kurier Warszawski” żali się na to, że na wyż 
szych i odpowiedzialnych stanowiskach w Li- 
dze Narodów niema EG 


Z obywateli polskich . Reichman zajmuje 
| wprawdzie stanowisko B sekcji hygjeny, ale, 
jak widać, dział jego pracy mało ma wspólnego 
z poiityczmą dziedziną prac Ligi. Nie byłoby to 
jeszcze naiwiększem złem, gdyby przynajmniej 
odpowiedzialne niższe stanowiska, t zw. stano- 
wiska kategorii A w POSZ zczególnych sekcjach, 
były ubsadzone w pewnej mierze przez „Polaków 
| O ile nam wiadomo. istnieje tylko jeden oby wa- 
tel polski na stanowisku tej kategorii w sekcji m. 
formacyjnej sekretarjatu. Takie podstawowej 
wagi sekcje, jak polityczna, rozbrojeniowa i eko- 
momieziwo finansowa, nie posiadają ani iedego 
p sil polskiego na wybitni'ejszem stanowi- 

lls 


+ 


| 


Wiadomości z kraju 


KONFERENCJA SJONIST6 W-REWIZJONISTÓW 
WSCH MAŁOPOLSKI. 


IV. Konierencja Sjonistów- Rewizjonistów dla 
Wsch. Małopolski wdbędzie się we Lwowie dziś 
dn. 16 bm. w lokalu czytelni żyd Domu Akademie- 
kiego, ul. Św, Teresy 26a. 

ŻYCIE ŻYDOWSKIE W OŚWIĘCIMIU 

Onegdaj bwaił u nas gener, sekretarz Egzeku- 
tywy tow. Hofstatier z Krakowa, który wygłosił 
referat n t „Obecna sytuacja w sjoniźmie* Sta- 
raniem miejscowej org. sjońskiej odbywają się 
stale wieczory dyskusyjne u. t „Ideologja stam- 
sjonistów*. W dyskusji, która stoi na wysokim 
poziomie i cieszy sia wielkiem zainteresowaniem, 
biorą udział: tow. dr. Gołdborg, dr. Przeworski, 
dr. Appel, H. Löw i imi, W zwiazku z powyższą 
dyskusją projektowane jest wydanie przez spe- 
cjalny komitet broszury pt. „Stanowisko Agudath 
Hanoar w Erec, — Dzięki ofińrnej pracy tow. 
dra Apfla praca w Czytelni żyd. postępuje rychło 
raprzeód Stow. „Ezra* urządziło onegdaj impre- 
zę, która przyniosła dochodu 200 zł. Z początkiem 
wiosny spodziewany jest wyjazd licznej grupy 
chaluców z Oświęcinia do Palestyny Org. „H:- 
tuchduth* przeprowadziła w ubiegłym  lygodniu 
zbiórkę domową na rzecz „Kapai“. 

Teatr wileński gościł również u mas i wystąpił 
zę znaną sztuką Anskiego „Dzień i noc“, która 
cieszyła się wielkiem i zasłużonen powodzeniem. 


(fw.) 
ZJAZD AKADEWIRÓW ŻYDOWSKICH 
Prezydjum Związku akadaników żydowskich 


uchwaliło zwołać ogólnokrajowy zjazd akademi- 
ków Żydów do Warszawy na 26, 27 i 23 kwietnia 
br. Instrukcje i kalendarz wyborczy niebawem 
zoataną rozesłane do poszczególnych środowisk. 


P. PREZYDENT WYJECHAŁ DO TORUNIA 

Wczoraj wieczoren p. Prezydent Rzeczypospo- 
litej wyjechał specjalny'n pociągiem do Torunia 
ma uroczystości związane z obchodem 10-lecia od- 


zyskania dostępu do mowza. P. Prezydent powró- 
ci do Warszawy 17 bm. rano. 


| © MIEJSCA POD POMNIK ZJEDNOCZENIA 
ZAEM POLSKICH, 

Dnia 22 bm wyjażdża do Gdyni komisja arty- 
styczna wyłoniona przez komitet budowy pomni- 
ka zjednoczenia ziem poiskich w Gdyni. W skład 
komisji wchodzą m. in. p. premjer Bartel, min. 
Kwiatkowski, prof. Szyszko. Komisja ma doko- 
nać wyboru miejsca, na którem sianie pomnik Zje- 
dnoczenia Ziem Polskich. Konkurs na budowę o- 
głoszony będzie w marcu 


WYCIECZKA POSŁÓW DO MOŚCIC 
P. Min. Przemysłu Kwiatkowski zaprosił Į- 
misję Przemyslowo- Handlową Sejinu do Mościce, 
celem zapoznania sig z Państwowe Fabryka A- 
motanu, P. Minister Kwiatkowski jedzie wraz z Ko 
misją. aby ułatwić jej zeznajomienie się z urza- 
dzeniami fabryki. 


WALKA Z ARTRETYZMEM, 

W dniu 14 bm, odbyla się w Ogólnopaństwowym 
Związku Kas Chorych konferencja 
sprawie wałki z artretyzmem. 

Konferencji przewodniczył b. minister Chodźko. 
W konferencji uczestaiczylo przeszlo 60 lekarzy z 
całej Polski, 


lekarzy w 


PIERWSZY TRALLEYBUS w POLSCE 
W Poznaniu odbyło się poświęcenie pierwsze- 
go w Polsce trallcybusu, czyli trauwaju bez szyn 
Jest to wóz na podwoziu samochodowem, posta- 
dający na dachu specjalną irstalację, 
do idących wzdluż ulicy. 


włączoną 
górą drutów. 


RERLIŃSRITE OLÓWKI W SEJMIE 

Przed kilku dniami ze zgorszzniem podniesiono 
w prasie fakt, że wydział gospodarczy karcela"- 
j sejmowej wydziala dla urzędników Sejmu oraz 
ala posłów w sali posiedzeń ołówki pochodze- 
nia zagranicznego z napisem „lohann Faber Ber- : 
ln“. Według zasiągnieiych informacyj u zródła, 
sprawa ta przedstawia się następująco: Kacełarja 


AE, O -__  _ m O o E > o R DADA. 


i 


Mr. 11. 
mJ 


sejmowa zakupiba okazyjne jeszcze w r. 1%9 


wielki transporli ołówków pochodzenia niemiez- 
kiego. zarekwirowany u kupca Tigera w Lodzi, 
jako towar nielegalaego pochodzenia. Obecnie 


Sejm posiada jeszcze 10000 szluk tych ołówków. 
Zapas ten slarczy na kilka lat. 


AGITACJA ANTYSEMICKA WŚRÓD MLO- 
DZARŻY 

„Gazela Warszawska“ zapowiada odczyt swar- 
nego antysemily ks. Wyrębowskiego na temats 
„Dzisiejsza supremacja wpływów żydowskich w 
Polsce. Iniejatorzy zaznaczają, że młodzież od 5 
klasy gimnazjalnej ma wsięp wolny. 

PO ZABÓJSTWIE SIECZKI 
W „Robotnika czytamy: „Przedświt z dr $8 

lutego oświadczył, że Sieczko. nie należał do BBS. 
Według komunikatów  ajencyj dziennikarskich 
pogrzeb Sieczki odbył się uroczyście; uiestono _. 
czerwone sztandary, dano... trzy „salwy honoro- 
we* z rewolwerów. Co to wszysiiko ma znaczyć? 
Kto niósł te czerwone sztandary? Kto dawał sal- 
wy nad grobem? Czy to prawda, że Franciszek 
Sieczko w dn. 4 listopada 1928 r. został jako „kor 
fident policyjny”, odkomenderowany do straży w 
Belwederze? 


USYPIACZ W PRZEBRANIU KOBIECEM 


Do przedziału 2-giej klasy pogiągu idguego 
z Gdaska do Bydgoszczy, na stacji w Tczewie 
wsiadła onegdaj mocno zawoalowana pani, któ- 
rej silna budowa, warost i dziwne zachowanie się 
zwróciły uwagę pasażerów. W pewnej chwili da- 
ma otworzyła flakonik, a pasażerów zaczęła ©- 
garniać senność. Jeden z jadących zdołał atwo- 
rzyć jeszcze okmo i powiew zimnego powietrza 
zneutralizował działanie narkotyku. Na najołiż- 
szej stacji damę, którą okazał się mężczyzna, od+ 
dano policji. Zawodowy usypiacz nie chce wy- 
jarwić swego nazwiska. 

SAMOBÓJSTWO NIBULECZALNIE CHORRI. 

W Warszawie przy ul. Wspólnej 5, popełniła 
samobójstwo przez wyskoczenie z okna kixki 
schodowej na 5-tem piętrze 20-letnia Laja Szwsre- 
man z Falenicy. Powodem samobójstwa była niom- 
leczalna choroba. 


WILKI NAPADAJĄ NA LUDZI 

W pobliżu wsi Ładzimiszki w gminie Szydło 
wice (woj wileńskie) na przechodzącego 12-letnie- 
go chłopca Kazimierza Dowmaru rzucił się wik, 
kióry dotkliwie poszarpał chłopca. Na krzyk ne- 
padniętego zbiegli się na pomoc mieszkańcy, «+ 
zbrojeni w strzelby, i wilka Zabidi. 
| | NN O RE M 


Ford może sobie na to pozwolić 


Henryk Ford opublikował w prase an erykań- 
skiej oświadczenie, w którem zapowiada wyzna: 
czenie 100 miljonów dolarów na cele wychowania 
młodzieży. Ford zamierza fundusz ten rzucić szcze 
gólnie na rozszerzenie nauk technicznych i handło 
wych wśród miodego pololenia. Zamiar swój 
Ford tłumaczy następującem powiedzeniem: „Bo- 
gactwo zobowiązuje do pożytecznego wytkaczysta- 
nia pieniędzy. 


Nietrzebaieżździtcdo stolicy 


| Załatwiamy wszelkie sprawy bandlowe, przemysłowe we wszyst: 


kich inatylucjach rządowych i prywatnych. Po przekazaniu b zł. 
inlarmujemy w zapytywane] sprawie. Techn -Handil. liiuro Zleceń 


„POK“ Warszawa, Widok 9 


Telefen 116-38. — P. K. O. 21366 


TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 
SZTUKA: „Broadway“. 
UCIECHA: „Arka Noego“. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
BAGATELA: „Biały kapitan“. 


o: „Dzwonnik z Notre Dame“ (Lon Chn- 
ne 
2, „Gdy miłość szumi* i „Przystań 
! miłości“. 
WANDA: „Djabel“ (z Rod ia R«que i Sue Ga- 


rol (w rolach głównych) 
WARSZAWA: „Co kocha kobietka‘, 


Str. 12. 


„NOWY DZIENNIK“, poniedziałek 17. IL. 1930 


Dział szachowy „Nowego Dziennika" 
pod redakcją HENRYKA KLINGA 


ZADANIE NR. 5. 
Prot. J. Katumbłrek, MI. nagr. „Drezdner Anzeiger", 
iate: Kuń, Dba, Shł, p: g2 i h3. 
Czarne: Kid, Wad i c. Ld4. SfS, p: a7, e6, c5, c4, 
| e3, e2 gó, h7. 


Mat w tegh poswwgciach. 
PARTJA NR. 5 
grana w „Trebitsch Memorialturnier". 
T. Gerbec: J. Schenkein: 
gol e7—e6 
> Ae d7—d5 
2 Sbi—o% axes 
4. Saxo ADC 
B Sg Li8—e 
6 S£1—83 Sb8—d7 
7. Li1—48 ax7—a6 
0-0 c7—c5 
$ Ddi—e2 c5XdH 
10, SBH 547—c5 
IM. WEI dl Sc5X d8 
B. Wid Dd8—b6 1) 
m bz—b3! 0—0 
M. LelLed—bz S16—dB z 
Æ. ! g1—g6 
` W. mj l e615 
u. Wix Le7—-g5_3) 
M8. Wal—d! ! g6<h5 4) 
10. WI5—d6 Db6—c7 
20. DezDe2><h5 Dc7—e7 5) 
23. h2—bh4! Le5—f4 6) 
22. Lb2—66 De7—e4 
aa r2—z3 Lc8—eó 
94% z34 De4Xi4 
05. Wdis- Poddał się. 
UWAGI 
1) Na miejscu bylo: Dc7, poczem Ld7. 
2) Znacznie lepsze było 14,... We8! 
2) Jeśli 17... Leć, to 18. Wel! Z znoźbą De5. 
4) Odwaga albo zwątpienie. ponieważ Leó, 19. 
Wis Dc5, 20. Si6-+! LXi, 21. LXi6, grożąc Dd2 
wygrywa. 


8) Aibo hó, 21. Wig6+-1 i albo 16, 21. g3! i nast. h4. 
6) Jeśli 71... LIh4, to 22. Whe. 
ROZMAITOŚCI. 

Poniższa pozycja wytworzyła się w pantji Aljechin 
—(Gourierowskiłj w Odessie 1918 r, gdzie obecny 
mistrz $w.ata dał seans gry równoczesny — pamię- 
cłowej na 8 szachownicach. 


Aljechin 


Gonzłarowskij 
Atgechiu przy ciągu, niczwykle ofektowuiemi posu- 
sięciami wywolał burzę oklasków wśród oiśn:onych 
pzesz widzów, utwierdzając ich w przekonani. że 
jes bezsprzeczinie największym genjuszem szacho- 
wym wiszysnkich czasów. 
1... S16—45!! 


Niegraw.iopodobne! Gnożba matu da się udparo- 


wać tylko za zaofiarowaniem figury. 


2. Wel Xe8-|- 2. Dd8X e8 

3 Sd2 «cy 3. DSX! 
4. LgE—d2 4. Def—e3 !!1 
5. WASI! 


Piekitem za nadobae! Białe na niespodziankę od- 
powiadają niespodzianką, ale to nie pomaga. 


5. Lc8—i5 !! 
6. Df2-—1. 
Czarne zapow.adaią mata w 3 posunięciach. 
j 6. e3Xd2 
7. Lcż—dl 7. $c6—b4 ! 
8. dowolnie 8. Sd5—c3 mat. 


ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 4, 

1. De4 (grozi 15-|-, 3. Dg4 -+ i Dgó mat) Li7. 

2. De5 Sd albo g—e6. 

3. De2 Lh5. 

4. Di2 niet. 

Oto idea niemieckich kompozytorów! 

Suibreliie posunięcia damą zmuszają przeciwinika 
do osłabienia swej pozycji, by potem niespodzuewar 
nie go zamnatować. 

e e e 


Uwaga: Począwszy od nastepnego tygodnia, posti- 
giwać się bedziemy terminologią polska i tak: D = 
dama, — li — hetman, — L — lauter, — G = go- 
niec, reszta fgur bez zmiany. 

MECZ KORESPONDENCYJNY. 

1. „Ararat" 6.. h7-—b5, 2. Aschkemasy 6... Li8—b4, 
3. Auerbach 6, SA4Xcó, 4. Entenbeng 6. Si13—e5, 6. 
„Habima'* 6.. Sb8—d7, 7. „Hatiffowah* 6.. Sg8—16, 
8. Hofimann 6. a2—a4, 9, Jees 6.. Lb4Xd2--,' 10. 
Kirschbaum 5. Lcl—e5, 11. Monasch 6... Lcs—b7, 12. 
„Neron“ 6.. a7-—a6 13. „Pameuropa” 6., e7—e6, 15. 
Schipper ú.. Sb8—cń 16. Szachista 6... Dd8—b6, 17. 
Brand Jakób 3, Sg1—f3, Brand I. 3. Lil—c4, 19, Gw 
wik 4. Sbl—c3, 20. „Soło”* 3. d2—d4 21. Weimberger 
3. ©2—c4, 22. „Emha“ 2. e4Xd5. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI w następnym numerze, 
szachowym. 


| RR ROW A 
Łodzie ratunkowe dla samolotów 


Wobec wzmożonego ruchu lotniczego między 
kontynentem i Anglją, mimo zupełnego niemal 
bezpieczeństwa komunikacji powietrznej, utrzy 
mujące ruch na tych linjach przedsiębiorstwa 
utworzyły w pórcie Dover stałe pogotowie ra- 
tunkowe dla aeroplanów, wyposażone w wielką 
i bardza szybką łódź motorową, mogącą w każ 
dci chwili pośpieszyć na ratunek w wypadku 
katastrofy lub przymusowego lądowania na wo 
dzie któregoś aeroplanu. Rozmiarami swemi, si 
łą motorów i osiągalną szybkością, łódź ratun* 
kowa pogotowia lotniczego przewyższa wszel- 
kie dotychczas budowane łodzie ratunkowe; dłu 
gość jej wynosi 238 metry, dwa silniki posiada- 
ja po 375 HP. i może ona rozwinąć szybkość 
18 węzłów na godzinę. 
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NA HORYZONCIE POLITYCZNYM. 


Trusty mogą zapobiec wojnom... 
W czasie, gdy obraduje konierencja morska 
w Londynie, której głównym celem ma być roz 
brojerie częściowe na morzu, a temsamem osła 
bienie możliwości wybuchu wojny. wystąpił z 
projcktem zapobiegania woinozm Amerykanim, 
E. N. Hurley, b. kierownik urzędu dla marynat- 
ki handlowej Stanów Zjednoczonych. 
swój ogłosił p. Hurley w nowojorskim miesię” 
czniku „The Literary Digest“ i  jednocześnig 
przekazał go "» rozpatrzenia prezesąwi Mię“ 
dzynarodowej Izby Handlowej, p. Georges The 
unisowi, b. premierowi belgijskiemu. 

Punktem głównym projektu Hurley'a jest poH 
rozumienie zasadnicze między kilku tuzinami 
największych magnatów przemysłowych świa” 
ta, w ręku których znajduje s'ę produkcja i zbyt 
kilkunastu najważniejszych surowców. Tego rq 
dzaju kartel przemysłowców mógłby uniemo* 
żliwić raz na zawsze prowadzenie wojen, albo 
wiem żaden kraj na Świecie nie jest w stanie 
prowadzić wojny bez wystarczającej ilości ko- 
niecznych pa temu surowców. Trust „królów 
surowców“ mógłby w razie potrzeby zamknąć 
zupełnie dopływ rudy żelaznej, węgla, manga” 
nu, nafty, aluminjum, micdzi, niklu papieru, 
kauczuku, chromu i rtęci. 

Jako przykład cytuie Hurley w swym arty- 
kuie produkcję nafty i twierdzi, iż np. W. S 
Teagle, dyrektor generalny Standard Qil Com- 
pany of New-Jersey oraz sir H. Deterding, dy- 
rektor generalny Royal Dutch Shell Cy mogą 
wspólnie decydować o tem, czy automobile Í 
aeroplany na całym Świecie będą utrzymane w 
ruchu lub nie, czy maszyny w fabrykach wszy 
stkich krajów będą mogły pozostawać w ru- 
chu, czy też zostaną zatrzymane z braku sma- 
rów. Hurley twierdzi dalej, iż 29 wielkich prze” 
mysłowców amerykańskich, angielskich, fran- 
cuskich. belgijskich i niemieckich dysponuje do 
statecziią ilością surowców, aby móc w każdej 
chwili wpłynąć na zatrzymanie w ruchu olbrzy 
miej machiny gospodark światowej. a temsa- 
mem — uniemożliwić prowadzenie wojen 

Prasa amerykańska zajmuje wobec projektu 
Furley'a stanowisko - przeważnie krytyczne, 
wskazując na to, iż rządy opinia publiczna są 
wszędzie dość silne, aby złamać podobny o” 
pór i zarekwirować niezbędne surowce, a nawet 
środki ich produkcji. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
UCZEŃ: Nie skorzystamy, 
D. K, BOCHNIA: W Polsce — mie. We Frank- 
furcie n/M Knabeniastitut P Klibansky, Trutz 47. 
M. L.: Tak — w każiej żydowskiej księgarni. 


FIRANKI 


NAJNOWSZE 
poleca fabryka firanek 


MATERJAŁY NA 
M. WEITZ, KRAKOW, UL. GRODZKA L. 71 
bok Wawelu końcowy sklep. — Telefon Nr. 1858 


do legitymacji 
za zł. 150 


6 kartek za złotych 6— 
Foto „STUDIO“ Kraków,Florjańska31 
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KRONIKA 


Luty 


Wschód Zachód 
słońca 16 słońca 
6. m. 51 Niedziela 4. m. 50 


18 Szwat 5660 


Przyjazd prez. Sokołowa 
"do Katowic — odroczony 


Zapowiedziany na wtorek 18 bra. odczyt Pre 
zydenta Egzekutywy Światowej Organizacji 
Sjońskiejj Nahuma Sokołowa w Katowicach, 
został na kilka dni odroczony. 


Rolnicze przysposobienie emi- 
grantów żydowskich 


Lwowski oddział żydowskiego Centralnego To 
wazzystwa Emigracyjnego w Polsce ogłasza przy 
współudziale „Hias- Ica- Emigdirect" rejestrację 
anigramtów pragnących przysposobić się w Pol- 
sce do pracy rolnej. by później pracować w zawo- 
dzie rolniczym w nowym kraju, do którego zamie- 
mają wyemigrować. Sezon przysposobienia rolni- 
czego trwać będzie od kwietnia aż do pażdzier- 
nika, Podczas przysposobienia rolniczego robot- 
uicy zarabiają na utrzymanie z swej pracy. Przyj- 
muje się kandydatów od 10-go do 35-g0 roku ży- 
cia. Rejestracja trwać będzie od 15 lutego do 
$-go marca. Zgłosić się należy ustnie lub pisemnie 
do bura Lwowskiego Oddziału żydowskiego Cen | 
tralnego Towarzystwa Emigracyjnego w Polsce 
przy ul. Kopernika 24 w godzinach 8—1 przedpo- 
łudmiem i 3—7 popołudniu. 


Kraków znowu bez wody! 


Poraz drugi w ostatnich tygodniach mieszkańcy 
Krakowa zaskoczem zostali wczoraj rano bra- 
kiem wody. Tym razem brak wody, spowodowany 
— jak zwykle — pęknięciem rury nie był zupełny, 
lecz ograniczył się do dzielnie wyżej położonych, 
oraz do mieszkań na piętrach Częściowy dopływ 
wody zawdzięczać należy okoliczności, że główna 
rura wodociągowa pekla w Przegorzałach, a 
więc poza zbiornikiem wodociągowym na kopcu 
Kościuszki, wskutek czago woda zasilana z lego 
zbiornika i ze zbioraika rezerwowego znajduje 


się w wodociągach w znacznej części miasta, ale ; 


tylko na parterach i to w małych ilościach. Wo- 
bec braku wody widzieliśmy znowu w godzinach 
przedpołudniowych «całe falangi osób z wiadra- 
mi, dzbanami i konewkami, noszące wodę z nie- 
licznych „czynnych w mieście studzien. Rozlewana 
na chodnikach woda szybko zamarzała, potęgą- 
jąc jezcze panującą w mieście gotoledź. 

Pęknięcie rury w Przegorzałach nastąpiło w 
sobotę o godz. 5-tej rano Zawiadomiony o pęknię 
wi rury przybył na miejsce wiceprezydent nia- 
sta dr. Schneider i wydał komieczne zarządzenia. 
Natychmiast po stwierdzeniu pęknięcia rury przy 
stąpiono do robót około wymiany uszkodzonego 
rurociągu, tak że spodziewać się należy, iż w nie- 
dzielę koło południa woda będzie już normalnie 
do rur dopływać. Równocześnie zarządzono roZ- 
wóz wody beczkowozami po całem mieście, a w 
pierwszym rzędzie do szpitali. klinik zakładów 
itp. Uruchomiono również wszystkie, znajdujące 
cię w mieście studnie miejskie, z których można 
czerpać wodę. Póżądanem jest, aby ludność na ra- 
zie bardzo oszczędnie dysponowała zapasami wo- 
dy tak, aby woda dopływająca ze zbiornika re- 
zerwowego i ze zbiornika ta kopcu Kościuszki 
wystarczyć mogła do chwili naprawy pękriętego 
rurociągi. 


Praktyka szpitalna lekarzy 


Od dnia 1 marca br władze administracji ogól 
mej żądać będą przedstawienia przez młodych 
lekarzy dowodu z odbycia rocznej praktyki szpi- 
talnej. Bez takiego dowoda lekarze nie beda otrzy 
mywali prawa wykonywania zawodu Zadanię to 
opiera się na rozporządzeniu ministra spraw w2- 
wnętrz Uznawana będzie praktyka tylko w szpi- 
talach większych. 


Aresztowanie w związku 
z morderstwem na ul. Dług'ei 


Dochodzenia policyjne w sprawie tajemniczego 
ord: rabumtowego, dokonanego W nocy z Śro- 
dy ma czwartek na bip Róży Kleinowej w mie- 
kezu jej przy ul. Dlugiej | 38, pozcatały dotąd 


| SWAITUŁ, 


„NOWY DZIENNIK", poniedziałek 17. Tl. 


zm A e M M- 


_1930 


| o EF pożylywnych wyników. W związku z Wersja- 
mi o niesnaskach rodzinnych miedzy blp. Kieino- 
wą a jej separowanym mężem Sternlichiem, prze- 
bywającym od dnia 4 lutego w szpitalu żydow- 
skim, organa policji przesłuchały i przytrzymały 
chwilowo brata Sterolichia, który został jednak 
wczoraj wypuszczony z aresztu. Natomiast w dniu 
wczorajszym aresztowany został 18-letni laborant 
apteki „Pod Temida“ na ul Długiej 1 66. Chłopiec 
ten zjawił się we czwartek rano pierwszy na miej 
scu zbrodni, poczem zawiadomił o morderstwie 
właścicielkę apteki swą pracodawczynię p. Besu- 
chowa „siostrę btp. Kleinowej. Czy to aresztowa- 
nie wyświetli sprawę tajemniczego mordu — oka- 
żą najbliższe dni. Jak słychać, w dniu wczoraj- 
szym objął prowadzenie śledztwa w tej sprawie 
naczelnik okręg. urzędu Śledczego p., Strzelecki. 
FE. 

— DYŻUR APTEK, Dziś w niedzielę mają dy- 
Żur dzienny i nocny apteki: Ryne: A—B 43, Ger- 
trudy 1, Krowoderska 74, Komopnickiej 1 (Dębni- 
ki) i Krakowska 9, oraz w Podgórzu ul. Brodziń- 
skiego 1. Tylko dzienny dyżur mają apteki: Rynek 
22, Florjańska 15, Karmelicka 23, al. 
5, Dietla 76. 

— NOMINACJE SĘDZIÓW W KRAKOWIE. 

P. Minister Sprawiedliwości postanowieniem z dn 


7 lutego 1980 r. zamianowal sędziego okręgowego | 


dr Juljama Tomaszewskiego przewodniczącym 
Sądu Pracy w Krakowie, sędziego grodzkiego w 
Krakowie Izydora Buła sędzią Sądu powiatowe- 
go na Podgórzu w Krakowie, sędziego grodzkiego 
na Podgórzu dra Ignacego Rosenbliitha sedzia Sn- 
du powiatowego w Krakowie 

— SURWENCJE NA BADANIE RAKA I CHO- 
RÓB WENERYCZNYCH. Polska Akademja Umie 
jętności rozda w końcu marca br. z funduszu Śp. 
Pawła Tyszkowskiego subwencje na rok 1980 na 
badania przyrodnicze i lekarskie, przedewszyst- 
kiem mające łączność z poznaniem istoty raka 
i chorób wenerycznych lub ich leczeniem, Ubie- 
gający się o te subwencje mają wnosić podania 
do PAU. do 15 marca 1930 r. z wymienieniem., ja- 
kie badania zameirzaja prowadzić i jaka kwota 
na nie byłaby im potrzebna, oraz wykazać, iż zaj- 
mowali się już poprzednio badaniami naukowemi. 

— Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA LE- 
KARSKIEGO. We środę dnia 19 bm. odbędzie się 
o godz. 6 wieczorem w sali Krakowskiego Towa- 
rzystwa Lekarskiego ul. Radziwiłłowska 4 zwy- 
czajne posiedzenie naukowe z następującym po- 
rządkiem dziennym: 1) Z Kliniki neurologiczno- 
psychjatrycznej U J, dr. Brzeziidki: demonstracje 
chorych, 2) Z Państwowego Zakładu Higjeny: od- 
czyt dyr. dr Fisenberga pt. „O zwalczaniu bło- 
nicy”, 

— 17 ZACHOROWAŃ NA MUMPS zanotował 
Miejski Urząd Zdrowia w Krakowie w ub. tygo- 
dniu. Pozatem zgłoszono: 14 wypadków <lyfterji, 
11 szkarlatyny, 8 odry, 5 kokluszu, 3 ospy wietrz- 
nej, 2 róży i 1 tyfusu brzusznego. 

— WIELKA REDUTA AKADEMICKA „PRZED 
która odbedzie się dnia 8$-gn marca w 
Starym Teatrze jest tematem powszechnego zain- 
teresowamia. Jedyna ta żydowska Reduta w bież. 
sezonie zapowiawla sie wspaniale, tak pod wzęgle- 
dem doboru towarzystwa. jak rozmaitości stro- 
jów i specjalnych imprez, wzorowanych na za- 
granicy. O rodzaju konkursóv i nagrodach wkrót 
ce doniesiemy O popycie na karty wstępu i za- 
proszenia Świadczą liczne zgłoszenia z Krakowa 
i prowincji do sekretarjatu komitetu przy ul. Stra 
dom 15. ofic. w lokalu „Przedświłtu* codziennie 
między 830—930 wieczorem. 

— DALSZA ZNIŻKA CEN CHLEBA. Magistrat 
podaje do wiadomości, że od 17 bm. mogą być po- 
bierane w sklepach piekarskich jak i w sklepach 
spożywczych następujące ceny: Za 1 kg. chleba 
żytniego jasnego z kminkiem lub bez najwyżej 
41 gr, za 1 kg. chleba żytniego ciemnego najwy- 
żej 34 gr, za 1 kg. pszenno-razowego najwyżej 
54 gr Winni pobierania cen wy*szych będą pocia- 
Brięci do surowej odpowiedzialności karnej. 

— WYPADKI SAMOCHODOWE. W piątek na- 


! jechał autem ciężarowen Nr. KI. 2832 na uł. Ta- 


deusza Kościuszki szofer Perlgerich Fiszel na 
wóz tramwajowy Nr. 6, wskutek czego oba po- 
jazdy zostały uszkodzone. Wypadku w ludziach 
nie było, Szofera doprowadzono do komisarjatu 
policji — Zawadzki Józef szofór. zam przy ut 
Barakowej I 6 zglosił, że dnia 14 bm. o godz. 
830 jadąc autem ul. Starowiślną najechany został 
przez auto Nr. Kr 6954, wskulek czego auto jego 
zoslalo uszko.lzome. Szkoda wyrzadzona wynosi 
0 zł 

— ŚMIRRTELNY UPADEK Z DACHU. Erwin 
Mrożde., porljer pensjonatu ..Biały Dom“ w czasie 
uprzatania śniegu z dachu tego pensjonatu spadł 
na zlemię i doznał szeregu poważnych obrażeń 
cielesnych tak, że przewieziony do Szpitala Kli- 
matyvcznego w Zakopanem zmarł po dwóch godzi- 
vach 


Królewska ; 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


„KOGO* 


BIELICNĘ MESN 


z najlepszych materjałów 
krajowych i zagranicznych 
po cenach konkurencyjnych 
poleca 


FRBRYNA BIELIZNY 


NORNSTEIN 2 GOLDSCH MIED 


Kraków, Stradom 13 Z 
s 


I. pietro. — Tel. 1775 


„HOGO* K 


| 

| — NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK KONSULA 
WĘGIERSKIEGO. Dnia 15 bm o godz, 14-lej w 
czasie skórjingu na stadjonic *'sportowym w Za- 
kopanem złamał noze kowsul węgierski Beszciń- 
ski, zam. w Katowicach, który po otrzymamiu po- 
mocy lekarskiej został odwieziony do hotelu Bri- 


| 
| slol. 


P 
2 
© 
P 
> 
| 


— WIEJSCY AWANTURNICY. Daia 15 bm. œ 
koło godz. 15-vej Jan Rosołek i Franciszek Kuś 
7 Mogiły pow, Krskóy wszczeli bez powodu awan 
turę na zabawie wesełnej u Franciszka Sawie- 

, kiego w Mogile awanturę z M. [ymoren z Czy- 
żyn pow. Kraków, któremu Rosołe zadał lekką 
ranę nożem w rękę. Następnie obaj aWaniurnicy 
opuścili wesele i na drodze publicznej  zaczepili 
zastępcę naczelnika gminy Wojciedm Nowaka, 
do którego czuli esobis'j urazę. Rosołek chciał 
poranić nożem Nowaka, lecz ten w obronie wła- 
snej użył broni palnej, raniąc Rosołka lekko w u- 
do prawej nogi. Obaj napastnicy na odos strza- 
łu zbiegli. Dochodzania w toku. 

— POŻAR W SZPITALU BONIERATRÓW wy- 
buch wczoraj w południe. Zapaliło się przypu- 
szczalnie od porzuconego niedopałka siavo na stry- 
chu nad stamiami w podworcu szpitalnym Prócz 
siana spłonęła część dachu. Straż požarna po dwu 
godzinnej akcji ugasiła pożar, posługując się wo” 
dą, przywiezioną własnemi beczkowozami z ko: 
szar,wobec braku wody wodociągowej w hydran- 
tach. Szkoda nieznaczna. 

— WŁAMANIE DO KOŚCIOŁA, Do połicji kras 
kowskiej doniesiono, że w nocy z 13 m H bm: 
włamano się przez okno do kościoła parafjalnego 
w Andrychowie pow. Wadowice. Spnawcz. skradł 
jedną skarbonkę z kościoła, w której znajdowała 
się około 50 zł, oraz zerwał cztery skarbonki, 
w których nie Be Bo, poczem zbiegł w niewóe- 


= NIEUDAŁE WŁAMANIE  Schóichter Ase 
felse Kirszenmann Heinrich (tat 21) nodem z Mie 
czaącza aresztowany został za włamanie do mée- 

szkania Sali Mondschein przy ul Sebastjana X f 

usiłowamą kradzież bielizny wartości 2000 zł. 

WAJ ZŁODZIEJE. W związku z dokonaną 

Śnię 11 bm. kradzieżą garderoby z mieszkania 
! ma szkodę Eljasza Storcha w Rynku Podgórskim 
przytrzymały organa policji znaych złodzteji mie 
szkamiowych i sklepowych Florjana Brundę (łat 
28) robotnika zam. przy ul. Rękawka a Aero 
na Barucha (lat 26) robotnika zam. przy ml Læ 
giewnickiej 17. 

— ILE WARTE JEST CIELĘ? Mieszaniec Jó- 
zef (la 29) robtonik z Piasków Wielkich przytrzy- 
many został za kradzież cielęcia wartości 69 ał 
z rzeźni miejskiej na szkodę Antoniego Czorta, 
handłarza. 

— CZYJA BIELIZNA? W 1V. komisarjacie po- 
licji przy ul. Grodzkiej zdeponowano "zak westjo- 
rowaną u aresztowanego dnia 12 bn. Leona Nie- 
siewicza mokrą bieliznę, pochodzącą z kradzieży 
na szkodę nieustaloaego dotychczas poszkodowa- 
nego Po odbiór bielizny zgłaszać się można w 
powyższym komisarjacie. 

me 

OSTRZEGAM przed nabyciem skradzionych 
mi weksli od różnych akceptantów, zaopatrzo- 
nych żyrami: Markus Schönberg, Szymon 
Scliónberg, Abrahamsohn & Zinger lub Józef 
Schulmarim. 

Ktokotwiekby wiedział o powyższych we- 
kslach zechce łaskawie zawiadomić mnie na 
adres: Oter, Kraków, Józefa 21, 336g 

atena ut 
„TARBUT*, TARNÓW, Dziś w niedzielę aka 
| gemie Achadhaamowaka z udziałem prof. Benzło- 
na Rapaporta z Krakowa, 
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na szorstkość skóry 
TELEGRAMY 


Kom'tet ekonomiczny prze- 


ciwko etatyzmuwi 
wstrzymanie wszelkich newych 
inwestycyj 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 15. 2. (Sin) Oficjalny komunikat 
głosi, że w wyniku narad gospodarczych, iakie toczy 
dy się w cstatnich czasach w prezydium rady mini 
strów, komitet ekonomiczny powziął na jednem z 
ostatnich posiedzeń szereg uchwa. zmierzajacych 
do złagodzenia obecnego kryzysu gospodarczego W 
państwie. M. in. uchwalono powołać do życia specjal 
mą komisję, której zadaniem będzie uzgadnianie, w 
okresie natężenia kryzysu gospodarczego, programu 
‚wszelkich imwestycyj państwowych. Komitet ekono- 
miczny uciwałi pozatem wstrzymanie wszelkich no 
wych kuwestycyj państwowych oraz zaniechanie 
tworzenia nowych przedsiębiorstw państwowych w 
zakresie zadań, które mcgą być spełnione przez pry 
watsa inicjatywę gospodarczą, a wreszcie powstrzy 
mać o ilo możności te inwestycje państwowe samo 
rządowe, które wymagają zakupu zagranicą, 


Wojewoda Korsak następcą 
dra Ducha 


w ministerstwie spraw wewn. 


Warezawa. 15. 2. (Sin Wojewoda kielecki p. 
Kossak, ninnowany został naczelnikiem wydziału sa 
morcządowego w ministerstwie spraw wewnętrznych 
'w miojo dra Dacha, który obięł stanowisko inspe- 
ktora samorządowego. Wojewodą kieteciim miano 
wany zosia? szef gabinetu b. premjera Switalskiego 
a Jerzy Paełorkowski. 


y stan zdrowia ambasa- 


dora Moore'a 


Nowy Jonk. 15. 2. PAT. Nowomiianowany amba 
skdor Stanów Zjednoczonych w Warszawie p. Moo- 
re, który jak wiadomo zachorował, przewieziony zo 
siai w groźnym stanie do Los Angelos, Według biule 
tymi lekarskiego, w stanie chorego nastąpiło pogor 


Zapowiedź sensacyjnego pro- 
„cesu w związku ze sprawą 


Wiedeń. 15, 2. PAT. Prokuratorja wdrożyła po- 
stępowami: karne o obrazę religii przeciw wydaw- 
cy tygodnika „Der Morgen“ Maksyrmiijganowi Schrele 
rowi zamieszczenie ryciny, przedstawiałącej Fili 
pa Halsmawna, jako ukrzyżowanego przez sędziów. 


. e 
Tarnowianka skazana we Wied- 
o n i . U . . . O 
niu na rok ciężkiego więzienia 
Wiedeń. 15. 2. PAT. Dzić odbyła się rozprawa 
fraeciw '"dejakiej Irenie Chrzanowskiej z Tarnowa, 
oskarżonej o kradzież biżuterji wartości 33.000 szylin 
gów w pewnym pemsjonacie wiedeńskim. Oskarżona 


do winy sie przyznała i została zasądzona na rok 
ciężkiego więzienia | na wydalenie z granic Austrji. 


Zoon wybitnego publicysty 
wiedeńskiego 
Wiedeń 15. 2. PAT. Dzisiaj zmarł w Wiedniu 
wybitny publicysta wiedeński z czasów przedwojen 


nych, dr. Henryk Kamer założycie! dziennika „Die 
Zeit“. 


Udaremnione manifestacje anty- 
semickich studentów w Buka- 


reszcie 


Bukureszt, 15. 2 ZAT Siudencicuzyści usi- 
iowali ponownie urządzić manifestacje uliczne w 
siolicy Władze nieiscowe ustawiły większe od- 


Mod TĘ Ż MOBY. 


Piaszcz Szy kostium! 


Od paru lat na początku każdego sezonu wiosen- 
nego rozprczyna się wałka płaszcza z kostjumem i 
od paru łat walka. ta kończyła się tem, że aczkolwiek 
płaszcz byi zwycięzcą, to jednak i kostium pozostał 
zawszę ulubionym strojem kobiety, W roku bieżą- 
cym walka kostjumu z płaszczem zapowiada się nie 
zwykle ostro. Kostium bowiem na swą obronę wyst 
wa różnorodność i rozmaitość fasonów.. od krótkich 
żakiecików począwszy, a skończywszy na długich, 
zaledwie o parę centymetrów od spodnicy krótszych 
żakietów. Te ostatnie Stanowią kompromis z pła- 
szczem, można je bowiem niejednokrotnie użyć za- 
miast płaszcza, 

Żakiety kostiumowe są ma biodrach zupełnie obci 
słe. Aby Erg tę osiązmąć, zapina się na szereg gęsto 
obok siebw przyszytych guzików, rozpoczynając tro 
szkę poniżej naturalnej linji stamu Na modelu A) wi 
dzimy właśnie taki kostium, wykonany z miękkiepo 
kasha materjału, lub tak modnego dzisiaj tweed'u. 
Kieszenie naszyte, stanowią niejako harmonię z wy 
kończeniem rękawów. Kloszowa spodniczka stoi w 
miłym i szykownym kontraście z prostotą żakietu. 

Model R) to kostium o krótkim żakieciku, które 
go jedyną ozdobą jest przeciągmięty przez klamerkę 
pasek. oraz stębnowane przody. zakończone kiesze 
nią. Kołmerz i wyłogi męskie, dość głęboko wycię 
le, podobnie jak ma modelu A. Spodniczka po bokach 
lekko kłoszowa. nadaje całości kobiecego wdzięku. 
Klosze rozpoczynają się dość nisko, tak że miedzy 


Rachunek 
Dokończenie ze strony 3-ciej. 


ków. frvzrerka... — Rzeczywiście tylko stamo- 
wisko, o którem mówiła jego żona. mogło go 
uratować. 

Głośny dzwonek przerwał ich rozmyślania. 
Specjałnie wynajęta pokojówka, w białym far 
tuszku, pośpieszyła do drzwi. Po chwili mą 
z liścikiem w ręku. 

Państwo Blancard pobledii. Drżącemi pa 


działy żamdarmerji przy bóżnicach 
oraz gmachu gminy żydowskiej. Jednocześnie za- 
kszane zostalo otwarcie seminarjum judaistycz: 


żakietem a kloszami. widać jeszcze wąski kawałek 
spodnicziki. Model ten najkorzystniej będzie wygią- 
dał. jeżeli go wykonamy z dywetyny lub twed'u w 
bronzowy:» lub szarym odcieniu, jakkolwiek i inne 
kolory będą bardzo noszone. 

Obok tych dwóch kostiumów widzimy na rycinie 
naszej dwa modele eleganckich płaszczy wiosen: 
nych, Model C), wykonany z kratkowanego tweed'u 
jest wcięry w pasia ku dołowi zaś *ozszerza się ko 
szowo. I tutaj widzimy, podobnie, iak na modelu A. 
że wielką rolę zaczyna odgrywać iadny guzik uży 
ty w tym modelu w dwurzędowiem zapięciu: Boki 
płaszcza są słarojone ze skosu, przaz co ostągu Jię 
lepszy układ kloszów. Od kieszeni w górę płaszcza 
poprowadzeme są skośne listewki które nadają pła 
szczowi. wydłużoną liuję, podwyższają stan i wysma 
klaią figurę. Całość robi bardzo eleganckie wake 
nie Nadaje się dla wysokich, smukłych. ale nie zk 
szczupłych pań. ; 

Także płaszcze z paskami zmieniły ecg swój 
steoretypuwy wygląd, jak to widzimy na modelu D) 
Zmianę tę powodują wstawione kloszowe pla 
Szcza oraz podwójne zapięcie, wzorowane nt. pa!- 
tach męeskrh w których najwyższy guzik jest ślepe 
naszyty, Diugi kodnienz I głęboko wycięte renwersy, 
pozwalają ra wwydatnienie sie bluzy. harmonizującej 
w kolorze z paskiem, torebką . maleńkim, szykow 
nym kapel'uiikiem. 


| —— 


'| podani tafereel kopertę. 

„Szanowni Pańsbwo! — pisał pan de Canadel. 
— Proszę mi wybaczyć, że przed wyjazdem nie 
zdążyłem się pożegnać. Prosze mi wierzyć, że 
macie państwo u mmie wielki dlug wdzięczno 
ści. Ten rachunek nigdy nie będzie wyrówna- 
Gly-.. 

Pan Blancard z rozpaczą obejrzał się dooko- 
ła. Jeszcze raz ocenił wszystkie wydatki i nzekł 
z rozpaczą: 

— Tak, ten rachunek doprawdy nie będzie 
nigdy wyrównany... 


żydowskich | nego przy gminie żydowskiej z i = boj obawy nar 
udarea 


pedu studentów Dzięki tym środkom 
no pianowama manifestację 
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Poł procent dla burtu, 1 proc. dla detalu 


Rządowy projekt noweli do ustawy © pedatku przemysłowym 
(Tulelonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 15. 2. (Sin) Do kancelarii Sejmu wpły 
nął rządowy projekt uoweli do ustawy o podatku 
Przemysłowym. Projektowana reforma przewiduje z 
dułem | kwietnia 1930 obniżenie stawek podatku do 
Pół proceat dla handlu hurtownego prowadzącego 
prawidłowe księgi handlowe, dia skupu zawodowego 
oraz dla samoistnych dostaw. Zarazem artykuł trze 
ci projektu zoweli daje nową definicję handlu hurto 
wiego. Równocześnie obniża się stawki podatku do 
Pół procent dla firm dostarczających dla instytucyj 
państwowych i samorządowych. Z dniem I kwietnia 
Projektuja się obniżenie stawek podatkowych do je- 
den procent dla pozostałego handlu towarowego, da 
lej projekiuje się zwolnienie od podatku przemysło 
wego od obrotu tranzakcji kupna i sprzedaży wszeł 
iklego rodzaju zbóż i mięsa, dokonywanych na gieł- 
„dach krajowych. 

! Z doiem 1 kwietnia projektuje się olwiiżenie sta- 
„wek podarku do iednego procentu od obrotów przy 
miektóryci tranzakcjach bankowych. jak prowizje, 
Procenty ; wynagrodzenia komisowe. Jednocześnie 
Wprowadza się podatek wyrówmawczy od fabryka- 


tów lub pełiahrykatów. wyprodukowanych przez 
przedsiębiorstwa niepłacące podatku przemysłowego. 
(Chudei tu mianowicie o towar sporządzony Zaugra- 
nicą). 

W dalszym ciągu pruewiduje projekt rozszerzenie 
ulg dotyczących tnanzakcji eksportowych surowca- 
mi także 1e krajowe produkty gosprdarstwa rolnego 
W projekcie ustawy zawarty jest przepis, że ulgo- 
we stawki podatkowe pół procent i jeden procent 
przewiklziane dla przedsiębiorstw handlowych, mo 
gą być s*>sowanc iedynue do obrotów przedsię- 
biorstw handlowych z uzyskanej sprzedaży towa 
rów bez przerobu. Natomiast do obrotów przedsię 
biorstw handlowych, uzyskanych ze sprzedaży towa 
rów po isa przerobieniu w pnzedsięiborstwaci prze 
mysłowycn, ti w inmcj postaci aniżeli zostały nabyte 
ma być zasiosowawa stawka 2 procent. e 

Dalej przepisy przewidują opodatkowanie komisan 
tów i pośredników działających na rachunek osókh 
płacących podatek przemysłowy od pełnego obrotu 
towarowego a nie od prowizji. 

——— 


Doniocły abólnih w sprawie wydawanie raczoortów 


Kto może otrzymać paszport ulgowy? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 15. 2. Sin. Ministerstwo spraw 
Wewnętrznych wydało do wszystkich wojewodów 
i do komisarzy rządu m. Warszawy okólnik, wy- 
Jaśniający rozporządzenie dotyczące zniżki opłat 
2a paszporty zagraniczne W okólniku tym mini- 
sterstwo wyjaśnia, że oplaty dotyczą paszportów 
Wydawanych na okre: ,eduego roku. O ile zatem 
ime względy nie stoją na przeszkodzie w wydawa 
niu paszportów wogóle, paszport może być wysta 
wiony z terminem ważuości o jaki strona prosi, 
jednak nie dłuższym uiż jeden rok. Stosuje się to 
£arówno do paszportó v normalnych jak i ulgo- 
Wych, Osobom wyjeżdżającyw w sprawach han- 
diowych lub przemysłowych powiatowe wlalze 
administracyjne wydawać mogą paszporty ulgow: 
Pe okazaniu potrzeby wyjazdu, czy to korespon 
dencją handlową, czy też zaświadercaiem Izby 
Przemysołwo-Handiowsj, zaświadczeniem urzę lu 
j elaesnie do wywożonych lub przywożo- 
cych towarów, dowodami przyjęcia na pryktyko- 
i, 


Władze mogą jednak odstąpić od żądania wymie 
nionych powyżej dowodów, o ile posiadają informa 
Gie, że petemt istotnie musi wyjechać zagranicę. Do 
puszczalnę jest też wydawanie paszportów ulgowych 


„osobom, ńa:eżącym 
stwa. 

Dalej paszporty nigowe będą wydawane osobom 
udającym się na studja zagranicę ua podstawie do- 
wodów stwierdzających przyjęcie de danegc zakła 
du, względnie dowodów korespoudencyjnych, nzale- 
żniającycn przyjęcie do danego zakładu od ©sobiste 
go stawienia się. Terminy ważności paszportów bę 
dą przedłużone za opłatą ulgową na podstawie po- 
świadczema władzy szkolnej, jak indeksów, zaświad 
czeń o zdenych egzaminach, cenzurkach, dalej za- 
świadczeń zatwierdzających regularne .uczęszczawie 
na studja, oraz przejście na następny rok akade- 
mieki. 

Przy wydawaniu paszportów osobom niczamoż 
nym (za takie niczamożne osoby uważa rząd te 
osoby, których roczny dochód netto nie przekra- 
cza 7,000 zł. dla samotnych a 9000 zł. dia żonatych 
oraz których majątek nie przekracza wartości 30 
tysięcy, ministerstwo spraw” wewnętrznych poleca 
przeprowadzić rewizję  lotychczasowego trybu 
postępowania w stosunku do osób starających się 
© paszporly ulgowe w kierunku  przyspieszeni: 
tsprawauienia, 


do tego samego przedsiębior- 
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Fieczkaitis skazany na 3 lata więzienia 


Berlin. 15. 2, W Insterbnrgu (Prusy Wschodnie) 
zakończył się dziś proces przeciwko Pleczkajtisowi, 
oskarżonemu o nielegalne przekroczenie granicy | 
przemytnictwo materjałów wybuchowych. Prokura 


lc pomocy „AtóR nowojorskich 


a żydostv a rcsyjskiego 

Nowy Jork, 15 2. PAT. Żydzi nowojorscy 
uckwalili zebrać w przeciągu najbliższych 4 lat 2 
iljony dolarów na pomoc dla najbiedniejszych 
“Wwoich współrodaków w Rosji. 

17 ' 
Bó,ka w główne; synagodze 
w Oświęcimiu 


Oświęcim, 15. 2. (W) Dziś raro w głównej ' 


*Yhnagodze doszlo w czasie nabożeństwa do ostrej | 


R ny słownej i bójki między handlarzami M. 
p agerem i A, Jachcciem. Powstał z tego powodu 
kn tak, iż musiano przerwać nabożeństwo na 
op tanaście minut, Dzięki energiczaej postawie 

yYWateli nie doszło do większych awantur. Za 
CZE należy, że niedawno w tejsamej synago- 
T Spoliczkowany został zarządca synagogi p. 
obias, Najwyższy czas, by zarząd kahału położył 
TES gorszącym scenom a Winnych pociągnął do 
Gdpowiedzialności sądowej. 


Dalsze demonstracje w Hiszpanii 


Hendaye, 15 2 PAT. Według doniesień z Ma 
otu, bezrobolni urządzili tam manifestację Po- 
cja Interwenjowała, aresztując szereg osób. Kil- 
H manifestantów do:nałp kontuzji. Z Barcelony 


| 
| 
| 
| 


tor zażąd:i dla Pleczkajtisa 7 i pół roku ciężkiego 
więzienia. Trybunai wydał wyrok skazujący Plecz- 
kajtisa na 3 lata więzienia, zaś pięciu jego towarzy 
Szy ma dwa lata. 

=" "| | EEEE ET a 
donoszą, że studenci tamiejsi oświadczyli. iż przy 
siąpią do strajku powszechnego, o ile ich żądania 
rie zoslaną zaspokojone. 


Polak wybrany burmistrzem 


w południewych Stanach 
Nowy Jork, 13, 2 PAT Ilarold Kamiński, pa 
tecznik rezerwy floty Stanów Zjednoczonych, wy- 
brany został majorem niasta Georgetcwn w sta- 
nie Południowej Karoliny. Wybór ten wywołał w 
prasie polskiej w Ameryce wielkie wrażenie, gdyż 


„stany południowe sa fanatycznie ekskluzywne w 


swojm uprzedzeniu do obywateli nie anglosaskie- 
go pochodzenia. 


Fiasko zawodów międzynaro 


cowych w Zakopanem 


Zakopane, 15 2. PAT. W sobote odbyly się 
objęte programem międzynarodowym zawodów 
narciarskich o mistrzostwa Poiski: bieg 7 km. dla 
pań i 18 km dła seniorów piertvszych lrzech kias. 
Do biegu pań na trasie > wybitnym profilu zjaz- 
dowyin stanęła 13-cie awodniczek w konkursie, 
jedna poza konkursem, w czem jedna zawodniczka 
p. Klara Hensch z Czechosłowacji. Bieg ukończyło 
12-cie, uzyskując następując.. ko'ejność: 1) Broni- 
sława Staszel Polankowa (PZN) w czasie 35 mi- 
nut 51 sekund, 2) Stopkówna Zoija (PZN) 32,24, 
2) Giewontówna Zolja (PZN) 36,38, 4, Hensch Kla 
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Gieicca warszawska 

Warszawa, 15 2 PAT. Akcje: Bank Polski 161 
i pół, 160 i pół, Bank Związku Sp. Zarobk 79 
i pół, Spiess 100, Warsz. Tow Fabr. Cukr 29 i 
jedna czw., Firlej 38, Lilpop 24 i pół, Norblin 70, 
741 i pół, Borkowski 6 i trzy czw. Pożyczki: 4- 
proc prein poż. inwestycyjna 125.50, 5-proc. dola- 
rowa 78. 78 i trzy czw. 78 i pół. 7-proc. poż. sta- 
bilizacyjna 86, 10-proc kolejowa 102 i pół, 8-proc. 
L Z. Banku Gosp. Kraj. 94 

Dewizy: Londyn 43% i pól 43.47. 43.26, Nowy 
Jork 8.903, 8.923, 8.883, Paryż 3492 i pół, 35.01 i 
pół, 34.83 i pół, Praga 2639 i pół, 26.46. 2633, No- 
wy Jork wypł. telegr. 8.921, 8.941, 8901, Szwajcar- 
ja 17209, 17252, 171.56, Włochy 46.69. 46.81, 46.57, 
Berlin 212 90. 


Poznańska giełda zbożowa z dnia 15. 2. 190. 
Żyto 20 i pół do 21, pszenica 32 : pół do 33 i pół, 
jęczmień przem. 19 i pół do %0, browarowy 28— 
25, owies 15 i pół do 16 i pól, mąka żytnia 38, 
pszenna 52 i pół do 56 i pół. otręby żytnie 12 i 
pół do 13 i pół, pszeane 15—16. Teudencja słaba. 


Gielda wiedeńska 


Wiedeń, 15. 2. PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
169.22—169.72, Budapeszt 123.93—124.33, Bukareszt 
420 i trzy czw, do 422 i trzy czw. Londyn 34.47 
i pół do 3457 i pół, Nowy Jork 708.85—711 35, Pa- 
ryż 27.74 i pół do 27.84 i pół, Praga 0.97 i trzy 
czw do 2106 i trzy œw., Warszawa 19.45—70.78, 
Zurych 136.74—137.24, Amerykańskie 704.70— 
708.70. Niemieckie 168.97—16957, Angielskie 3440 
3456. Francuskie 27.77—27.93, Włoskie 37.05— 
3724, Polskie 79.50—79.90, Szwajcarskie 13630— 
137.79, Czeskie 20.94 i pół do 2166 i pół, Weger- 
skie 124.13—124.53. 

Papiery wartościowe: Renta maj. 1.46, Renta iu- 
towa 1.88, Tureckie 23, Hipoteczny 70 i jedna czw. 
Kompas 12, Północna 1026, Cement 92, Browary. 
107, Galicja 36. 

Giełda zurychska 

Zurych. 15. 2 PAT. Paryż 0%, Londyn 26.20 i 
jedna ósma, Nowy Jork 51835, Belgja 72.20, Wio 
chy 2712 i pół, Berlin 123.71. Wiedeń 7297 i pół, 
Praga 15.34, Warszawa 58.06, Budapeszt 90.60, 
Bukareszt 3.08, Buenos Aires 197 i pół. 


ra (Czechosłowacja) 34,2, Do biegu seniorów indy 
v idralnego i do komiunacji o mistrzostwo staaę- 
lo około 66 zawodników, bieg ukończyło 56. Wymi 
ki przedstswiają sę następująco: 1) Motyka Zdzi - 
slaw (PZN klasa pierwsza) w czasie 1 godzina, 20 
minit, 44 sekund, 2) Berych Władysław (PZN, kla 
sa IL), Szostak Karol (PZN klasa L), 4) Michalski 
Stanisław (PZN klasa I.), 5) Polankowy Władysław 
(PZN klasa Il). Z zagranicznych zawodników Ba- 
niasz Fr. 1HDW Czechosłowacja) zajął 24 miejsce 
w czasie 1.3448 godziny, Novak Paul (HDW Cze- 
chogłowaz a) 26 miejsce, Baniasz Geza (HDW Cze- 
chosłowacia) 32g.e, Bukas Karol (Łotysz) 30 miejsce 
w czasie 1.36.47 godziny. 

Warunk: śnieżne bandzo dobre. Pogoda wspania- 
ła. Stant dla pań był przy krzyżu na Gubałówce, 
trasa zaś o charakterze wybitnie zjazdowym przy 
różnicy wzniesienia 23 m ua 7 km. Start i meta dla 
biegu 18 km. na Wiilczniku, a trasa prowadziła przez 
Boyówkę. Antałówkę, Olczę, Huciska, Bystra popod 
Nosal. z powrotem na Bogówk ęi stąd do mety. Mi 
mo śŚlicznei pogody i dobrych warunków śnieżnych 
tegoroczne zawody międzynarodowe w porównaniu 
do roku 1oiegłego, a nawet lat poprzednich. wypa- 
dły słabo, Udział zawodników zagranicznych zniko 
my. Organizacja sprawna spoczywała w rękach 
władz narxzarskich 4go okręgu podhalańskiego. Ju- 
tro w niedzielę skoki, kióre są podzielone na dwie 
grupy. Do pierwszej grupy stanie około 15, do dru 
giej około 20 zawodników. Zawodnicy startujący 
w obu grupach będą musieli skakać po 4 razy. inn: 
po dwa. 

= 

— KOMITET 1. WYSTAWY SZTUKI ZYDO- 
WSRIEJ xomuuikuje, iż ze względu na niewielką i- 
lość rozesłanych zaproszeń, każdy może się uważać 
za zaproszonego na dzisiejszą uroczysiość otwarela 
Wystawy : przybyć może nawet bez zaproszenia. 

— SZOPA TOMMY'EGO PO RAZ OSTATNI az 
w niedzielę, o godz. 5 pop. w Kollegium Wykładów 
naukowych Ryne 36. II. p. Ostatnia ta sposobność 
zobaczenia tego ciekawego eksper; mentu filmowe 
go. W pujgowowaua: rewia „Pale Kraków”. 


MOWVOCZEJ NE MIESZKANIE 
NOWOCZEJWE GJWIETLENIE 


éo 73. 220g 
p 4 
Pesad poszakują 
> < 
SILA biwowa manipula. 
cyna, obeznana 2 pracą 
banścową pisząca beghe 
ma maszylńeę mieni po- 
sadę. Zgłoszenia do Adu 
N. Dziennika" pod „O- 
bowiązkowa”*. 420x 
B= 4 


SKLEP z magazywęm 
przy ul. owe kaja 35 35 


Ę: wynajęcia. Zgłoszenia Sifber, Dietlowska 109. 
właścic'ela, 


190g ' 


Różne 


SPÓLNIKA 2 kapitałem 
3000 dolarów do przed 
siębiorstwa eksportowe 
go poszukuje się. Zgłor 
szenia przyjmuje Admin. | 
„N Dziennika” pod „Eks 
port“. 227g | 


TYSIACE chorych na ka 
tar żołądka, wzdęcia, | 
łamczaą bóle, rmdności, | 
zgagę, niestrawność, — 
brak apetytu, bilednicę, | 
ogólne osłabienie et ce. | 
tera, odzyskało zdrowie, | 
nżywając ziółka sławne 
go na cały świat Dokto- 
ra Dietla. profesora Uw | 
wensytotu  Jaxieltońskia. 
go. Żadałcie bezpłatnej 


CHOROBY serca, Base- 
dow, astma, Sanatorium 
„Salis“ Dra Kupczyka 
Krałoów, ui. Szujskiego. 

2163er 


NAPRAWA DYWA. 
NÓW, Dywany perskie, 
ldłimy do naprawy przy! 
muje .Dywan", Tkalnia 
dywanów, kiiimów: Kra 
ków—Podgórze, King? 9, 
tramwaj 3. Poleca dy- 
waay, klimy. Ceny bez 
konkurnecyjne. Telefon 
Nr. 1609. 2051sse 


POL SZYLD! Nowa urzą 


dzona fabryka Szyłdów 
i wyrobów metałowych. 
Sp. z ogr. poręką, Biała 
dostarcza — SZYLDÓW 
EMALJOWANYCH, po 
cenach bezkonkurencyj- 
nych i bardzo szybko. — 


' Zastępstwo na Małopol- 


skę: Sz. Weinberg Kra- 
ków, Skawińska 10. Sub 
zastępcy w każdem mie 
ście powiatowem DOSZA- 
kirwami. 352x 


UNDERWOOD Nr. 5 o- 


kazyjnie do sprzedania: 


„NOWY DZIE DZIENNIK“ poniedziałek 1 17 lutego 1936 s 


4 Naukaiwychowanie 4 


LEKCYJ hebrajskiego o. 
raz pomacy uczniom itr 
dzieła hebraista sposo- 


ZAIĘG nowej EKRADYNY 


zadowoli najbardziej wymagającego RE 


EKRADYNA mod. 1930 
oddaje czysto i wyraźnie 
wszystkie stacje europej- 
skie. 

Dzięki olbrzymim kapi- 
tałom Centrali Zakładów 
Marconi w Londynie, ma- 
sowej produkcji i najdłuż- 
szemu doświadczeniu, Pol- 
skie Zakłady Marconi są 
w stanie zaofiarować peł- 
nowartościowy, luksusowy 
l4-ro lampowy, zelektryfi- 


MARCONI — dzić, ja 
30 lat temu — zajmuje 
przodujące miejsce w prze- 
myśle radjowym. 

Nic więc dziwnego, że 
i w Polsce radjoodbiorni= 
ki Marconi cieszą się naje 
większym popytem, albo- 
wiem: 

POCZĄTEK ! SZCZYT 
RADJOFONJI TO 


bem łatwym . zajmują- 
cym. Wamunki dogodne. 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika" pod „Pomy 
sne wyniki“. 419x 


MATURZYŚCI TET 
ją stale z lektur bogato 
zaopatnzonej  wypoży= 
czałmń książek A. Gum- 
plowicza, ul, Bracka 9 
front, 215er 


| 


Wieczorny kurs nakrywania 
i podawania do stołu 
(2 lekcje) odbędzie się dnia 17 i 19 bm. w szko- 
le zawodowej „Ognisko Pracy“ przy ml. Sto- 
larskiej 15, I. piętro, o godz. 6-tej wieczorem. — 
Wpisy i informacje w kancelarji szkoły przy ui. 
Mikołajsikiej 9, II. piętro w godzinach między 
9—3, z wyłatkiem sobót, j 


AAAAAAAAAAALAAAAA 
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TROCHĘ HUMORU 


POWOJENNE DZIECKO 


— Wj3noś się stąd malcze! 
Wielka sztuka rozkazywać nienzbrojo- 


369er i nemu 


kowany lub w zastosowaniu 
do baterji i akumulatorów) 
aparat po przystępnej cenie, 


Marconi 


POLSKIE ZAKŁADY MARCONI S. A. 
WARSZAWA, UL. NARBUTTA L. 29 


Ssp Sy © 
SSPOLNIKA;; 
oo * 


z 4000 - 4.100 dol. do hurtowni galanteryjnej 
w lokalu frontowym na pryncypalnej nicy 
w Krakowie poszukiwany. — Zgioszenia pod 
„Współpraca” do Admin. „Nowego Dziennika”. 


BUCHALTERKĘ 


zmającą korespondencję, piszącą na maszynie, 
przyjmie zaraz większe przedsiębiorstwo na stalą 
posadę, — Zgłoszenia z odpisami świadectw pod 
e z 4 yz A do Biura p w 
F. Starter, Kraków, Rynek 8. 
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ABSOLWENT uniwersy 
= Ro obznajo- 

a najowszymi 
Ró dydaktyki, u- 
dziela lekcyj języka la- 
cińskiego metodą bardzo 
latwa, 


„SPECJALNOŚĆ* Sław 


syteckiego charakteru. 
Łaskawe zgłoszenia pod 
„Cełowość* do Adm. „N. 
Dziennika“. 174g 


A. FISCHHAB 
inks, Gródzka 46 
Telefon 2256 


POKÓJ UMEBLOWANY 
SKLEP korzenny do 


spezedadia tanio, Wiado. 
mość: Barska 9, skiep. 
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